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Fakt o nieagresji
Ostatnie wiadomości pozwalają przy­

puszczać, że — o ile nie zajdą nieobli­
czalne przeszkody — dojdzie niebawem 
do podpisania paktu o. nieagresji mię­
dzy Polską a Sowietaami. Pód wzglę­
dem formalnym sprawa przedstawia 
się w ten sposób, że istnieje już parafo­
wany pakt o nieagresji między Francją 
a Sowietami. Wejście jednak jego w 
życie uzależnione jest od podpisania 
paktu o nieagresji między Polską a Ro­
sją. Natomiast przypuszczać należy, że 
w traktacie polsko - sowieckim znajdo­
wać się będzie klauzula, że zacznie on 
obowiązywać dopiero po wprowadzeniu 
paktu o nieagresji między Rosją a Ru­
munią i państwami baltyckiemi. W len 
sposób otrzymalibyśmy splot traktatów, 
któreby dla pokoju w Europie posiadały 
zasadniczo znaczenie, zmieniając nawet 
do pewnego stopnia układ sił politycz­
nych na kontynencie.

Z powyższego zestawienia widać jed­
nak jasno, że punkt ciężkości w tym sy­
stemie paktów znajduje się we Francji. 
U'podstaw systemu widzimy pakt fran­
cusko - sowiecki. Nie wchodzimy na- 
razie w to, kto wystąpił pierwszy z ini­
cjatywą zawarcia paktu o nieagresji: 
Francja czy Sowiety. Prawdopodobnie, 
jak zwykle bywa w podobnych idzach, 
zbiegła się inicjatywa z obu stroń.

Francja, zaniepokojona rozwojem 
stosunków w Niemczech i widząc nie­
powodzenie swojej polityki locarneń- 
skiej, pragnie odciągnąć Sowiety od e- 
wentualnej koalicji antyfrancuskiej, 
którąby niektórzy chcieli przeciwstawić 
jej obecnej potędze, tak jak to było za 
czasów Napoleona. Sowiety natomiast, 
potrzebują stale kredytów, potrzebują 
w Europie pewnego oparcia finansowe­
go. Dotychczas kredyty do Rosji płynę­
ły przez Berlin, obecnie rola Berlina w 
akcji kredytowej jest skończona. Jedy- 
nem źródłem kredytów może być Fran­
cja. Ku niej zwróciły się więc Sowiety. 
A pozatem wybuchnął zatarg w Man­
dżurii, który skierowuje uwagę Rosji 
na Daleki Wschód. Nowa sytuacja w 
Azji zmusza Moskwę do zabezpieczenia 
sobie spokoju ze strony europejskich 
sąsiadów. Sprawa mandżurska skłoni­
ła niewątpliwie Rosję do podjęcia ro­
kowań nawet z Rumunią* z którą ją 
dzieli sprawa Bessarabji. Coprawda 
uczyniono Moskwie formalne ustępstwo, 
że sąsiedzi europejscy Rosji nie rokują 
z nią na temat paktu o nieagresji wspól­
nie, lecz efekt tej polityki będzie tem 
sam. Z prasy francuskiej wynika nie­
dwuznacznie, że dyplomacja francuska 
bardzo żywo zajmuje się temi rokowa­
niami.

Co oznacza pakt o nieagresji? W 
wywiadzie, udzielonym „Berliner Ta- 
geblattowi“, Stalin pragnie uspokoić 
Niemcy, że pakt nie ma na celu zagwa­
rantowania obecnych granic Polski 
przez Rosję, a rosyjskich przez Polskę. 
Niewątpliwie tak jest w istocie. Gwa­
rancja bowiem oznacza udzielenie po­
mocy państwu gwarantowanemu przez 
Państwo gwarantujące w razie narusze­
nia jego granic. Mimo to pakt o niea­
gresji polsko - sowiecki oznacza po­
średnio wzajemne uznanie swoich gra­

Po zakończeniu obrad w Bazylei
Sutcmególy raportu, dotyczące położenia Niemiec

B a z y 1 e a, 28. 12. (PAT). Spra­
wozdanie komitetu ekspertów zazna­
cza m. i., że kilkoletni okres inflacji w 
Rzeszy Niemieckiej spowodował 
zmniejszenie się wewnętrznego długu 
Rzeszy do sumy stosunkowo bardzo 
małej, co stanowi „plus z punktu wi­
dzenia ściśle budżetowego“,

W sprawie sytuacji kolei niemiec­
kich sprawozdanie zaznacza, że To­
warzystwo Kolei Niemieckich jest w 
zasadzie przedsiębiorstwem, opartem 
na zdrowych podstawach i że, kieru­
jąc się handlowemi zasadami, eksplo­
atacja kolei mogłaby dawać zyski 
netto.

Sprawozdanie stwierdza, że finan­
sowe trudności Niemiec wypływają po 
części z kryzysu, a w szczególności z 
katastrofalnego spadku cen. W każ­
dym bądź razie wycofywanie kapita­
łów zagranicznych, dające się zauwa­
żyć w wielu krajach, zaznaczyło się 
specjalnie silnie w Niemczech, przy- 
czem kryzys tamtejszy charakteryzu­
je wybitnie proces deflacji. Inwestycja 
tych kapitałów pozwoliła w swoim 
czasie na odbudowę i ulepszenie sy­
tuacji gospodarstwa niemieckiego, ale 
równocześnie uczyniła Rzeszę bardziej 
wrażliwą na wszelkie wstrząsy mię­
dzynarodowe rynku pieniężnego. W 
dodatku wydatki budżetowe Niemiec 
stale wzrastały do roku 1930, zwła­
szcza na skutek wypłat przez skarb 
wsparć dla bezrobotnych, podczas, gdy 
dochody stale zmniejszały się. Ten 
stały wzrost wydatków przyczynił się 
do szybkiego powiększania się długu, 
zarówno Rzeszy ,jak i krajów związko­
wych i gmin, a ma on swe źródło po- 
części w wadliwym niemieckim sy­
stemie fiskalnym.

Sprawozdanie podkreśla, ż© per­
spektyw przyszłości Niemiec ni© nale-

Stanowisko prasy niemieckiej
Berlin, 28. 12. (PAT.) Niemiecki© 

koła polityczne wyrażają zadowolenie 
z wyników obrad komitetu bazylej- 
skiego, podkreślając, iż sprawozdanie 
uznaje trudną sytuację Niemiec. Ra­
port bazylejski, zdaniem tych kół, u- 
względnia w pewnej mierze tezę Nie­
miec o związku między długami pry- 
watnemi, a reparacjami. Raport uzna­
je dążenia rządu niemieckiego, zmie­
rzające do uregulowania finansów 
Rzeszy.

Prasa niemiecka w obszernych ko­
mentarzach omawia również znacze­
nie raportu opracowanego przez komi­
tet bazylejski. Dzienniki lewicowe 
przypisują wynikowi konferencji w 
Bazylei znaczenie decydujące.

Socjalistyczny „Vorwärts“ oświad­
cza: Dokument bazylejski jest dla Nie­
miec wielkim etapem, którego znacze­
nie negować mogą tylko czynniki, 
wręcz nieprzychylne Niemcom. Rząd 
Rzeszy postępuje słusznie, udzielając 
delegacji niemieckiej pełnomocnictw 
do podpisania raportu. Glos ma obec­
nie konferencja rządów.

„Berliner Tageblatt“ nazywa orze­
czenie komitetu kompromisem, zasłu­
gującym, mimo wszystko, na podpisa­
nie bez zastrzeżeń.

nic. Stalin wyraźnie powiada, że w 
pakcie o nieagresji „obie strony udzie­
lają sobie wzajemnie przyrzeczenie, że 
nie mają zamiaru rozpoczynać wojny, 
wymierzonej przeciwko niepodległości 
względnie integralności ich 
kraju“.

Ten charakter paktu o nieagresji sta­
nowi poważny cios dla dyplomacji 
niemieckiej. Polityka niemiecka ma 
przecież na celu zniszczenie obecnej 

, integralności Polski. Do celu tego pra­

ży oceniać, opierając się wyłącznie na 
danych teraźniejszości niemieckiej; w 
samej rzeczy udoskonalone gospodar­
stwo niemieckie szybko odzyska całą 
swoją intensywną wydajność, gdy tyl­
ko minie okres światowej depresji e- 
konomicznej. Sprawozdanie stwier­
dza, że będzie potrzeba 1.700.000.000 
marek niemieckich dla uiszczenia w 
1932 roku procentów i na amortyzację 
zewnętrznych długów Rzeszy, przy- 
czem podkreśla trudność oceny wy­
sokości kwoty, uzyskanej przez Niem­
cy naskutck wycofania swych wierzy­
telności z zagranicy.

Po tem wyczerpującem zanalizowa­
niu sytuacji Rzeszy sprawozdanie 
stwierdza, że Niemcy mają słuszną 
podstawę do oznajmienia, że nie są w 
stanie w lipcu 1932 roku dokonać 
wpłaty uwarunkowanej części swych 
spłat reparacyjnych za ubiegły rok.

Raport oświadcza, że, wziąwszy pod 
uwagę współzależność ekonomiczną 
różnych krajów, rządy nie mogą być 
obojętne na wyżej opisaną sytuację 
Rzeszy, wobec czego powinny one nie­
zwłocznie zbadać wszelkie zagadnie­
nia, które stawia na porządku dzien­
nym chwilowa niewypłacalność Nie­
miec. Sprawozdanie niemniej jednak 
przypomina, że byłoby bezcelowem u- 
walnianie Niemiec od ich zobowiązeń 
płatniczych, których nie są one w sta­
nie chwilowo wykonać, o iieby się 
przeniosło poprostu ten ciężar spłat z 
Niemiec na inne państwa. Wreszcie 
sprawozdanie wyraża opinję, że dla 
przywrócenia na świecie zaufania jed­
nym z najlepszych i najpilniejszych 
środków mogłoby być nowe uregulo­
wanie sprawy wszystkich długów 
międzypaństwowych, nie wyłączając 
długów względem Stanów Zjednoczo­
nych.

Demokratyczny „Borsen - Kurrier“ 
zaznacza, że raport komitetu jest ugo­
dą niewystarczającą. Dzienniki pra­
wicowe podkreślają, iż komitet bazy­
lejski nie mógł postąpić inaczej, jak 
tylko uznać ciężkie położenie Niemiec.

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ pi- 
sze: Zasłona spadła, demaskując bru­
talną rzeczywistość traktatu wersal­
skiego (!). Niemcy znajdują się u kre­
su swych sił. Oto kwintesencja rapor­
tu opracowanego w Bazylei. Wszech- 
niemiecka „Deutsche Zeitung“ nazy­
wa raport dokumentem zbrodni, .¡któ­
rej źródło jest w Wersalu.

Nowy Jork, 28. 12. (PAT.) Pod­
czas dyskusji w sprawie moratorium 
sen. Johnson oświadczył, iż. gdyby 
każdy Niemiec wyrzekł się piwa przez 
jeden dzień, Niemcy znalazłyby środ­
ki na zapłacenie odszkodowań.

Narada Mae Donalda z Layalein.
Paryż, 28. 12. (PAT). Ag. Havasa 

donosi, że premjer Mac Donald zaprosił 
Lavala na naradę w sprawie polityki 
reparacyjnej obu krajów. Narada ta 
miałaby się odbyć przed międzyrządo­
wą konferencją w sprawie planu Youn- 
ga.

gnęła dyplomacja niemiecka zmobili­
zować Rosję. Podstawą tej polityki 
miał być traktat w Rapallo. Postępu­
jąc w ten sposób, Berlin był zgodny z 
tradycją swojej dyplomacji i swojej 
historjL Potęga Prus wyrosła na zni­
szczeniu Polski, a to zniszczenie można 
było osięgnąć,, podsycając antagonizmy 
polsko - rosyjskie. Nie doszłoby do roz­
biorów Polski, gdyby Prusom nie udał© 
się, niestety przy pomocy Polaków, kie­
rowanych wówczas przez Potockich, po­

psuć polityki porozumienia polsko - ro­
syjskiego, jaką chciał prowadzić Stani­
sław August Poniatowski. Od tego cza­
su Niemcy przez cały ubiegły wiek sta­
rali się wygrywać i podniecać zatargi 
polsko - rosyjskie. Snuiąc obecnie pla­
ny rewizji granic polskich, Niemcy wę­
dzą, że bez poparcia Rosji zamiarów 
tych nie mogliby zrealizować. Dlatego 
ich niezadowolenie z obecnego obrotu 
w stosunkach polsko - rosyjskich.

Stara polityka niemiecka natrafia 
bowiem dziś na większe przeszkody. O- 
parta na doświadczeniach dziejowych, 
istnieje obecnie w Polsce silna i zorga­
nizowana opinja narodowa, która po­
znała dostatecznie metody polityki nie­
mieckiej i która potrafiła wpoić w spo­
łeczeństwo przekonanie, że głównym 
wrogiem Polski są Niemcy i że ze stro­
ny niemieckiej największe Polsce za­
graża niebezpieczeństwo. Polityka ta 
odniosła wielki triumf w czasie wojny, 
skupiając całe niemal społeczeństwo w 
obozie antynieniieckim, a i dziś, jak się 
okazuje, tezy jej muszą być realizowa­
ne, bo są zgodne z życiem i historją.

Ku likwidacji
„Radja Poznańskiego"?
Od dłuższego czasu krążą wieści o li­

kwidacji „Radja Poznańskiego" i prze­
jęciu radiostacji poznańskiej przez 
„Polskie Radjo“ w Warszawie, które 
prowadziłoby ją w bezpośrednim za­
rządzie. Niektóre doniesienia gazet są 
nieścisłe, ale faktem jest, że w ostatnich 
tygodniach odbyły się w Poznaniu ro­
kowania pomiędzy delegatami „Polskie­
go, Radja“, ministerstwa poczt i telegra­
fów i ministerstwa spraw wewnętrz­
nych a przedstawicielami „Radja Po­
znańskiego“.

Mimo, że subkoncesja, udzielona 
„Radju Poznańskiemu“ przez „Polski® 
Radjo“ kończy się dopiero 1 kwietnia 
1933 roku, „Polskie Radjo“ chciałoby 
już teraz przejąć radjostację poznańską. 
Rokowania nie dały jeszcze pozytywne­
go rezultatu, ich dalszy ciąg odbędzie 
się w Warszawie w dniach od 9 do 14' 
stycznia.

Tak czy inaczej idziemy, zdaje się, 
ku likwidacji samodzielności „Radja 
Poznańskiego". Chociaż sposób jego 
prowadzenia niejednokrotnie musieli- 
śmy poddawać krytyce, upadek „Radja 
Poznańskiego“ jako placówki samo­
dzielnej lub przynajmniej względni© 
samodzielnej , na ziemiach zachodnich, 
stanowiłby pozycję ujemną w tutejszym; 
bilansie kulturalno - narodowym.

Przyczynił się do tego stanu rzeczy 
niewątpliwie kryzys gospodarczy, lecz 
mimowoli nasuwa się pytanie, czy do­
szłoby do tego, gdyby w czas zabrano 
się do naprawy gospodarki w samej in­
stytucji, licząc się przy tem w doborze 
audycyj więcej z życzeniami radiosłu­
chaczy i nastrojami miejscowego spo­
łeczeństwa.

Do sprawy tej wrócimy jeszcze. Na- 
razie notujemy jeszcze fakt, że przesla- 
je wychodzić „Tygodnik Radjowy“, 
który narażał „Radjo Poznańskie“ na 
poważne koszta.

Rozprawa
przeciw więźniom brzeskim

Warszawa, 28. 12. (Tel wł.) — 
Dzisiaj został wznowiony proces więź­
niów brzeskich. Przemawiał adwo­
kat Ujazdowski, obrońca posła Sa­
wickiego, (w)
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Nowy konflikt konstytucyjny
Po rozmaitych perypetiach rząd zde­

cydował się ostatecznie na wniesienie 
do Sejmu projektu ustawy samorządo­
wej. Przed uchwaleniem go przez Ra­
dę Ministrów zwołano w tej sprawie 
specjalną konferencję w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Jest rzeczą zna­
mienną, że nie zwołano Państwowej 
Rady Samorządowej, która w r. 1927 
właśnie do takich zadań została stwo­
rzona, lecz stworzono specjalny zespół, 
złożony niemal wyłącznie z „sanacyj­
nych“ samorządowców, posłów i sena­
torów. Widocznie przewidywano w Ra­
dzie Samorządowej opozycję.

Projekt nie odbiega w zasadniczych li- 
njach od tego, nad czem już od dawna 
pracowano w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Dla samorządu b. dzielni­
cy pruskiej przyniesie projekt ten sze­
reg ważnych a niekorzystnych zmian, 
wśródl których na czoło wysuwa się 
sprawa zbiorowej gminy wiejskiej.

Ujemne strony tej koncepcji z samo­
rządowego i oszczędnościowego punktu 
widzenia były już omawiane na licz­
nych zjazdach i konferencjach, między 
innemi także na okręgowym zjeździe 
Stronnictwa Narodowego w Poznaniu 
Na łamach „Kurjera Poznańskiego“ wy­
powiedział się w tej sprawie p. dr. Dal- 
bor, a także i podpisany. Jeżeli — na 
co się zanosi — projekt w połowie stycz­
nia wpłynie do Sejmu, trzeba będzie 
jeszcze nieraz obszernie i szczegółowo 
tym tematem się zająć. Narazie ogra­
niczymy się do zasadniczej w tej spra­
wie kwestji, a mianowicie zgodności 
czy niezgodności nowego projektu z o- 
bowiązującą konstytucją.

Konstytucja w art. 65 postanawia: 
„Dla celów administracyjnych państwo 
polskie podzielone będzie w drodze u- 
stawodawczej na województwa, powia­
ty i gminy miejskie i wiejskie, które bę­
dą równocześnie jednostkami samorzą­
du terytorjalnego“. Z przepisu tego wy­
nika jasno, że prócz gmin miejskich i 
wiejskich, powiatów oraz województw 1

W rocznicę Powstania Wielkopolskiego
Uroczysty obchód w Poznaniu

Tłumny udział ludności naszego 
miasta w obchodzie 13 rocznicy powsta­
nia wielkopolskiego świadczył wymow­
nie, jak żywa jest wśród szerokich 
rzesz pamięć powstania wielkopolskie­
go.

General Haller przy przeglądzie 
Legionu Wielkopolskiego

Z różnych stron miasta, z miejsc 
swych zbiórek, spieszyły na plac Ber­
nardyński oddziały organizacyj. Przy­
były karne szeregi Towarzystw Uczest­
ników Powstania, Tow. Powstańców i 
Wojaków, Zw. Hallerczyków, Sokoła, 
Bractwa Kurkowego, Zw. Podoficerów 
Rez. Ziem Zach., harcerstwa, Stów, Mło­
dzieży Polskiej, Młodzież Błękitna i za­
stęp Młodych Obozu Wielkiej Polski. 
Stawiły się władze Legjonu Wielkopol­
skiego, w którego rękach spoczywała 
organizacja obchodu. Owacyjnie wita­
ny, przybył wódz armji błękitnej, gen. 
Haller, który po przyjęciu raportów do­
konał przeglądu organizacyj.

Nabożeństwo
w kościele pobernardyńskhn

Następnie uczestnicy organizacyj ze 
sztandarami udali się do kościoła po- 
bernardyńskiego na nabożeństwo. Mu­
ry przestronnej świątyni nie zdołały po­
mieścić tłumu wiernych. Mszę św. od­
prawił ks. prof. dr Skaziński. Razanie 
wygłosił w natchnionych słowach ks 
prałat Prądzyński. Znakomity kazno­
dzieja w słowach pełnych wzruszającej 
troski o dobro narodu polskiego i przy­
szłość jego zachęcał gorąco do wytrwa­
łej walki ze złem z wiarą w zwycięstwo 
świętej sprawy, aby nie zmarniały owo­
ce, zdobyte ofiarną krwią bohaterów 
powstania wielkopolskiego. Na zakoń­
czenie z piersi tysiącznej rzeszy wier­
nych pod strop świątyni popłynęły sło­
wa błagalnego hymnu „Boże coś Pol­
skę“.

Pochód przez miasto
Po nabożeństwie o godz. li,30 orga­

nizacje ze sztandarami w liczbie około 
tysiąca zorganizowanych członków wy­
ruszyły ulicami miasta w pochodzie do 
hali reprezentacyjnej P. W. K. przy ul. 
Bukowskiej. Piękny korowód, zdobny 
w liczne sztandary, przerywało kilka or­
kiestr. Na czele kroczyli członkowie 
zarządu Legjonu Wielkopolskiego z 
prezesem p. senatorem ite. Meissnerem.

nie może być innych jeszcze jednostek 
administracyjnych i samorządowych. 
Konstytucja uznaje tylko trzy stopnie 
samorządu terytorjalnego i z tern usta­
wodawstwo samorządowe powinno być 
zgodne. Sejmowe projekty samorządo­
we z r. 1927, zgilotynowane przez rząd 
na parę minut przed ostatecznem u- 
chwaleniem ich przez plenum Izby Po­
selskiej, respektowały w całej pełni ten 
wyraźny przepis konstytucji.

Nie można tego powiedzieć o no­
wym projekcie rządowym, który obok 
gmin, powiatów, województw wyprowa­
dza jeszcze czwarty stopień samorządu, 
a mianowicie t. z. gromady. Mają nie­
mi być w b. zaborze pruskim i austrjac- 
kim dotychczasowe gminy wiejskie, nad 
któremi utworzona będzie nadbudowa 
pod postacią gminy zbiorowej, obejmu­
jącej po kilka lub kilkanaście tbecnych 
gmin, czyli w przyszłości gromad. Gro­
mady te będą miały swoje organa sa­
morządowe, ą mianowicie rady gro­
madzkie i sołtysów, swój zakres dzia­
łania, a także swoje... podatki, — będą 
zatem w całem tego słowa znaczeniu 
jednostkami samorządu terytorjalnego, 
nieprzewidzianemi w konstytucji.

Stajemy więc wobec nowego kon­
fliktu konstytucyjnego. Rządowi „in­
terpretatorzy“ będą się starali dowodzić, 
że ich gromady nie są jednostkami sa­
morządu, a zatem, że nie są sprzeczne z 
konstytucją. Z orgumentami temi roz­
prawimy się wtedy, gdy będą ogłoszo­
ne. Przepis konstytucji jest pod tym 
względem tak jasny, że z prawdziwą 
ciekawością oczekujemy tych nowych 
sztuczek interpretacyjnych.

O innych niespodziankach dla samo­
rządu b. zaboru pruskiego napiszemy 
później.

Nowy konflikt konstytucyjny rozpo­
czyna się w kulminacyjnym punkcie 
procesu brzeskiego, który toczy się oko­
ło kwestji: kto i w jaki sposób łamał 
obowiązującą konstytucję. M. K.

Pochód, którego czoło stanowili człon­
kowie Bractwa Kurkowego jako naj­
starsza organizacja przeszedł ulicami: 
Wielkie Garbary, Wielką, St. Rynkiem, 
Nową, pl. Wolności, 27 Grudnia, Gwar­
ną, Św. Marcinem, Wjazdową, Marszał­
ka Focha.
Uroczyste zebranie w Hall P. W. K. — 

Przemówienie prezesa Lgjonn 
Wielkopolskiego p. senatora

dr. Meissnera
W wypełnionej hali reprezentacyj­

nej P. W. K. zagaił uroczystość przemó­
wieniem powitalnem p. senator dr. Cz. 
Meissner, jako prezes Legjonu Wielko­
polskiego. Mówca podkreślił harmonij­
ny przebieg uroczystości, zakłóconej 
tylko momentem rozbijania jedności na­
rodowej, która przed 13 laty tak wspa­
niałe odniosła zwycięstwo. Obecnie, 
pewne czynniki usiłują dowieść i per- 
władają, że lud wielkopolski nie ma żad­
nej zasługi w wypędzeniu Niemców, 
mimo, iż był tu prawdziwy czyn zbroj­
ny. To się nie da udowodnić. Na zakoń­
czenie p. sen. dr. Meissner podkreślił 
następnie, iż u nas są ludzie czystych 
rąk, podobnie jak przed 13 laty i z tymi 
ludźmi pójdziemy na moralny podbój 
tej Polski, w której rzeczywistym go­
spodarzem będzie naród polski. Prze­
rywane wielokrotnemi okrzykami i bu­
rzliwemi brawami przemówienie zakoń­
czył p. prezes dr. Meissner apelem o u- 
silną pracę dla dobra kraju, kończąc o- 
krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy.

Przemówienie gen. Hallera
Witany burzliwemi oklaskami zebra­

nych, przemówił następnie generał Hal­
ler. W płomiennych słowach wskazał 
mówca na zasługi poległych bohaterów 
powstania i zasłużonych organizatorów, 
których szeregi śmierć przerzedza. — 
Wspomniał przy tem z czcią o śp. Ka­
rolu Rzepeckim. Pamięć tych, którzy 
odeszli, przekażmy potomnym do na­
śladowania, w całej Polsce samodzielnej 
i na morzu, a zebrani tu uczcijmy ich 
w milczeniu. Na to zebrani podnieśli 
się. Następnie uczcił gen. Haller zasłu­
gi Komitetu Narodowego. Mówcy prze­
rywano burzliwemi oklaskami na cześć 
Dmowskiego i Paderewskiego.

Orkiestra kolejowców odegrała hymn 
nąrodowy» a następnie, odśpiewano 
«Roifi*.- ' ' -------- ,

Następnie gen. Haller udekorował 
prezesa Legjonu Wielkopolskiego p. se­
natora dr. Meissnera odznaką Zw. Po­
wstańców i Wojaków, poczem nastąpiło 
wręczenie odznak powstańczych człon­
kom Tow. Uczestn. Powstania i Powst. 
i Wojaków.

Podniosłą uroczystość zamknął krót- 
kłem przemówieniem p. sen. dr. Meis­
sner.

Złożenie wieńców na grobach 
bohaterów

Popołudniu o godz. 16 delegacje to­
warzystw z wieńcami zebrały się przy 
ul. Kanałowej. Stąd przy świetle po­
chodni wyruszył capstrzyk na cmentarz 
na Górczynie, do grobów powstańców 
wielkopolskich. Tu przy złożeniu wień- 
cy przemówił proboszcz parafji łazar­
skiej ks. Gorgolewski, poczem za dusze 
zmarłych bohaterów odmówiono mo­
dlitwy.

Wieczornica Legjonu Wlkp.
Przemówienie wiceprezesa Legjonu

Wlkp. p. dr. St. Celichowskiego
O godz. 20 w sali restauracji „Bou-

Dziesięciolecie Tow. Powstańców i W o jaków dzielnicy 
Stare Miasto

W sobotę od rana zebrali się w 
dolnej sali „Domu Katolickiego“ na 
Sródce członkowie wszystkich towa­
rzystw, delegaci i goście, którzy przy­
byli, by wziąć udział w niezwykłej u- 
roczystości. O godz. 8,45 uformował 
się barwny pochód z 20 sztandarami, 
który w karnym szyku wyruszył do 
kościoła św. Małgorzaty na uroczyste 
nabożeństwo, odprawione przez księ­
dza Maćkowiaka.

Uroczysta ahademja
Po uroczystościach kościelnych, 

udano się do wielkiej sali „Domu Ka­
tolickiego", który wprost tonął w zie­
leni kwiatach i draperjach o barwach 
narodowych. Wśród niezwykłego na­
stroju, uroczystość zainaugurował pre­
zes Tow. Powst. i Wojaków p. radny 
Libera, który wyraził radość, że Towa­
rzystwo uroczystość swą obchodzi w 
przededniu obchodu 13-letniej roczni­
cy oswobodzenia z niewoli krzyżac­
kiej i scharakteryzował pokrótce zna­
czenie powstania, ślubując wierną 
służbę na przyszłość.

Zkolei na przewodniczącego po­
proszono p. St. .Janczewskiego, na se­
kretarza p. Łajpa juniora, Pozatem 
przy stole prezydialnym zasiedli pp.: 
dr. Sokołowski, Tylczyński i Olejni­
czak. Doskonale ujęte sprawozdanie 
ilustrujące 10-letnią owocną pracę to­
warzystwa, przedłożył sekretarz por. 
rez. Kronke. Towarzystwo dzięki swej 
niezwykłej' energji } sprężystości u- 
miało własnym sumptem sprawić 
swym członkom mundury, co jest god­
ne podkreślenia. Liczni członkowie 
pozostający w trudnej sytuacji mater- 
jalnej uzyskali poważne wsparcia. Ze­
brania stały zawsze na wysokim po­
ziomie, wygłaszano na nich ciekawe 
i pouczające referaty, wykłady i t. p. 
Zarząd dbał zawsze, by członkowie na 
posiedzeniach uzupełniali wiadomości 
ogólne.

Następnie zabiera głos p. Janczew­
ski, który wyraził zdziwienie, że na 
sali niema ani jednego przedstawi­
ciela armji czynnej, choć wysłano za­
proszenia. Po uczczeniu pamięci zmar­
łych przez powstanie, wygłosił nie­
zwykle interesujący referat z historji 
i dziejów Starego Miasta znany histo­
ryk poznański p. radca Zalewski. —

Obchód w Szamotułach
Towarzystwo Powstańców i Woja­

ków w Szamotułach, jak od 10 lat, tak 
i w tym roku zamierzało urządzić pod 
swoją firmą obchód powstania wiel­
kopolskiego. Gdy już prace przed­
wstępne były przygotowane, oświad­
czy! naraz p. starosta Karpiński, że u- 
rządzeniem obchodu zajmie się on 
sam. Powstańcy i Wojacy początko­
wo nie chcieli się na to zgodzić, wy­
chodząc z założenia, że oni są powo­
łani, jak zawsze, do urządzania obcho­
dów. Wynikły na tem tle zatarg zo­
stał załatwiony komproniiisowo dzięki 
patrjotycznemu stanowisku Towarzy­
stwa Powstańców j Wojaków, którzy 
nie chcieli dopuścić do rozbicia jedno­
ści narodowej w tak uroczystym dniu.

Obchód odbył się wobec tego pod 
wspólną firmą starosty powiatowego 
oraz prezesa Zjednoczenia Towa­
rzystw, ks. radcy Kaźmierskiego. —

W dniu 27 bm. po uroczystem na­
bożeństwie ustawiły się organizacje ze 
sztandarami na rynku, przyczem naj­
liczniej stawki się Powstańcy i Woja­
cy. Po podniesieniu sztandaru i ode­
graniu hejnału przez harcerzy, odebrał

levard“ odbyła się staraniem Legjonu 
Wielkopolskiego wieczornica. Zagai} 
ją zwięzlem przemówieniem powital­
nem prezes Przewodnictwa Dzielnicy 
Wielkopolskiej Sokoła, dh. red. Wol­
ski.

Referat o powstaniu wielkopoj. 
skiem wygłosił wiceprezes Legjonu 
Wlkp., p. dr. St. Celichowski Mówca, 
nawiązując do cytatu z Wyspiańskie? 
go „Nocy Listopadowej“ zobrazował 
tę osobliwą chwilę powstania wielko, 
polskiego, a zwłaszcza tej osobliwej 
nocy 27 Grudnia. P. dr. St Celichow- 
ski podkreślił wielką zasługę Komite- 
tu Narodowego w Paryżu, polegającą 
na zakończeniu działań bojowych w 
odpowiedniej chwili, dzięki czemu za­
bezpieczono zwycięstwo, osiągnięte w 
powstaniu i nawoływał do wytrwałej 
pracy dla dobra Polski.

Resztę programu pięknego wieczo­
ru wypełniły śpiew chóru „Chopin“ 
pod batutą p. wiceprezesa Wagnera 
i deklamacja jednego z Młodych O. W. 
P., który deklamował utwór Bogusia? 
wa Jeziorowskiego „Młodość“.

Podniosłą uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty“. (k)

Zkolei prezes Libera uzasadnia dla 
jakich powodów towarzystwu nadaje 
się od dziś imię Bolesława Chrobrego, 
poczem przystąpiono do uroczystego 
momentu wręczenia założycielom dy­
plomów. Po stosownem przemówi«- 
niu wygłoszonem przez prezesa dyplo­
my wręczono uroczyście p. senj. A, 
Łajpowi, Rosińskiemu, W. Górskiemu, 
M. Boberskiemu i p. Gaertigowi. Imię? 
niem założycieli przemówi! serdecznie 
p. Rosiński, przyrzekając nadal stać na 
straży swych ideałów wyrytych na 
sztandarze powstańca.

Życzenia dla Towarzystwa składali: 
ks. prób. Kaja, major Tiirk im. Brac­
twa Kurkowego, p. Olszewski im. Org. 
Obyw. po pr. brzegu Warty, p. Kowal­
ski im. ks. prób. Chilomera i dyr. Gór­
nickiego z Głównej, p. Palczewski im. 
Tow. Przem. „Sobieski“, p. Tomczyń- 
ski im. Podof. Rez. Z. Z., p. Andersz 
im. „Sokola“ męskiego, p. Chyżowa 
im. „Sokoła“ żeńskiego, p. O tender- 
czyk im. Kota Senjorów, p. Przybylski 
im. SMP., p. Kusztelski im. Koła Śpię- 
waczego „Sobieski“, p. Krauze im. Kat 
Tow. Rob. Polskich Tum, p. Poditowicz 
im. Tow. Śpiew. Dębiński, p. Łeer im. 
S. M. P. i t. d. Pozatem życzenia skła­
dali przedstawiciele wszystkich brat­
nich organizacyj z Poznania i okolicy. 
Złożono ogółem 8 gwoździ pamiątko­
wych. Odczytano wreszcie liczne tele­
gramy z życzeniami m. in. od biskupa 
łomżyńskiego ks. Łukomskiego, ks. J. 
Wryczy prezesa okręgu pomorskiego z 
Tczewa, senatora i naczelnego redak­
tora „Kurjera Poznańskiego“ p. M, 
Seydy, ojca chrzestnego Matuszaka z 
Warszawy. Stów, Urzędników Komu­
nalnych, pułk. Psarskłego z Gostynia, 
Pap. Dzieła Rozkrzewienia Wiary — 
Katedra, Bractwa Kurkowego z Po­
znania i Głównej, Tow. Przem. „Jed­
ność“, p. Gaertiga z Gdyni i L d.

Wkońcu p. Janczewski poświęca 
parę chwil zmarłemu K. Rzepeckiemu 
— podkreślając jego bohaterskie za­
sługi położne dla dobra kraju i naro­
du. Był to typ prawdziwego powstań­
ca, któremu zebrani wyrazili cześć 
przez powstanie. Odśpiewaniem „Ro­
ty“ zakończono piękny obchód, po­
czem odbyło się wspólne śniadanie. 
Uroczystość urozmaicił śpiewami chór 
„Sobieski“, (z)

raport dowódca garnizonu miejscowe­
go, p. płk. Szczęśniak. Następnie, wy­
głosił przemówienie prezes Związku 
Powstańców i Wojaków, p. adw. dr. 
St. Celichowski, kończąc je okrzykiem 
na cześć Rzplitej Polskiej i Jej Prezyi 
denta, poczem wręczył księdzu 
radcy Kaźmierskiemu nominację na 
kapelana Związku Powstańców i Wo­
jaków. Wreszcie p. prezes dr. Celi­
chowski dekorował jeszcze 10 człon­
ków Tow. Powst. i Woj. w Szamotu­
łach odznaką związkową.

Na zakończenie p. pułkownik Szczę­
śniak w asyście prezesa Zw. Powstań­
ców i Wojaków, pp.: starosty powia­
towego, burmistrza i innych władz o- 
debrał defiladę przed pomnikiem 
powstańców.

Zaznaczyć należy, że Zw. Strzelec­
ki, którego pretensje w udziale w ob­
chodzie były tak wielkie, stawił się w 
„sile“ 7... ludzi.

Wieczorem odbyła się uroczysta a- 
kademja, urządzona przez Powstań­
ców i Wojaków, (k)

)
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Święto powstańców wie
Powstańcy wielkopolscy z r. 1918/19 i 

rozsiani po różnych miastach Górn. 
Śląska, zorganizowali się przed pięciu 
laty w silne Kolo Powstańców w Ka­
towicach, którego wielce ruchliwym 
prezesem jest p. St. Kubicki rodem z 
Kujaw, sekretarzem Jan Kaczmarek z 
Lwówka, a skarbnikiem p. Feliks 
Zielonka.

Później poczęły powstawać koła po 
innych miejscowościach, z których u- 
tworzono Związek śląski, z prezesem 
p. Gawrychem na czele.

W wczorajszą niedzielę obchodziło 
Koło katowickie swe pięciolecie ist­
nienia, połączone z 13-!eciem powsta­
nia wielkopolskiego. Uroczystość wy­
padła wprost nadzwyczajnie.

Po zbiórce tak członk. koła jak i kół 
zamiejscowych oraz bratnich organi- 
zacyj jak Hallerczyków, Koła Zw Pod­
oficerów Z. Z. i innych, ruszono w po­
chodzie z 20 przeszło sztandarami, z 
orkiestrą na czele po sztandar koła, 
poczem udano się na nabożeństwo do 
kościoła N. Marji Panny. Uroczystą 
sumę odprawił ks. kan Szramek, po­
czem wygłoszone zostało kazanie oko­
licznościowe.

Po ukończonem nabożeństwie ru­
szono znowu w pochodzie na PI Wol­
ności, gdzie na mogile Nieznanego 
Powstańca złożono piękny wieniec. 
Przemówienie wygłosił tutaj do ze­
branych prez. Związku p. Gawrych.

Następnie przy ul. Wawelskiej od­
była się przed władzami związkowe- 
mi z p. senatorem Korfantym i dele­
gatem Związku Wielkopolskiego de­
filada.

W sprawie podatku kościelnego 
w Poznaniu

Z szeregu stron proszono nas o wy­
jaśnienie sprawy nakazów płatniczych 
na podatek kościelny za rok 1930-31, 
rozsyłanych przez Związek Gmin Ko­
ścielnych Rzym.-Kat. miasta Pozna­
nia. Otóż stwierdzić musimy, że w na­
kazach tych, drukowanych na żółtym 
papierze, zaszły zasadnicze omyłki co 
do roku.

Źródłem prawnem nakazów jest u- 
chwała wydziału wspomnianego 
Związku z 8 lipca r. 1931, zatwierdzo­
na przez kurję arcybiskupią w lipcu, 
a przez wojewodę w sierpniu r. 1931, 
w tym sensie, że podatek kościelny ma 
wynosić 10 proc państwowego podatku 
dochodowego. Mimo, że źródło praw­
ne jest z lipca i sierpnia r. 1931, w ty­
tule oraz w pokwitowaniu wymie­
nia się jako rok, za który ściąga się 
ten podatek, rok 1930—31, ściśle: od 
1 kwietnia r. 1930 do 31 marca r. 1931. 
Jest to oczywiście błąd, bo żadna usta­
wa państwowa, a tem bardziej żadna

Pięciolecie
Obozu Wielkiej Polski

W Chodzieży dnia 8. b. m. odbyło się 
uroczyste zebranie. Salka, była udekoro­
wana m. in. podobizną twórcy i założycie­
la O. W. P. Romana Dmowskiego, oraz 
mieczami chrobrowskiemi. Zebranie za­
gaił przy licznym udziale członków i gości 
kierownik placówki kol. Łuczyński. Na­
stępnie odśpiewano hymn Młodych. Na 
dalszy program złożył się odczyt na te­
mat pięciolecia O. W. P. kierownika pow. 
wydz. O. W. P. kol. M.. Miedzińskiego. Re­
ferat, szczegółowo i rzeczowo ujęty, był 
przyjęty przez zebranych z zadowole­
niem. Piękną deklamację wygłosił kol. 
Kaczmarowski. Podniosłą uroczystość 
zakończono wspólnem odśpiewaniem hym­
nu Młodych" i okrzykami na cześć Roma­
na Dmowskiego.

W Rogoźnie odbyło się w sali p.
Wieczorka uroczyste zebranie, któremu 
przy udziale 60 członków przewodniczył 
kier, placówki kol. Wiktor Jaraczewski. 
Przez powstanie z miejsc uczczono pamięć 
zmarłego działacza narodowego śp. Karo­
la Rzepeckiego. Wspomnienie pośmiertne 
wygłosili kol. kol. prof. Roskosz oraz Pohl. 
Uczczono również pamięć zamordowanego 
przez zbirów żydowskich śp. Stanisława 
Wacławskiego. Z kolei kol. prof. Roskosz 
wygłosił treściwy, piękny referat pt. „Pię­
ciolecie OWP.“ Referenta nagrodzono nu- 
cznemi oklaskami. Uroczystość „opłatka" 
uchwalono urządzić w styczniu. Przy pla­
cówce zostało utworzone koło oświatowe. 
Obrady zakończono hymnem Młodych.

W Kłecku odbyło się uroczyste zebra­
nie d. 6. b. m. Treściwy referat o pięcio­
leciu O. W. P. wygłosił kol. kierownik 
placówki Jan Bojarski. Uchwalono wziąć 
gremjalny udział w uroczystem zebraniu 
w Gnieźnie, które odbyło się 8. b. m. 
Uczczono przez powstanie pamięć ś. p. 
Stanisława Wacławskiego, zarazem zaś po­
stanowiono zamówić żałobną mszę św. za 
lego duszę. Po przyjęciu kilku nowych 
kandydatów i załatwieniu innych spraw, 
związanych z O. W, P„ sołwował kierow­

'kopolskich na Śląsku
Po ukończonej defiladzie udano 

się na salę zebrań, gdzie odbyła się u- 
roczysta akadernja, zagajona przemó­
wieniem prezesa p. Gawrycha, następ­
nie wygłosili kolejno obszerne prze­
mówienia senator Korfanty, a im. 
Związku Tow. Powst. i Wojaków na 
Wielkopolską, delegat tegoż Związku 
w osobie b. posła A. Piotrowskiego. 
Jako trzeci przemówił znany w Po­
znaniu powstaniec p. Stan. Nogaj, 
mieszkający obecnie w Katowicach. 
Przemówienia mówców przyjmowała 
szczelnie zapełniona sala huragano- 
wemi oklaskami. Po odczytaniu na­
desłanych depesz gratulacyjnych, na­
stąpiło udekorowanie sztandaru Koła 
katowickiego Krzyżem Chrobrego 
przez sen. p. Korfantego, a Srebrnym 
Krzyżem Zasługi Związku Wielko­
polskiego przez delegata tegoż, p. red. 
A. Piotrowskiego.

Następnie udekorowanych zostało 
dyplomami i krzyżami około 20 człon­
ków Zw. Śląskiego oraz organizacyj 
bratnich za wybitne zasługi około 
Koła i Związku.

Po wbijaniu gwoździ pamiątko­
wych oraz odśpiewaniu „Roty“ zakoń­
czono piękną akademję.* * w

Wieczorem tegoż dnia urządziło 
Koło katowickie piękny wieczór wi­
gilijny pod przewodnictwem prez. p. 
Kubickiego, przyczem przemówił do 
zebranych w pięknych słowach ks. dr. 
Górski, dzieląc się tradycyjnym opłat­
kiem. Przemawiali jeszcze m. i. pp. 
A. Piotrowski, mag. Robison i red. 
Palędzki.

uchwała odnośnego ciała nie może 
mieć mocy wstecz działającej.

Przeto wspomniane nakazy płatni­
cze mają widocznie dotyczyć roku 
1931—32. Każdy płatnik podatku ma 
prawo żądać, by mu odnośny urzę­
dnik, odbierający podatek, poprawił 
w tytule nakazu płatniczego, a przede- 
wszystkiem w pokwitowaniu rok 
1930—31 na 1931—32. Wówczas tylko 
dokument będzie w porządku.

Za podstawę obrachunku bierze 
Związek Gmin Kościelnych Rz.-K. po­
datek państwowy, wymierzony w bie­
żącym roku. Tak samo przy podatku 
od uposażeń.

Podatek kościelny jest płatny w 
dwóch ratach: pierwsza rata do dnia 
2 stycznia r. 1931 z dwutygodniowym 
terminem ulgowym, względnie w 28 
dniach po doręczeniu nakazu, — dru­
ga rata do 1 marca z dwutygodnio­
wym terminem ulgowym.

nik kol. Bojarski zebranie. Członków pla­
cówka O. W. P. posiada 40.

W Koronowie placówka O. W. P. urzą­
dziła w niedzielę, 13. b. m. uroczystą aka­
demję. Sala była pięknie udekorowana 
emblematami narodowemł. Hasłem „Mło­
dzi czuwajcie“ powitał obecnych członków 
oraz gości kol. W. Palicki, kierownik ob­
wodowy O. W. P. Jako drugi zabrał głos 
kol. Czarnecki referent wydziału okręgo­
wego z Bydgoszczy, który w porywającem 
przemówieniu przedstawił genezę O. W P. 
P. dyr. Palicki przedstawił szczegółowo 
sprawę żydowską w Polsce i nawoływał 
do wytrwałej akcji w kierunku odżydze- 
nia ziem polskich. Uroczystość zakończo­
no odśpiewaniem „Boże coś Polskę“ i 
hymnu Młodych. Cała uroczystość miała 
charakter żywiołowej manifestacji.

Z estrady
Niedzielny koncert symfoniczny
Poza pojedyńczo rozmieszczanemi 

w programach utworami polskiemi 
mieliśmy oto drugi koncert, uwzględ­
niający wyłącznie twórczość polską. 
Koncert ten nie zdołał już jednak obu­
dzić żywszego zainteresowania u pu­
bliczności. Sala nie była wypełniona- 
Czyżby istniał zatem związek przyczy­
nowy pomiędzy .stopniem zapełnienia 
sali a rodzimością programu?

Na program niedzielny złożyły się 
utwory, które są nam mniej lub wię­
cej znane. Do więcej znanych należy 
oczywiście i przedewszystkiem uwer­
tura z „Legendy Bałtyku“ Nowowiej­
skiego, którą prowadził autor w spo­
sób nic chyba do życzenia nie pozosta­
wiający. Do dobrze znanych rzeczy 
należy również i koncert skrzypcowy 
Karłowicza, grany przez p. Cetnera 
(prof. Konserwatorjum w Katowicach) 
z filozoficznym spokojem, beznamięt­

nie i w sposób, ’j zdradzający zbyt­
niego przywiązania do szczegółów, ja­
ko rzeczy nie istotnych. Słusznie więc, 
bo zgodnie ze swem stanowiskiem, po­
stąpił nasz sympatyczny gość, grając 
na bis z menueta Paderewskiego t.T- 
ko melodję — jako rzecz istotną — 
ozdabiając ją gdzieniegdzie dodatko- 
wemi nutami, a odrzucając akompa­
niament. jako rzecz nieistotną.

Do dzieł mniej znanych należy 
symfonja Maliszewskiego. (Grano ją u 
nas tylko raz, na festiwalu podczas pe- 
wuki). Autor tego wartościowego 
dzieła należy w swem pokoleniu do 
nielicznych u nas wyjątków, reprezen­
tujących chlubnie nietylko wysokie 
walory twórcze, ale i pierwszorzędny 
poziom rzemiosła, opartego na grun­
townej i wszechstronnej umiejętności 
technicznej. Zaleta ta jest u Maliszew­
skiego tem ciekawszą, że — w przeci­
wieństwie do innych — obywa się w 
zupełności bez szablonów popularnego 
u nas dawniej akademizmu niemiec­
kiego, wnosząc świeżość i jędrność 
własnej, na żywszych wzorach opartej 
techniki. A technika ta — jak wyka­

Z higjeny starości
Czasy obecne są dla starości niepo­

myślne, zwłaszcza po wojnie. Dla na­
prawienia zniszczeń, przez wojnę wy­
rządzonych, i zabliźnienia szkód, po­
trzebuje społeczeństwo wielkich zaso­
bów twórczej energji. Niezbędne mu są 
więc jednostki, posiadające silne mię­
śnie, dobre mózgi i stalowe nerwy, aże­
by ogromowi pracy podołać, tem bar­
dziej, że życie nie czeka i konieczny 
jest pośpiech, bo skutkiem chaosu po­
wojennego, ciągle powstają nowe braki 
i zaburzenia. W tym okresie gorączko­
wej i natężonej pracy ludzie starzy wy­
dają się zawadą i są przez społeczeń 
stwo od udziału w czynnem życiu pra­
wie usunięci, a ostatnio w pismach 
spotykamy się nawet z zagadnieniem, 
czy wogóle człowiek powinien docze­
kać starości, t. j. czy nie lepiej, ażeby 
żył krótko a wytężonem życiem, jak w 
Ameryce.

To wyłączanie starców przybiera 
tem większe rozmiary, że starość skut­
kiem wojennego sterania ludzi zjawia 
się przedwcześnie, a w Ameryce je­
szcze wcześniej, bo tam przyczynia 
się do tego organizacja pracy, w której 
człowiek staje się maszyną i skutkiem 
wielkiego wykorzystania sił i nerwów 
zużywa się szybko, jak samochód. Po- 
dobnoć się tam 50-cio-letni starcy, już 
niezdolni do zarobkowania, choć i u 
nas starość zbliża się około 50-go roku 
życia a po 60-tym często bywa już nie­
dołężna.

Zapewne, że społeczeństwo dzisiaj 
nie postępuje ze swoimi starcami, jak 
pierwotne ludy, które -w, wędrówkach 
zostawiały ich swemu, losowi —- na 
śmierć głodową. Przeciwnie, zajmuje 
się nimi, daje im nawet możliwą eme­
ryturę, albo tworzy dla nich instytucje 
społeczne. Ale moralnie jest to dla sta­
rych ludzi bardzo dotkliwe, bo odczu­
wają, że są ciężarem społeczeństwa.

Jest coś nienaturalnego w obecnem 
zaniedbaniu starości. W drzewie życia 
narodu, starość należy również do jego 
rozwoju, — jak młodość i wiek męski. 
A jeżeli w drzewie przewodnik jego, t. 
j. wierzchołek, się odrąbie albo uszko­
dzi, to również ucierpią korzenie. Tak 
ma się rzecz i z społeczeństwem: prę­
dzej czy później odczuje ono brak mą­
drych starców i będzie niedomagać. 
Starość odznacza się zrównoważeniem, 
refleksją i filozoficznym na świat po­
glądem. Czyż może bez tych wartości 
życie, tak jednostkowe jak i społeczne, 
dobrze się rozwijać? Dawne narody 
korzystały z bogatego doświadczenia 
swoich starców i ich mądrości. W pier­
wotnych rodach i społeczeństwach 
starcy dzierżyli kierownicze stanowi­
ska, że wymienię tylko geruzję grecką, 
senat rzymski, patrjarohów i t. p. Dziś 
to się wyjątkowo zdarza u niektórych 
narodów o wyższej kulturze, n. p, w 
Anglji, Francji, Szwecji. U nas rządzą 
społeczeństwem ludzie młodzi, w wie­
ku 30 — 50 lat. Dlatego nasze społe­
czeństwo jest niezrównoważone i nie­
spokojne, a z tego powodu przyszłość 
gotuje nam dużo niespodzianek, które 
trudno przewMzieć.

To też starość musi wrócić do udzia- 
ru w życiu społecznem. bo dzisiejsze 
stosunki układają się zbyt dorywczo, 
a jednak doświadczenie i przewidywa­
nie, ludziom starym właściwe, jest te­
raz bardziej potrzebne, niż kiedy in­
dziej. Starość ma w życiu równie 
wtime znaczenie jak dzieciństwo, 
młodość i wiek dojrzały, bo prze­
cież stanowi około życia ludz­
kiego a, w razie osiągnięcia długo- ‘

zuje grana właśnie IV Symfonja — 
jest b. wysoka i świadczy nietylko o 
doskonałej szkole, ale i silnym zmyśle 
konstrukcyjnym oraz ścisłości myśle­
nia autora. Takich konstrukcyi mu­
zycznych jak np. pierwsza i ostatnia 
część IV Symfonji Maliszewskiego ma­
my w literaturze polskiej b. mało. — 
Również pod względem instrumenta- 
cyjnym dzieło to daje szereg pierwszo­
rzędnych momentów. W całości rzecz 
dla słuchacza niezwykle pociągająca 
świeżością tematyki oraz odrębnością 
ujęcia a dla naszej młodzieży studiu­
jącej b. instruktywna. bo jest wzorem 
pierwszorzędnej i gruntownej techni­
ki pisarskiej oraz spoistości i logiki 
formalnej.

Obecnego na sali autora przyjmo­
wała publiczność nasza gorąco, wyra­
żając żywe swe uznanie dla jego nie­
pospolitego talentu oraz walorów pi­
sarskich. Dyrygował starannie i z pil­
nością Feliks Nowowiejski.

Ze względu na przypadające świę­
to narodowe odegrano na początku 
hymn narodowy.

St. Wiechowicz.

wieczności, może być nawet daleko 
dłuższą. Zastanówmy się, ile strat po­
nosi społeczeństwo przez zaniedbania 
Starości.

Do wieku męskiego przygotowuje 
dzieciństwo i wiek młody. Obyawie ta 
nory życia są dla społeczeństwa nie­
produktywne, a całe wychowanie w 
dzieciństwie i w szkołach ma na celu 
przygotować człowieka do wieku mę­
skiego, który jak w naszych stosun­
kach jedynie jest w życiu twórczy i po­
żyteczny. Czy to jednak nie za mało: 
za 25 lat wkładów i wysiłków tylko 
drugie 25 lat pracy produktywnej? 
Czyż starość nie powinna uzupełnić 
przygotowań młodości i prac .wieku 
męskiego ostateoznem żniwem? Ale 
dzisiaj dla tego celu mało się czyni, 
tak jakby ludzie młodzi nie mieli się 
nigdy postarzeć.. Całkiem naturalne 
jest to, że młodzież nie myśli o starości, 
bo kto starości nie przeżył, ten nie mo­
że jej zrozumieć. Co więcej, młodzież 
nawet przeciwstawia się starości, nie­
docenia jej i odnosi się do niej raczej 
nieprzychylnie. Bujna młodość ma po­
czucie siły i zdrowia, jest wysportowa­
na i odważna, a zmysły posiada bystre, 
czyli wsizystkiem tem góruje nad sta 
rością, — ale wobec tego nawet się nie 
domyśla, jakiemi wartościami rozpo­
rządza starość. Jeśli nawet młodość 
starości nie rozumie, to mogłaby już z 
wychowaniem w szkołach wynieść 
naukę o starości i jej prawach, aby być 
do niej przygotowaną zawczasu.

Tymczasem cóż się dzieje? Dopiero 
w wieku dojrzałym zaczynamy się za­
stanawiać nad starością, kiedy jej 
pierwsze oznaki już się zjawiają. Czę­
sto przychodzi to niespodzianie i 
jest dla nas tragedją.

A jednak starość mogłaby być inną, 
jeśliby człowiek się do niej przygoto­
wywał, ale musiałoby tu współdziałać 
całe społeczeństwo, bo krzepka i po­
godna starość, o której marzą hygje- 
niści i reformatorzy społeczni, musi 
być niejako wyhodowana. Jednak po­
trzeba na to dziedzictwa całych poko­
leń, żyjących w hiigjenie, i musiałaby 
się wytworzyć nowa rasa. Jak na teraz 
zdrowa starość i długowieczność za­
wisła od wychowania w dzieciństwie 
i młodości, które nie zależy od nas sa­
mych, bo człowiek w czasie swego 
rozwoju znajduje się w rękach swych 
wychowawców. Już Lahmann wyraził 
się lapidarnie: „gdybyż człowiek mógł 
sobie sam wybrać rodziców“. W na­
szych czasach zdarza się wyjątkowo, 
że człowiek ma te podstawy dobrej sta­
rości a zazwyczaj składają się na to 
przypadkowe okoliczności, własną wo­
lą zaś warunków dzieciństwa i wycho­
wania już nie nadstawi.

Jeżeli więc higjena starości w obec­
nych warunkach nie może jeszcze osią­
gnąć tego, co byłoby jej właściwym 
celem, t. j. wychować człowieka zdro­
wego na starość, to musi się zadowolić 
przynajmniej tern, aby dopomóc staro­
ści, gdy już nadeszła, zapobiegając jej 
chorobom i przywracając względne 
zdrowie.

Zdrowe życie rozpocząć nigdy nie 
jest zapóźno, jeżeli tylko organizm nie 
jest całkiem zniszczony i zachował pe­
wną odporność. Najwięcej jednak mają 
do zyskania ci, u których pierwsze o- 
znaki starości dopiero się pojawiły. 
W tym celu potrzebne są szczegółowe 
wskazówki z dziedziny higjeny osobi­
stej dla starych ludzi.

Koso w.
Dr. A. TARNAWSKI.
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Japończycy zadowoleni z Ligi Narodów
Paryż, 28. 12. (PAT). W przed­

dzień swego wyjazdu z Paryża japoń­
ski ambasadorYoshisawa, mianowany 
ministrem spraw zagranicznych Japo­
nji oświadczył dziennikarzom, że dzię­
ki autorytetowi i wielkiej zręczności 
ministra Brianda konflikt chińsko - ja­
poński został w dużym stopniu wy­
jaśniony. Następnie minister Yoshisa- 
wa zaznaczył, że wysłanie komisji ba­

Epilog sprawy
Berlin, 28. 12. (PAT). „Telegra­

phen - Union“ donosi, że sąd krajowy 
w Neustrelitz odrzucił ostatecznie 
wniosek o wznowienie procesu Jaku­
bowskiego, złożony przez adwokata dr. 
A. Brandta z Berlina w imieniu rodzi­
ców straconego.

Według doniesień „Berliner Tage­
blatt“ decyzja ta nie przesądza jeszcze 
sprawy ostatecznie. Ma być złożone za­
żalenie w najwyższym sądzie kraje-

Sumy na księżycu

Zamiast więzienia — areszt
IFj/rofe w sensacyjnym procesie dr. Hubert przeciw Świę­

cickiemu

Ameryka nie zrezygnuje nigdy ® swych' preteńsyj dla spłat długów wojen­
nych i repa racy jnych.

W czwartek w południe nastąpiło 
ogłoszenie wyroku Sądu Okręgowego 
w sprawie o oszczerstwo przeciw H. 
Święcickiemu, oskarżonemu przez wi- 
cestarostę krajowego dr. Huberta i 
wyższych urzędników Krajów. Tow. 
Ubezp. pp. Wybieralskiego i dr. Baum-

»
Ćwiczenia oddechowe

Ćwiczenia oddechowe, czyli poprostu 
gimnastyka oddechowa, znajdują zasto­
sowanie: 1. zupełnie ogólnie przy ćwicze­
niach cielesnych każdego rodzaju, które 
mają za cel wszechstronne wykształcenie 
wszystkich narządów i czynności naszego 
organizmu; jest ona więc w tym wypad-, 
ku ważnym czynnikiem każdego wycho­
wania fizycznego; 2. przy możliwie do- 
kładnem wyrównywaniu i usuwaniu cho­
robliwych skłonności i osłabień w obrębie 
narządów oddechowych, bądź to przyro­
dzonych, bądź też nabytych dopiero przez 
niedostateczne lub wadliwe wychowanie 
fizyczne w czasie młodości; 3 przy lecze­
niu istniejących chorób narządów odde­

dań na Daleki Wschód jest jego zda­
niem bardzo szczęśliwym pomysłem. 
Powróciwszy do Japonji, dobrze ob- 
znajmiony ze wszystkiemi szczegółami 
sprawy, minister Yoshisawa dołoży 
wszelkich starań, aby wyjaśnić społe­
czeństwu japońskiemu, jak niezmor­
dowane są wysiłki na rzecz pokoju 
czynione zarówno przez Ligę Narodów 
jak i w szczególności przez Francję.

Jakubowskiego
wym w Rostocku. Uzasadnienie decy­
zji sądu krajowego nie zostało jeszcze 
ogłoszone. Jako interesującą okolicz­
ność wskazuje dziennik, że prokurator 
który wniósł obecnie wniosek o uwol­
nienie od winy Jakubowskiego z po­
wodu braku dowodów, był sędzią śled­
czym podczas pierwszego procesu Ja­
kubowskiego. Ten wniosek prokurato­
ra został również przez sąd krajowy 
odrzucony.

gartena, a zasądzonemu przez Sąd 
Grodzki na karę 2 miesięcy więzienia 
z zamianą na 900 zł. grzywny.

Sąd Okręgowy zmienił wymiar kary 
zamieniając grzywnę 900 zł. w razie 
niewypłacalności na areszt.

chowych lub usuwaniu skutków takich 
zachorzeń.

Różnorodność okoliczności powoduje, 
że wymagania, które stawiamy względem 
rodzaju i rozciągłości gimnastyki odde­
chowej, ulegają w każdym poszczególnym 
wypadku różnym zmianom. Ustalając jed­
nak wyniki ogólne, do których dążyć win­
na i które osiągnąć musi racjonalna gim­
nastyka oddechowa, powiedzieć możemy, 
że ćwiczenia te, biorąc rzecz jednostkowo, 
mają za cel: 1. wzmocnienie właściwych 
mięśni oddechowych, przepony i mięśni 
międzyżebrowych; 2, zasilenie mięśni po­
siłkowych oddechanła, które mogą dzia­
łać na klatkę piersiową od strony części 
szyjnej, piersiowej i lędźwiowej kręgo­
słupa, rąk, barków, a nawet miednicy. 3 
oszczędzanie i podwyższenie siasry cżności

płuc i klatki piersiowej oraz równomier­
ny rozwój wszystkich odcinków płucnych; 
i. poszerzenie klatki piersiowej i stałe po­
większanie objętości pojemnościowej piuc;
5. pogłębienie zwykłego (niećwiczebnego) 
oddechu płucnego z równoczesnem zwol­
nieniem go.

Następujące zaś poczynania służą do o- 
siągnięcia tych celów gimnastyki odde­
chowej bądź to w całej ich rozciągłości, 
bądź też częściowo:

I. Ćwiczenie i wzmocnienie mięśni 
piersi, rąk, barków i pleców. W ten spo­
sób umacniamy mięśnie posiłkowe odde­
chu, osiągamy piękną, prostą postawę, 
która pozwala na lepszy rozwój górnych 
odcinków klatki piersiowej, a przede­
wszystkiem unosimy przez proste trzy­
manie się i przez »potęgowanie napięcia 
mięśni wkoto piersi i barków cale klatkę 
piersiową wraz z mostkiem (ograniczenie ’ 
jej od przodu). Ten ostatni wynik jest 
przedewszystkiem wówczas ważny, kiedy 
zwiotczała klatka piersiowa z powodu 
słabości owych mięśni zwisa ku doiowi w 
wyraźnej pozycji wydechowej, a pierś jest 
wąska i płytka.

II. Oddechy, regulowane naszą wolą. 
Tutaj rozróżniamy:

A. Zwykłe głębokie oddychanie. Wyko­
nujemy je w postawie zasadniczej (pięty 
dotykają się), z ramionami lekko przyci­
śniętemu do boków klatki piersiowej, z 
przedramieniami zgiętemi w stawach łok­
ciowych pod kątem prostym i z zaciśnię- 
temi pięściami. Zamiast tego można także 
oprzeć dłonie na lędźwiach. W tej posta­
wie wykonujemy zwykłe głębokie odde­
chy rytmiczne (wdech równy wydechowi), 
przyspieszając lub zwalniaiąc je. Może­
my przedłużyć wdech i przyspieszyć wy­
dech, lub na odwrót, dalej możemy robić 
przerwy po głębokim wdechu lub wyde­
chu, możemy także wykonać całą czyn­
ność wdechową lub wydechową nie odra- 
zu, lecz w pewnych odstępach, a wreszcie 
możemy oddychać tylko pewnemi odcin­
kami klatki piersiowej, co nam da w re­
zultacie oddech obojczykowy, to znaczy 
górny, silny oddech boczny lub oddech 
brzuszny. Celem tego ćwiczenia jest po­
prawa mechanizmu oddychania.

B Ćw iczenia oddechowe w połączeniu j 
z specjalnemi środkami pomocniczemi do 
ułatwienia lub utrudnienia przebiegu 
czynności oddechowej.

Utrudniamy sobie wdech, to znaczy 
zmuszamy się do przełamania pewnego 
oporu za pomocą mięśni wdechowych, 
kiedy dokonujemy wdechu przez cienką 
rurkę ze szklą lub słomkę, dalej przez 
jeden otwór nosowy, zaciskając drugi- 
wreszcie przez wdychiwanie rozrzedzone­
go powietrza. Możemy sobie jednak też u- 
łatwić wdech. Wówczas następuje silniej­
sze wypełnienie płuc powietrzem i mecha­
niczne rozszerzenie pęcherzyków płuc­
nych bez zwiększenia pracy mechanicz­
nej mięśni. Dzieje się to mianowicie przy 
wdychaniu żięśzićźóńpgó po^ieirza za po­
mocą różnych aparatów respiracyjnych, 
lub w komorach pneumatycznych, zasto- 
sowywanych w pewnych chorobach płuc­
nych.

Utrudnienie wydechu przyczynia się 
także do mechanicznego rozdęcia pęche­
rzyków płucnych, zarazem jednak wzmac­
nia mięśnie wydechowe, wymagając od 
nich pracy. Do tych ćwiczeń należy próba 
Valsalvy, polegająca na próbie wydechu 
przy zamkniętych ustach i zaciśniętym 
nosie, a także sflaczanie powietrza przez 
silny ruch wydechowy przy zamkniętej 
głośni. Ten sam wpływ ma granie na 
wszelkich instrumentach dętych, gdzie 
powietrze silnie ściśnięte w klatce pier­
siowej tylko bardzo powoli może się ulat­
niać przez szparę wargową i wąski otwór 
instrumentu. Przy ńadmiernem stosowa­
niu jednak tych środków wytwarza się t. 
zw. rozedma płucna. Pęcherzyki bowiem 
zbytnio rozdęte tracą swą elastyczność i 
zlewają się w większe pęcherzowate próż­
nie, które nie mają już właściwości tkan­
ki płucnej. Rzeczywiście spotyka się u 
muzyków, grających na instrumentach 
dętych, taką rozedmę bardzo często. Do 
łatwiejszych ćwiczeń należy zdmuchiwanie 
świecy na coraz dalszą odległość i wyda­
wanie zduszonego głosu przy zwężonej 
głośni.

Ułatwienie wydechu, to znaczy jak 
najdalej idące opróżnienie płuc z powie­
trza jest niemniej ważne, niż możliwie 
głęboki wdech. Pełny bowiem wydech 
odpręża zupełnie tkankę piucną, zwięk­
szając jej elastyczność, jakoteż prężność 
klatki piersiowej. Temu celowi siuży wy­
dech w rozrzedzonem powietrzu, stosowa­
ny za pomocą aparatów respiracyjnych 
co prawda tylko w celach leczniczych. 
Dalej jednak możemy zwiększyć wydech 
przez ucisk kompresyjny na klatkę pier­
siową. Wykonać go może sama osoba 
ćwicząca lub druga pomocna. Sposób ten 
stosujemy dla przywrócenia do tycia to­
pielców lub uduszonych w połączeniu z 
■próbą natychmiastowego następnie roz­
szerzenia klatki piersiowej.

C. Oddechanie przy mówieniu 1 śpie­
waniu. W porównaniu do normalnego od­
dechu czynność ta przy mówieniu i śpie­
wie odbywa się w odmiennych zupełnie 
warunkach. Otwór głośni, który w pierw­
szym przypadku przedstawia wąski trój­
kąt, w razie jej czynności rozszerza się w 
wielki pięciobok. Oddychamy w dodatku 
przez usta (normalnie przez nos), wchła­
niamy więc przy śpiewie i mówieniu 
przeszło dwa razy tyle powietrza, aniżeli 
zwykle. Wdech jest krótki i bezgłośny, 
wydech za to długi, a ponieważ powietrze 
uchodzi przez wąsvą szparę między stru­
nami głosowymi, odbywa się on przy sił- 
nem ciśnieniu na powietrze zawarte, w I 
płucach. Wynika z tego, że przy śpiewie, i

mówieniu i krzyku nawet ćwiczymy wi^. 
lokrotnie — podświadomie nawet — nasze 
narządy oddechowe, tak że czynności te 
są ważne dla ich rozwoju. Wszystkie jed­
nak złe wpływy „brudnego“ i pełnego ku- 
rzu powietrza nabierają o wiele większe­
go znaczenia przy śpiewie i mówieniu, 
gdyż oddychamy wówczas przez usta, i 0 
tern należy pamiętać.

Dwoma dalszemi czynnikami, wpływa- 
jącemi dodatnio na nasze narządy odde­
chowe, są: połączenie czynności oddecho­
wej z odpowiedniemi ćwiczeniami fizycz- 
nemi i wywoływanie mimowolnego pogię. 
hienia oddechu. Są one bardzo ważne i na­
leżą już ściśle do działu gimnastycznego.

Medyk.
. ... ———I............ —JgggggB

Z Tow. Przemysłowych
55-lecie Tow. Młodych Przemysłowców 

w Stęszewie. 20 grudnia br. obchodziło 
Tow. Młodych Przemysłowców 55-tą 
rocznicę swego założenia. Rano o godz. 8 
odprawił ks. proboszcz Stachowiak mszę 
św. za zmarłych członków Tow. w której 
członkowie wzięli liczny udział ze sztan­
darem.

O godz. 5-tej po południu odbyło się na 
sali p. Zeuschnerk uroczyste zebranie, któ­
re zagaił prezes p. Aleksander Weychan, 
witając gości jak ks, prób. Stachowiaka, 
prezesa Związku Tow. Przemysłowych i 
Rzemieślniczych posła p. Górczaka, oraz 
założyciela i honorowego prezesa p. M. Za­
błockiego.

Na przewodniczącego zebrania popro­
szono p. M. Zabłockiego. Następnie wygło­
sił prezes sprawozdanie z 55-letniej dzia­
łalności Towarzystwa. Obszerny referat na 
temat „Towarzystwa Przemysłowe a Rze­
miosło“ wygłosił poseł p. Górczak. Referat 
nagrodzono burzą oklasków.

W dyskusji omawiano Ustawę Przemy­
słową i nowelę do tej ustawy, wszelkich in- 
formacyj i odpowiedzi udzielał prelegent. 
Z okazji jubileuszu podarował założyciel 
Tow. p. M. Zabłocki, bibljotece Tow. 
książek, za który to hojny dar podziękowa­
no ofiarodawcy, przez powstanie z miejsc. 
Życzenia dalszego rozwoju i pomyślnej 
pracy, nadesłały: Towarzystwo Śpiewu 
„Halka", Bractwo Kurkowe i Tow. Gimn. 
„Sokół".

Na koniec przemówił w bardzo pięk­
nych i serdecznych słowach p. M. Zabłoc­
ki, zamykając podniosłe zebranie. K. W.

Nadużycia
w łódzkim Banku Handlowym
Łódź, 28. 12. (PAT.) W Banku 

Handlowym wykryto nadużycia po­
pełnione prźęż jednego z urz$dnikójv 
niejakiego Sergjusza Kocyka. Był on 
urzędnikiem do specjalnych zleceń,nt, 
in. sporządzał listy płac dla personelu 
banku, oraz wpłacał do kas skarbo­
wych raty przypadających podatków. 
Po sporządzeniu bilansu okazało się, 
iż niektóre pozycje są fikcyjne. Prowa­
dzone dochodzenia ustaliły, że suma 
sprzeniewierzenia sięga kilkuset tysię­
cy złotych.
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Straszliwy huragan na wybrzeżu polskiem
Polowa nowowybudowttnego mola w porcie helskim 

zniszczona
Hel, 28. 12. (Teł. wł.), Wczorajszy 

huragan zniszczył tutaj w porcie poło­
wę nowo wybudowanego mola. Grube 
bale zostały miejscami potrzaskane na 
drzazgi, a latarnia sygnałowa umie­

szczona na czole nowego mola, została 
przez fale zupełnie zniesiona. Huragan 
zniszczył przewody elektryczne i Hel 
pozbawiony był światła przez całą. noc.

S. B.

Ojciec św. o katastrofie
w bibljotece watykańskiej

R z y m, 28. 12. (PAT). Dorocznym 
zwyczajem Ojciec św. przyjął kolegjum 
kardynalskie, które złożyło mu życze­
nia świąteczne. Na przemówienie dzie­
kana Kolegjum kardynała Granito 
di Belmonte, Papież odpowiedział dłu­
gą mową, w której przedewszystkiem 
wyraził żal z powodu katastrofy w 
Bibljotece _ Watykańskiej, w której u- 
traciło życie 5 osób nie mówiąc o szko­
dach materjalnych. Papież polecił mo­
dły za dusze ofiar katastrofy. Przecho­
dząc do spraw politycznych i ogólnych, 
Papież ubolewał nad prześladowaniem

religijnem w Rosji, Meksyku i w Hi- 
szpanji. Dłuższy ustęp swego przemó­
wienia Papież poświęcił kryzysowi e- 
konomicznemu i finansowemu oraz 
bezrobociu, z zadowoleniem stwierdza­
jąc, że jego wezwanie udzielenia po­
mocy bezrobotnym zostało wysłucha­
ne. Mówiąc o rozbrojeniu Papież za­
znaczył, że od ludzi nie należy oczeki­
wać zbyt wiele. Zwrócić należy myśl 
do Boga z modłami o pokój. Papież za­
powiedział wreszcie wydanie ency­
kliki, poświęconej kongresowi w Efe­
zie.

Dziś pogrzeb ofiar katastrofy

Rzym, 28. 12. (PAT). — Pogrzeb 
ofiar katastrofybudpwlanej w Watyka­
nie odbędzie się uroczyście dziś rano. 
Dzisiaj odprawiono, nabożeństwo żało­
bne. Ojciec Św. zwiedził miejsce kata­
strofy. Gruzy zostały już niemal usunię 
te. Według opinji uczonych szkody ma-

terjalne dadzą się w dużej mierze re­
stytuować. Z fotografji oraz repro­
dukcji będą odtworzone freski w sali 
Sykstusa V-go. Wielkie bibljoteki świa­
tów© zaofiarowały duplikaty części za­
ginionych książek.

Ratyfikacja moratorium Hoovera
Waszyngton, 28. 12. (PAT.) . tyfikującą moratorium, dotyczące dłu-

Prezydent Hoover podpisał ustawę, ra- | gów wojennych 1 odszkodowań.

Epilog sensacyjnej sprawy
Zażegnany konflikt dyplomatyczny między Sowietami 

a Czechosłowacją

Warszawa, 28. 12. (Teł. wł.). • Z . 
Moskwy donoszą, że radca legacyjny 
poselstwa czeskosłowackiego w Mo- [ 
skwie, dr. Emanuel Wanjek, podejrze­
wany przez rząd sowiecki o nakłania­
nie do wykonania zamachu na przed­
stawiciela dyplomatycznego Japonji w 
Moskwie, został przez swój rząd na­
tychmiast odwołany ze swego stanowi­
ska. Już w piątek wieczorem opuścił 
on Moskwę.

Poseł Girsa natychmiast po inter­
wencji rządu sowieckiego wdrożył 
śledztwo urzędowe, w trakcie którego 
ustalono, że radca Wanjek w prywat- 
nem towarzystwie w czasie rozmowy 
na temat stosunków, panujących na 
Dalekim Wschodzie miał zrobić uwa­
gę, że każdy akt gwałtu na osobie po­
sła japońskiego w Moskwie, Hirocie, 
musiałby pociągnąć za sobą konflikt 
zbrojny między Rosją i Japonją.

Jak wykazało śledztwo, treść tego 
posiedzenia została „źle zrozumiana“ 
przez członka G. P. U., który się przy­
słuchiwał rozmowie i który następnie 
w przekręconej formie zakomunikował 
o niej swojej władzy przełożonej.

Urzędnik ten został obecnie zaare­
sztowany. Niebezpieczeństwo konflik­

tu dyplomatycznego Sowietów z Cze­
chosłowacją uważać należy za zaże­
gnane. .

W Moskwie przed wyjaśnieniem ca­
łej tej sprawy krążyły najbardziej fan­
tastyczne pogłoski na jej temat. Opo­
wiadano m. in., że rząd czeskosłowacki 
ma być rzekomo bardzo zainteresowa­
ny w wywołaniu wojny między Japo­
nją i Rosją sowiecką. Inne pogłoski 
łączyłyły fakt odwołania radcy lega- 
cyjnego poselstwa czechosłowackiego 
z Moskwy z wykryciem na mandżur­
skim placu boju broni z czeskiej fa­
bryki Skoda.

Warszawa, 28. 12. (Teł. wł.) — 
Dzisiejszej nocy przejeżdżał przez War­
szawę w drodze do Pragi, sekretarz 
państwa Czechosłowackiego w Mo­
skwie, Wanjek. Oświadczył on w roz­
mowach, że z ambasadorem japoń­
skim w Moskwie łączyły go stosunki 
bardzo przyjazne. W dniu wyjazdu 
Wanjeka z Moskwy ambasador Hiro- 
ka nadesłał mu pozdrowienia. W tej 
sprawie w dniach najbliższych należy 
oczekiwać oficjalnego komunikatu 
czeskosłowackiego spraw zagranicz­
nych. (w)

że 81 proc, życia gospodarczego jest 
już ¿socjalizowane. Przy wykonywa­
niu „piatiletki“ zwrócono specjalną u- 
wagę na rozbudowę ciężkiego przemy­
słu. Ideą przewodnią była tutaj chęć 
całkowitego uzależnienia się od za­
granicy. Nietylko uruchomiono no­
we zakłady i fabryki, ale stworzono 
nowe gałęzie produkcji, nieznane do­
tychczas w Rosji carskiej.

Rok bieżący zaznacza się wypełnia­
niem planu rządowego w szeregu dzie­
dzin życia gospodarczego przede­
wszystkiem na polu kolektywizacji 
oraz w przemyśle naftowym, traktoro­
wym oraz częściowo maszynowym.

W niektórych jednak dziedzinach 
tegoroczny plan wykonywany nie bę­
dzie. Nie udało się również doprowa­
dzić do poziomu wydajność pracy oraz 
zmniejszyć koszty własne, zarówne w 
wytwórczości fabrycznej jak i w bu­
downictwie.

Rok 1932 ma pochłonąć zgórą 21 
miljardów rubli. Z sumy tej 10 miljar­
dów 700 milj. pójdzie na przemysł,
4 miljardy 370 milojnów na rolnictwo, 
a 3 miljardy 700 milj. na różnego ro­
dzaju transporty, reszta zaś na budow­
nictwo. Plan roku przyszłego stawia 
sobie jako główne cele: 1) doprowadze­
nie kolektywizacji do 72 lub 75% i 
przeprowadzenie całkowitej likwidacji 
„kułaków“ jako klasy, 2) dalszą roz­
budowę wielkiego przemysłu i osiąg­
nięcie zwiększenia produkcji o 36%.
Kampanja niemiecka przeciw Francji.

Paryż, 28. 12. (PAT). Na łamach 
prasy umiarkowanej daje się odczuć 
zdziwienie z powodu usilnej propagan­
dy na rzecz rozbrojenia, którą prowa­
dzą niektóre kola, stojące blisko orga­
nów propagandy niemieckiej.

W „Matin“ ukazał się dłuższy arty­
kuł jednego z wyższych oficerów mary­
narki wojennej francuskiej admirała 
Docteur. Autor stawia pytanie, czy cała 
kampanja w sprawie rozbrojenia nie 
jest zwykłą konspiracją, skierowaną 
przeciwko Francji? Nieprzyzwoitością 
poprostu jest — pisze admirał Docteur 
— pojawienie się w Paryżu osobników, 
pochodzących z kraju, którego uczucia 
względem nas są podejrzane i prowa­
dzenie kampanji, w której Francja 
przedstawiona jest jako jedyna prze­
szkoda na drodze ku rozbrojeniu i po­
rozumieniu gospodarczemu.

Wobec stanowiska wybitnie nieżycz­
liwego względem Francji nasuwa się 
pytanie, jaką gwarancję może dać na­
szemu bezpieczeństwu obecna jurys­
dykcja międzynarodowa poza obroną, 
jaką mogą zapewnić dobrze zorganizo­
wane siły zbrojne. W stosunkach mię­
dzy narodami traktaty odgrywają tę 
samą rolę co prawodawstwo prywatne 
między poszczególnymi obywatelami. 
Oporni wołają zawsze, że prawa są nie­
sprawiedliwe, lecz przecież, oświadcza 
autor artykułu, gwarantują one porzą­
dek, podobnie, jak traktaty międzyna­
rodowe bezpieczeństwo pokoju.
Katastrofa znane] aktorki filmowe]

H o 11 y w o o d, 28. 12. (PAT.) Estel- 
la Taylor słynna artystka kinemato­
graficzna, b. żona boksera Dempseya 
w katastrofie automobilowej doznała 
uszkodzeń czaszki i ran języka.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowe) 

w Poznaniu
Poznań, 28. 12. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć­

litrowego gęstościomierza: 1) żyta poznań­
skiego 71,3 kg. (121 f. w. h.): 2) żyta po­
morskiego 69.95 kg (119,1 f w b.j; 3) psze­
nicy poznańskiej 74.8 kg. (127.1 f w. b ); 
4) pszenicy pomorskiej 74,35 kg. (126.4 
f. w h ): 5) jęczmienia pozn. i pom a) 64 
do 66 kg., b) 68 kg.: 6) owsa pozn. i pom. 
43,55 kg. (74,1 f. w. h).

Ceny tranzakcyjne
Żyto 230 tonn par. Poznań . . ■ 27.25

Usposobienie spokojne.
Pszenica 60 tonn par. Poznań . . 24.75

Usposobienie spokojne.
Ceny orjentacyjne

Jęczmień a) 64—66 kg. . . . 20.50— 21.50
Jęczmień b) 68 kg.................... 22.25— 23.25

Usposobienie spokojne.
Jęczmień browarowy . . . 25.50— 27.00

Usposobienie spokojne.
Owies........................................ 23.00 - 23.50

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia 65% wł. work.

Usposobienie spokojne.
Mąka pszen 65% wł work.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie ....»»
Otręby pszenne .».»»»
Otręby pszenne (grube) s »
HzeDak ...,»•»»
Gorczyca . .%>»••>
Groch Victoria .<»»»>
Groch Folgera . » » s s ■.
Ziemniaki fabr. za kilo %

38.50— 39.50

36.75— 38.75

16.25— 16.75 
14.60— lb.50
15.50— 16.60 
32.00- 33 00 
83.00— 40.00 
24.00— 28.00 
29.00— 32.00
0.00- 0.20

GIEŁDA WARSZAWSKA

Ogólne usposobienie spokojne.
Tranzakcje na odmiennych warunkach: 

nszeniicv 15 tonn.

« dnia 28. 12. 1931 r.
Waluty Gotówka

Dolary St Zjedn. tr. 8.90, sp.: 8.92, kup.
8,88.

Dewizy :
trans, sprzed. kup.

Gdańsk 174 30 174.73 173.87
Holandja 359.00 359.90 358.10
Londyn 30.65 30.73 30.57
Nowy Jork 

kabel 8.924 8.944 8.904
Paryż 35.02 35.11 34.99
Praga 26.41 26.47 26.35
Szwajcarja 174.15 174.68 173.72
Włochy 45.50 46.62 46.38

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. . » B 9 » 30.00
4% poż inwest. - 8 » » B 78.25 78.60
4% premj. doi. « » • 43.25 43.60
5% poż konw. 8 8 » » • 37.50 37.75
6% poż. doi, . à 5 B 8 9

52.60
7% poż. stabil. ? i» » B 51.00 49.50

10% poż. kol. . S O • 99.00
Tendencja na pożyczki słabsza.

Akcje * złotych:
Bank Polski............................... 0.00—105.00
Sole Potasowe......................... °-00— 95.00
Cegielski bez kuponu za rok 1930
Lilpop .........................................O.o0— 13.00
Pocisk bez kuponu za rok 1930 
Wulkan bez kuponu za rok 1930 
Kluczewska Fabryka Papieru bez kuponu

za rok 1930.
Tendencja utrzymana.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg

Z przeszłości kata czerezwyczajki 
— Żyda Runicza

Runicz recte Fratin sprawcą śmierci Wiery Chołodnoj? — 
Masowe egzekucje w Odessie

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 891 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
— zł.

Kurs marki niem, 1 gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 210.50 zł. gotówką 
209.45 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 173.76 
do 174.02 zł., gotówką 173.42 zł.

Warszawa, 28. 12. (Teł. wł.) — 
Jak się okazuje, wydalony z granic 
Polski b. aktor filmowy, baletmistrz 
Osip (Józef) Runicz, posiadający doku­
menty na nazwisko Abrahama Hersza, 
nazywa się właściwie Abraham Fra­
tin. Przed wojną występował w tea­
trze jako Czerno w. Ciąży na nim po­
dejrzenie, że był on trucicielem tan­
cerki i znanej artystki filmowej Wie­
ry Chołodnoj, która znała różne jego 
tajemnice. Jak wiadomo, Chołodnaja 
umarła w Odesie wśród zagadkowych

i podejrzanych okoliczności.
Fratin w r. 1919 stał na czele czere­

zwyczajki w Odessie i odznaczał się 
szćzególnem okrucieństwem wzglę­
dem Polaków. Według danych, do­
starczonych przez p. Górskiego, który 
przyczynił się do jego zdemaskowania, 
jest on sprawcą rozstrzelania 118 Po­
laków i Serbów. Fratin zbiegł z O- 
dessy przed wojskami Denikina i 
przez dłuższy czas grasował w stoli­
cach europejskich.

Kujbyszew o
Moskwa, 28 12. (PAT). Od ty­

godnia trwa w Moskwie sesja central­
nego komitetu wykonawczego Z. S. R. 
R. Po Molotowie przemawiali Kujby­
szew, Grinko i inni

„piatiletce“
Kujbyszew w swojem exposé za­

znaczył, że „piatiletka“ jest planem 
walki klasowej i rozwoju ataków so­
cjalizmu na kapitalizm. Główny re­
zultat „piatiletki“ wyraża się w tern,

ł

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 28. 12. 1931 r.

Pierwsze poświąteczne zebranie giełdo- I 
we miało tendencję utrzymaną. Tranzak­
cje dokonano z pewną rezerwą, jednakże 
po kursach ostatnich.

Z papierów państwowych obracano 
5 proc. poż. konwers. po 3514—35% proc. ! 
w oddaniu, zaś 4 proc. poż. inwest. po 78.— 
w tranząkcjach.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. han­
dlowano 8 proc, listy dolarowe stare po 
nieco zwyżkowym kursie 67.— 67% w pła­
ceniu, również płacono i poszukiwano I 
4 proc, listy zast. konwert. po 28 proc. | 
oraz 6 proc, listy żytnie po 14%, ostatnie ! 
dwa papiery bez notowania i braku ma- ? 
terjału.

Z akcyj bankowych wzgl. przemyslo- 1 
wych poszukiwano jedynie Bank Polski i 
po 102.— bez notowania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

Tiurs w procentach nominału!: 
Pożyczka konwersyjna 35%—35%% O.

S% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred 
67—67%% P.

(Kurs w złotych):
4% Premjowa Pożyczka Iniwestyc, 78„— P,

Tendencja utrzymana.

Berlin, 28. 
Pszenica march 75—76 kg.

Tendencja spokojna 
Żyto march 72—73 kg. . .

Tendencja spokojna. 
Jęczmień ...»

Tendencja spokojna. 
Jęczmień oastewny i prze­

mysłowy ..............................
Tendencja spokojna.

Owies march ......
Tendencja osłabiona.

Mąka pszenna.................... ....
Tendencja spokojna.

Mąk: żytnia 70% ....
Tendencja spokojna.

Ospa pszenna.................... ....
Tendencja bardzo cicha

Ospa żytnia..............................
Tendencja bardzo cicha.

Groch Victoria ....................
Groch drobny jadalny . » » 
Groch pastewny . . » < »
Peiuszka . . ..»»«»
Bób......................» s s • »
Wyka . . . » » » s :
Łubin niebieski . » » « »
Łubin żółty .
Seradela nowa
Kuchy lniane 37% . » ; . 
Kuchy z orzecha ziemnego 
Kuchy mielone (mączka) 
Wytłoki suche naryt Berlin 
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . .
*rót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin ....................
Płatki ziemniaczane . . .

12. 1931 r. 
212.00—214.00 

188.00—190.(50 

151.00—164.00

148.00—150.00

134.00—142.00

26.75-^30.75

25.75—27.80

9.00— 9.25

9.40- 9.90

21.00—27.50 
22.00—24.50 
15.00—17.50 
16.00—18.00 
15.00-17.00 
16.00—19.00 
10.00—12.00 
13.00—15.00 
22.00—27.00 
12 00-12.20 
12.00—12.10 
11.90—12.10 
6.30- 6.50

0.00—10.50

0.00—11.00
12.10—12.30

Ziemniaki dzisiaj nienotowane. 
Ogólna tendencja niejednolita.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Podrobione 20- złotówki

Dokładny opis falsyfikatu.
Bank Polski podaj e do wiadomości, 

że w Poznaniu zatrzymano falsyfikat 
biletu bankowego 20-złotowego typ V

Falsyfikat sporządzono na gładkim 
papierze o odmiennym składzie j wy­
glądzie niż papier autentycznych bile­
tów. Celem upodobnienia zewnętrzne­
go wyglądu papieru, zastąpiono ryps 
siateczką, wykonaną drukiem w kolo­
rze żółtym. Znak wodny z podobizną 
króla Kazimierza Wielkiego i skrótem 
„20 zł.“ naśladowano za pomocą druku 
żółtą farbą. Znak wodny na falsyf łkaj­
cie, oglądany pod światło, wykazuje 
tylko miejsca ciemniejsze od papieru, 
podczas gdy na autentycznym bilecie' 
występują wyraźnie miejsca ciemniej­
sze i jaśniejsze od papieru.

Kolor farby bronzowej na falsyfika­
cie jest ciemniejszy, odcina się ostrzej,, 
a niebieski słabiej, niż na bilecie auten­
tycznym.

Rysunki symbolicznych figur wsku­
tek wadliwego cieniowania są zama­
zane, a poszczególne fragmenty, 
rysunków nie wykazują wyrazistości 
i uplastycznienia. Tlo wykonane linja- 
mi grubemi, co widać wyraźnie w tar­
czy strony przedniej. Druk tekstów i 
klauzuli — niewyraźny. Podpisy prze­
rywane, miejscami rozlane i zniekształć 
cone. Numeracja dosyć udatnie naśla­
dowana. Graficzne odtworzenie rysun­
ków przedniej strony jest niezbyt u- 
dat.ne, wobec jednak dobrze naślado­
wanej odwrotnej strony, falsyfikat 
jest dosyć trudny do rozpoznania.

Kto zwyciężył?
Tradycyjne zawody w strzelaniu 

Bractwa Kurkowego
Wzorem lat ubiegłych urządziło 

27 grudnia Bractwo Kurkowe Specjal­
ne strzelanie.

Zawody rozpoczęły się o g. 12 strza­
łem do tarczy „zwycięzcy“ danym przez 
dotychczasowego „króla“ p. W. Jan­
kowskiego. W czasie popołudnia 
wśród zawodników wysunęli się na 
czoło pp. M. Górski, Szynfcowski, Po­
znański, Gadomski, Tundak, Pogorzel­
ski i Rychlewski. Później o prymat 
walczyli już tylko trzej pierwsi. O 
zmroku zamknięto zawody i wszyscy 
udali się w pochodzie do sali brackiej, 
gdzie dokonano proklamacji „zwy­
cięzcy“ i „rycerzy“. Uroczystość za­
gaił prezes p. Janiszewski ogłaszając 
zwycięzca czonka. zarządu M. Górskie­
go i zawieszając mu na piersiach 
wspaniały złoty łańcuch. Pierwszym 
rycerzem został zasłużony członek p. 
Daniel Szynkowski, a drugim p. Po­
znański.

Zkolei sekretarz p. dyr. Rychlicki 
podaje dokładne wyniki z tarczy płyt­
kowej. Najlepsze strzały dali pp. Fr. 
Woźniak, Zygmaniak, Muszyński, Ka­
raś i prezes Janiszewski. Z tarczy 
punktowej najlepsze wyniki osiągnęli 
pp.: Zygmaniak, F. Woźniak, Frankie­
wicz, N. Muszyński i M. Górski. Na 
wniosek komisji wymiarowej zarząd 
uchwalił wręczyć 3 puhary tyluż naj­
lepszym strzelcom w czwartek. Pu­
hary te zdobyli pp.: prezes Janiszew­
ski, Zygmaniak i Gadomski.

Następnie prezes okręgowy dyr. 
Radomski, podał wyniki w strzelaniu 
okręgowem w Środzie. Na pierwszy 
plan wysunęło się tam bractwo z Po­
znania mianowicie pp.: Gadomski, 
Fr.# Woźniak i Edmund Radomski. 
Zwycięzcy otrzymali efektowne dyplo­
my. Zkolei zabierali głos m. i. pp.: M. 
Górski, rad. St. Libera, maj. Turk, 
prezes Janiszewski, Walkiewicz. Z ini­
cjatywy p. Pilińskiego urządzono na 
Tanie Kuchnie składkę, która przy­
niosła 47 zł. Zebraną gotówkę wysła­
no już Komitetowi na m. Poznań, (z)

Zdradziły ich trociny
Skazanie złodziejskiej dwójki

Kupca z Tarnowa Podgórnego p. 
Hugona Fengłera trapili od dłuższego 
już czasu złodzieje, wynosząc mu sy­
stematycznie różne towary. Wszelkie 
środki zapobiegawcze nie pomagały, 
wobec czego kupiec postanowił raz 
jeszcze uciec się do fortelu. Po za­
mknięciu wieczorem sklepu wysypał 
on podłogę trocinami i gdy koło pół­
nocy zjawił się — zauważył ku swe­
mu zdziwieniu wyciśnięty stopy ludz­
kie, prowadzące do komórki, idąc za 
diadem spostrzegł Fengler ku swemu

zdziwieniu jakiegoś mężczyznę, który 
począł się tłumaczyć, źe dawniejszy 
robotnik właściciela sklepu, Wojciech 
Chojnacki przyprowadził go tu w ce­
lach kradzieży. W sieni stały istotnie 
3 worki wypchane różnemi towarami 
kolonjalnemi.

Zawiadomiono policję, która prze­
prowadziła rewizję w mieszkaniu 
Chojnackiego oraz przyłapanego w 
sklepie Zwierzchowskiego i znalezio­
no tam mnóstwo towaru w postaci ko- 
njaku, likierów, cukru, tłuszczów itd. 
Złodziejami zajął się zkolei prokura­
tor i niebawem w sądzie okręgowym 
w Poznaniu odbyła się rozprawa, któ­
ra wykazała, że rabusie wyi ieśli to­
waru za przeszło 6 tys. zł. Chojnackie­
go, jako pr/odownika wyprawy znają­
cego dokładnie stosunki lokalne ska­
zano na rok więzienia, a Zwierzchow­
skiego na pól roku. (z)

» ■
SmieFtelny strzał

Tragiczny skutek nieporozumienia 
między żołnierzami

Do Wągrówca przybył na urlop świą­
teczny strzelec K. O. P. Szostak. Pomię- 
dzy nim a plutonowym Fendrejewskim 
doszło z nieWyjaśnióriych jeszcze powo- 

. dóty ■ dp - ńiepórozumień. Wcżoraj F. 
strzęjił kilka razy do Szostaka, raniąc 
go śmiertelnie. Ranny, przewieziony 
do szpitala wojskowego, zmarł. Fendre- 
jewskiego osadzono w więzieniu.

KALENIHIRZYK
Poniedziałek. 28 grudnia 1931. 

Słóńće: wschód 8,02 — zachód 15,44 — 
długość dnia 7 godzin 42 min 

Księżyc: Wschód 19,46 — zachód 10,39 — 
przed ostatnią kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz 7 rano: Tempe­
ratura powietrza wysoka plus 6 st. 
C„ wiatr południowo-zachodni, ciśnie­
nie atmosferyczne niskie 749 mm — 
W ubiegłej dobie temperatura naj­
wyższa plus 8 st. C„ najniższa minus 
6 st C.

Przepowiednia pogody na wtorek: Przy 
znacznem obniżeniu się temperatury 
pogoda zmienna, przejściowo deszcz 
ze śniegiem.

Kał. rzk.: Młodzianków — jutro Tomasza. 
Kai. słów.: Godzisiawa — jutro Gostawa.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem, 

Stary Rynek 41. — Apteka św. Pio­
tra. u) Półwiejska 1 — Apteka św. 
Marcina, ul. Fr Ratajczaka 12. — 
Apteka Śródecka. Rynek Śródecki 1.

Wilda: Apteka pod Koroną. G. Wilda 61. 
Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar­

szałka Focha, narożnik ulicy Niego­
lewskich.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­
szewskiego 12.

W Innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

OSOBISTE
— * Zaprzysiężonym rzeczoznawcą są­

dowym w dziedzinie automobilowej na
okręg Sądu Apelacyjnego w Poznaniu zo­
stał mianowany p. Piotr Czarnecki w Po­
znaniu, ul. 27 Grudnia 19.

— * Ks. prof. Ignacy Posadzy, znany 
dobrze Czytelnikom naszym z świetnych 
swych korespondencyj brazylijskich, wy­
jechał 25 bm. do Francji, skąd następnie 
uda się do Włoch, Austrji i Niemiec —- 
w celach służbowych i naukowych Przy­
rzeczone z podróży tej korespondencje za­
mieszczać będziemy od pierwszych dni 
stycznia począwszy.

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­
plom i tytuł magistra praw uzyskali pp. 
Marjan Iwankowski z Dańdówki w woj. 
kiełeckiem, Józef Łuczak z Kociszewa w 
wojew. łódzkiem, Józef Konopka z Lubli­
na, Stefan Marcinkowski z Rąbina w woj. 
poznańskiem, Bernard Ryszard Roman 
Chyliński z Bydgoszczy, Piotr Moś s O- 
strzeszowa w wojew. poznańskiem. — Dy­
plom i tytuł magistra nauk ekonomiczno- 
politycznych uzyskali pp. Anzelm Gory- 
woda z Zabrza (Śląsk niem.), Leon Florjan 
Całka z Poznania, Jan Markiewicz z So­
snowca w wojew. kiełeckiem. — Stopień 
doktora nauk ekonomicznó-politycznych 
uzyskał p. magister Tadeusz Feliks Ere- 
cińskj z Łodzi.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Druga SOdalicja Pań Miejskich 

pod wezwaniem Królowe] Korony Polskiej.
Walne zebranie odbędzie się we wtorek, 
29 bm, o godź. 16,30 na, sale© W S H., Al. 
Marcinkowskiego 24,

ZYCIE SOKOLE
— * Tow. ginin. „Sokół" Poznań-Winia-

ry. Walne zebranie odbędzie się w świę­
to Trzech Króli, 6 stycznia o godz. 16 na 
boisku. O jak najliczniejszy udział człon­
ków prosi Zarzad.

— * „Sokół** Jeżyce. Roczne walne ze­
branie odbędzie się 2 stycznia o godz 19 
w lokalu druha Jaszyka, ul. Kraszewskie­
go 16 Wnioski, dotyczące walnego zebra­
nia, zgłosić należy do dnia 2 stycznia na 
ręce druha prezesa.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Narodowa Organizacja Kobiet na 

prawym brzegu Warty. We wtorek, 29-go 
bm, o godz. 18,15 odbędzie się na salce 
Domu Katolickiego na Śródce łamanie 
opłatkiem, połączone z herbatką. Wstęp 
mają członkowie oraz wprowadzeni lub 
zaproszeni goście.

— * Byli żołnierze 86 pułku piechoty.
Celem założenia Stów, byłych wojskowych 
tegoż pułku, uprasza się o podanie swych 
adresów na ręce p. M. Gawlaka, Poznań, 
ul. Przemysłowa 34.

— * Narodowa Organizacja Kobiet — 
Koło Jeżyce. Obchód gwiazdkowy, połą­
czony z gwiazdką dla dzieci członkiń, od­
będzie się w środę, 30 bm. o 20 w sali p. 
Tomikowskiego, ul. Szamarzewskiego 18. 
O liczny udział prosi Zarząd

— * XII-ty doroczny bal „Bratnie] Po­
mocy" T. S, U. P. Pod łaskawym protek­
toratem Jego Magnificencji Rektora prof. 
dr. Jana Sajdaka i Wysokiego Senatu U- 
ńiwersytetu Pozn. odbędzie się 1 lute­
go 1932 r. w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego XII doroczny bal „Bratniej Pomo­
cy“ T. S. U. P.

— * Z Pozn. Kolei Elektrycznej. Kar­
ty abonamentowe tramwajowe sprzeda­
wać się będzie w czwartek, 31 bm. ód godz.
8— 17 oraz w piątek (Now.v Rok) od godz.
9— 13. Celem uniknięcia natłoku sprzedaż 
znaczków odbędzie się w cmachu amaran­
towym przy ul. Słowackiego 19-21. Wej­
ście z podwórza od strony ul. Reja. Kar­
ty autobusowe oraz robotnicze sprzedawać 
się będzie w powyższych godzinach, jak 
dotychczas, przy ul. Gajowej.

— * Tow. Powstańców 1 Wojaków im, 
śp. Franciszka Ratajczaka — Poznań- 
Śródmieście urządza w niedzielę, 3 stycz­
nia o godz. 18 w salach „Boulevard“, plac 
Nowomiejski 5, wielką zabawę karnawa­
łową. Przygrywać będą dwie orkiestry.

— ‘ Stów, Kasztelanów obchodzi w dn. 
3 stycznia 5-lecie założenia. Na tę inten­
cję odprawi się o godz. 9 msza św. w ko­
ściele ks. ks. Salezjanów, ul. Wroniecka 9. 
O godz. 10 walne zebranie w lokalu p. Ko­
niecznego, ul. Masztalarska 2 a. O godz. 
18-tej wieczorek taneczny w sali Loży, ul. 
Grobla 25. Część dochodu przeznacza się 
na bezrobotnych miasta Poznania.

PODZIfKOWANIA
— * Pokwitowanie. Pani Marji Dłu- 

skiej za łaskawie złożoną ofiarę w sumie 
21 zł 55 gr i Katolickiemu Związkowi Ko­
biet w Poznaniu za 100 zł na ochronkę 
Dzieciątka Jezus na P. W. K. składam 
serdeczne „Bóg zapłać“.

Stefanja Posadzowa.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Komitet Oddziała Polskiego Zwią­

zku Zawodowego Buchalterów Rzeczo­
znawców, Buchalterów Bilansistów i ich 
pomocników w Rzeczypospolitej Polskiej 
w Poznaniu urządza dla swych członków 
codziennie prócz niedziel i świąt, pokazy 
księgowości przebitkowej kilku syste­
mów. Wszelkich informacyj udziela se­
kretariat, Poznań, ul. Skarbowa 8. m. 10. 
Tel. 33-55 w godz. 17—19.

-— * Kursy wieczorowe języka niemiec­
kiego dla uczniów i pracowników kupiec­
kich rozpoczną się od 7 stycznia o godz. 
19,30 w Miejskiej Szkole Handlowej. Kur­
sy te otwiera szkoła na specjalne życze­
nie sfer kupieckich. Wobec tego uprasza 
się pracodawców, aby zechcielj zgłosić 
swych pracowników na kurs i zobowiązać 
ich do punktualnego uczęszczania. Zgło­
szenia przyjmuje sekretarjat Miejskiej 
Szkoły Handlowej.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * „Wiano*. Przed około półtora mie­

siącem powstała w Poznaniu pod firmą 
„Wiano“ chrześcijańska spółdzielnia wza­
jemnych kredytów, spółka, mająca na ce­
lu niesienie pomocy szerokim sferom lud­
ności przez ubezpieczenie, a mianowicie 
zapewnienie posagu na wypadek zamąż- 
pójścia lub ożenku oraz zapomóg na wy­
padek śmierci. Należy zaznaczyć, że u- 
bezpieczenia posagowe tego rodzaju były 
już na naszym terenie uprawiane przez 
żydów małopolskich. Po kilkutygodnio- 
wem istnieniu odbyło się w lokalu spół­
dzielni „Wiano“ przy ul, Sienkiewicza 3 
poświęcenie biur. Aktu poświęcenia do­
konał ks. wik. Dahls, który życzył inicja­
torom rozwoju i pomyślności w pracy, (k.)

— * Gość Ligi Narodów w Polskim 
Czerwonym Krzyżu, W dniu 21 i 22 bm. 
gościła w Poznaniu w Polskim Czerwonym 
Krzyżu Miss Goff, referentka pielęgniar­
stwa przy wydziale zdrowia Ligi Naro­
dów. Miss Goff, interesując się pielęg­
niarstwem w Polsce, zwiedziła klinikę 
dziecięcą, klinikę chirurgiczną, Wojskowy 
Szpital Okręgowy VII, szpital ortopedycz­
ny im. Gąsiorowskich i Ośrodek Zdrowia 
stół, miasta Poznania przy ul. Wyspiań­
skiego. Gościa oprowadzały pp. dr. Bros-, 
sowa, E. Jurąszówna, członkowie zarządu 
Okręgu Wiefkp. P. C. K. oraz p. S. Ziem- 
bińska, kierowniczka Okręgowej Sekcji 
Sióstr. W dniu 22 bm. p. Goff od godz 10

;

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości i artretyżmie, katarze żołądka 
i jelit, opuchlinie kiszek grubych, cier­
pieniach odbytnicy, naturalna woda gorz, 
ka Franciszka-Józefa szybko usuwa obja­
wy zastoiaowe i -bóle w podbrzuszu, żą­
dać w aptekach i drogerjach. nw 7 746

rano do 1 po poł. zwiedziła dokładni© 
Szkołę Pielęgniarstwa Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Poznaniu. Miłego gościa 
witali i udzielali wyjaśnień p. prof. dr. 
Jurasz, woj. Moskalewski. dyr. Winiewicz, 
Juraszówna. dr. Brossowa, członkowie Za* 
rządu Okręgu oraz p. Ziembińska, kier. 
Sekcji Sióstr i p. I. Radajewska, dyrektor­
ka Szkoły Pielęgn. P. C. K.

— * Z Tow. Przemysłowców Poznań* 
Jeżyce. Tradycyjny obchód gwiazdkowy 
odbył się w pierwsze święto Bożego Naro, 
dzenia na sali p. Jaszyka. .Zebranych po­
witał prezes towarzystwa p< Staszak, na­
stępni© przemawiał ks. Dais z parafji j©. 
życkiej, zapoczątkowując tradycyjne dzie- 
lenie się opłatkiem. Miłem urozmaice­
niem były popisy deklamacyjne dzieci 
członków. Przy fortepianie zasiadła cór- 
ka prezesa Tow p. Ziętkówna, Stara­
niem towarzystwa obdarzono 33 dzieci ła­
kociami, obuwiem, ubrankami itp. (we.)

— * „Betleem Polskie**. W drugi© 
święto Bożego Narodzenia Stowarzyszenia 
Polskiej Młodzieży Katolickiej, pod wezw. 
św. Kazimierza Poznań-Jeżyce wystawiło 
„Betleem Polskie“ L. Rydla ze śpiewami 

' i tańcami; ObSzemá sala Ogrodu ZOolo- 
gicznego zapełniła się prawie po brzegi. 
Z każdym aktem nastrój na sali wzma­
gał się, oklaskom nie było końca. Do tak 
świetnego sukcesu w znacznej mierz© 
przyczyniła się orkiestra 7 p. strzelców 
konnych, (we.)

— * Tradycyjny opłatek w Kole Ma- 
zyczno-scenicznem „Dzwon". Piękną u- 
roczystość tradycyjnego dzielenia się ©. 
płatkiem obchodziło Koło MuzycznO-sce- 
niczne „Dzwon“ w drugie święto Bożego 
Narodzenia w lokalu zebrań p. Jaszyka 
przy ul. Kraszewskiego. Uroczystość za­
inaugurował pięknem przemówieniem 
prezes p. Wojciech Pohl, poczem wygło­
szono szereg deklamacyj i monologów Po 
rozdaniu podarków i odśpiewaniu kolend 
nastąpiła na zakończenie zabawa taneczna 
w zarnkniętem kółku, (we.)

— * Z Kasy Pośmiertnej Urzędników 
Krajowych Województwa Poznańskiego w 
Poznaniu. W sali sejmikowej Starostwa 
Krajowego odbyło się nadzwyczajne wal­
ne zebranie członków kasy;, które poświe­
cone było głównie sprawie zmiany statu­
tu kasy. Zmiana statutu polega przede- 
wszystkiem na zmianie nazwy kasy, która 
ma odtąd brzmieć „Kasa Pogrzebowa U- 
rzędników Samorządowych Województwa 
Poznańskiego“. Zmiana ta umożliwić ma 
przyjęcie na członków także i urzędników 
innych samorządów terytorialnych woje­
wództwa poznańskiego. Nowy statut prze­
widuje pozatem podniesienie świadczeń do 
1 200 zł oraz możność uiszczania składek 
zamiast kwartalnie w terminach miesięcz­
nych. Poza uchwaleniem nowego statutu, 
który podlega jeszcze zatwierdzeniu wła­
dzy nadzorczej — postanowiło walne ze­
branie m. in. podział majątku kasy na dwa 
fundusze i to fundusz działalności oraz 
fundusz majątkowy, dla których uchwa­
lono na r. 1932 odpowiednie budżety w su­
mie ogólnej 64 280 zł.

— Z largu. Dnia 28. b. m, na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 3,80—4,20 zł; masła mle­
czarskiego 4,40—4,60 zł; twarogu 0,80—1.00 
zł; mendel jaj 2,20—2,40 zł; litr śmietany 
1,60—2.00 zł; litr mleka pełnego 26—28 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 1.80 do 
2,00 zł: słoniny wędzonej 2.60—2,80 zł; 
wieprzowiny 1,40—2.00 zł; wołowiny 1,40 
do 2,20 zł; cielęciny 1,40—2,80 zł; sko- 
powiny 1,60—2,60 zł; koziny 1,40—1,60 zł; 
smalcu 2,60—2,80 zł; za drób: kura 2,50 
do 4,00 zł; perlica 3.00—4,00 zł; kaczka 3.00 
do 5,00 zł; gęś 7,00—11,00 zł; para gołębi 
1,50—1,80 złotych; para kuropatew 
3,00 złote; królik 2,00 zi; bażant 4.50 zł; 
zając 6—7 zł; za ryby: 1 kg. karpia 3,40 da
3.60 zł; lina 3,20—3,60 zł; okonia 1.20—1.60 
zł; karasia 1,40—3,40 zl: białych ryb 0.80 do
1.60 zł; sandacza 4,00-5,00 zł; 1 kg leszcza 
2,40 zł; 1 kg suma 2,40 zł; 1 kg szczu­
paka 3,80—4,20 zł; za ryby śnięte 60—-80 gr 
mniej Płacono za jarzyny: 1 kg ziem­
niaków 6—8 gr; cebuli 0,30—0,40 ziotych; 
szpinaku 1,00 zł; 1 kg. jarmużu 30—40 
groszy; 1 kg, bobu 1,20 zł; główka zielo­
nej sałaty 10 do 20 groszy; główka 
włoskiej kapusty 15—30 gr; białej ,15—30 
gr; modrej 30—50 gr; 1 kalafjor 0.30—1.00 
zł; 1 kg kalarepy 0.20 zł; 1 kg marchwi 
20 do 30 groszy: brukwi 20 groszy: seleru 
40—50 gr; pietruszki 40—50- gr; pory 
40—50 gr; brukselki 60 groszy; owoce:
1 kg. jabłek 0,30—0,90 zł; gruszek 0,60 do 
1,00 $ł; winogron 2,00—2,40 zł; Żórawin 
2,00 zł; 1 kg orzechów włoskich 2,40 do 
3,00 zł; laskowych 2,60—5,00 zł; owoców 
suszonych 0,80—2,00 zi; grzybów suszo­
nych 4,00—8,00 zł; 1 kg. świeżych śledzi
O, 80—1,00 zł — Ruch niezbyt ożywiony, 
dowozy niewielkie, ceny bez zmian, (hu.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Pod samochodem. Na ul. Marsz 

Focha najechany został przez samochód
P. Z. 10 216 robotnik tramwajowy Włady­
sław Kiełbasa, zamieszkały przy ul. Gro­
dziskiej 67. Kiełbasa doznał wstrząsa
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mózgu i złamania prawego uda. Nieszczę­
śliwego odstawiono do szpitala miejskie 
go (z.)

— * Zderzenie samochodów. Na ulicy
27 Grudnia zderzyły się dwa samochody 
P. Z. 40 021 i P. Z. 48 777, przyczem oba 
pojazdy zostały uszkodzone, (z.)

— * Kobiece pięści. Niejaki Romuald 
Dercz (Kanałowa 7) został w wyniku 
sprzeczki tak dotkliwie pobity przez An­
toninę Paszkiewicz, że musiano wezwać 
Pogotowie Lekarskie, które opatrzyło ra­
ny Dercza. (z.)

— * Podczas świąt straż pożarna wzy­
wana była kilkakrotnie W pierwsze 
święto na ul. Bukowskiej 25 od rury pie­
ca zapaliła się ściana. Ogień ugaszono 
sikawkami ręcznemi. W drugie święto 
wezwano straż na ul. Świerczewską 6 i 
na Podwale. W obu wypadkach nastąpi­
ły nagłe wylewy wody. W ciągu jednej 
nocy zawezwano straż pożarną do kupca 
na Starym Rynku 84 p. Czerwińskiego, do­
kąd usiłowali włamać się złodzieje i skra- 
dli właścicielowi klucze. Powracającemu 
do mieszkania kupcowi otworzył zamek 
strażak Złodzieje zbiegli jednak niepo- 
znani. (k.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Oszustwo. Urzędnik majątku Dę­

bina w pow. szamotulskim, Edwin Meyer, 
popełnił oszustwo, sięgające 50 tys. zło- 
tyęh. Przywłaszczał on sobie różne kwo­
ty już od grudnia 1929 r., przyczem w 
związku z tem fałszował w księgach od­
powiednie pozycje. Sprawą oszukańczych 
manipulacyj zajął się prokurator przy są­
dzie grodzkim w Szamotułach, (z.)

— * Aresztowanie fałszerza. W Miło­
sławiu przytrzymała policja niejakiego 
Władysława Tabakę pod zarzutem podra­
biania monet jednozłotowych i 50-groszó­
wek. U Tabaki policja przeprowadziła 
szczegółową rewizję, w wyniku której zna­
leziono 2 matryce metalowe do wyrabia­
nia jednozłotówek. Pozatem zakwestiono­
wano kilka fałszywych 50-groszówek. Ta­
bakę odstawiono do sądu grodzkiego we 
Wrześni, (z.)

Z POMORZA
— • Pelplin. (Święcenia kapłańskie.)

W sobotę, 19 bm. otrzymali z rąk ks bi­
skupa Okoniewskiego następujący diako­
ni święcenia kapłańskie: Broniszewski
Tadeusz, Banikowski Stefan, Czapliński 
Bernard, Deskowski Eryk. Dziennisz 
Leon, Gajkowski Jan, Glock Oton, Rabatek 
Walerjan, Kalinowski Paulin. Kita Józef, 
Klinkosz Alojzy, Klonowski Feliks, Kłon- 
kowski Wojciech, Iirzywdziński Franci­
szek, Laboń Józef, Landmener Edmund, 
Lemańczyk Józef, Liss Arkadjusz, Majew­
ski Jerzy, Makowski Roman. Miętki Anto­
ni, Ossowski Jan. Preiss Wacław, Racki 
Czesław, Romanowski Franciszek, Sójkow- 
ski Feliks, Szynwelski Paweł, Thiel Jan, 
Treppa Feliks. Troczyński Antoni i Żurek 
Stanisław. Nowo wyświęceni ks. ks. Ra­
batek, Lemańczyk i Majewski odprawili 
prymicje w Zakrzewie (Niemcy), w kościele 
na Jasnej Górze względnie Gdańsku, re­
szta w kościołach parafjalnych na Pomo­
rzu.

— (Prezenta. na probostwo.) Na pro­
bostwo w Gniewie, osierocone przez 
śmierć ks. dr. Rosentretera, powołany zo-

! stał ks. prób. Kurowski z Lalkowych. (x.)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Ignacy Skibiński, malarz, 53 1. Jan 
Olejniczak, stolarz, 52 1. Wojciech Szy­
maniak, służący, 81 L Władysław Mi- 
chalczak. 10 m. 25 dni. Stanisław. Janusz 
Koralewski, 8 mieś. 5 dni. Prakseda Ka­
niewska, 83 1. Andrzej Koreben, robotnik, 
49 1. Ewa Kowalska, z domu Kostrzewska, 
wdowa, 68 i. Jakób Stanek, mistrz kra­
wiecki, 64 1. Juljanna Dzikowska, z do­
mu Nowicka, wdowa, 84 1. Paweł Tysler, 
emer. starszy sierżant pilot, 34 1. Marcin 
Jaskólski, ślusarz, 53 1. Olga Chmurzyń- 
ska, z domu Witkowska, 44 L

Ryszarda Mielcarkówna, 5 1. Fran­
ciszka Sarna, 16 L Anna Firynówna, sio­
stra zakonna, 55 L Anna Wroniakowa, z 
domu Owsianna, 64 1. Roman Karasch, 
zegarmistrz, 75 1. Kazimierz Grześkowiak, 
15 min. Agnieszka Frąckowiakówna, ro­
botnica, 18 1. Krystyna Przewoźna, 11 m. 
Janina Nowakowa, z domu Wapińska, 28 
1 Ilza Vanhauer, 3 mieś. Marta Mag- 
dziarz, z domu Dłużek, 36 1. Antonina Żu- 
chowska, z domu Kaczmarek, 40 L

Z WIELKOPOLSKI
— * Oborniki. (Z Rady miejskiej.) — 

Zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od­
było się w poniedziałek. 21 bm. pod prze­
wodnictwem p. Leona Rosochowicza. Ra­
da miejska uchwaliła zwrócić się do Magi­
stratu z wnioskiem, aby ze względu na 
niebezpieczeństwo, zagrażające ze strony 
pojazdów mechanicznych ruchowi ulicz­
nemu zarządzono regulację ruchu przez 
ustawienie tablic ostrzegawczych Na­
stępnie uchwalono rezolucję w sprawie Po­
morza, potem kredyt na przebudowę i we­
wnętrzne urządzenie biura dla trychino­
skopistów i na budowę i wewnętrzne u- 
rządzenie flaczami. Rada miejska u- 
chwaliła dodatkowy budżet administra­
cyjny na rok 1931-32. Powzięto odpowied­
nie uchwały, odnoszące się do przedłożo­
nego protokółu z rewizji ksiąg cegielni 
miejskiej w sprawach z niniejszą rewizją 
związanych. Tu wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której padło kilka ostrzej­
szych słów pod adresem burmistrza p. 
Marsfelda, który w następstwie tego opu­
ścił salę posiedzeń. Pozatem uchwalono 
przyznać urzędnikom, pracownikom i ro­
botnikom miejskim jednorazową zapomo­
gę-

— (Z życia „Sokoła“.) Miesięczne ze­
branie Tow. gimn. „Sokół“ odbyło się dn. 
21 bm w lokalu p. Klose. Zebranie zagaił 
wiceprezes p. Dondajewski. W komuni­
katach zarządu podano do wiadomości ze­
branych, że łamanie opłatka odbędzie się 
w pierwszej połowie stycznia, a termin 
walnego zebrania ustalono na dzień 23-go 
stycznia. W wolnych głosach omawiano 
sprawy organizacyjne.

— (Teatr amatorski.) Tow. gimn. „So­
kół“ urządziło w niedzielę, dnia 27 bm. na 
sali p. Klose przedstawienie amatorskie 
komedji Korzeniowskiego p. t. „Stary ka­
waler“. Czysty zysk przeznacza się na 
ogrodzenie boiska. (KKo.)

— • Żnin. (Tajemniczy napad.) W 
lesie między Gołąbkami a Jeziorami w 
powiecie żnińskim napadnięto w nocy na 
powracającego z gościny nauczyciela p. 
Owczarzaka z Ławek. Nieznani bandyci 
strzelili kilkakrotnie z fuzji do przejeż­
dżającego, lecz na szczęście chybili, (k.)

— • Czempiń. (Nie udało się.) W cza­
sie jarmarku jakiś ptaszek chciał dwu­
krotnie skraść nowy piecyk żelazny re­
stauratorowi p. Banaszakowi. Zauważono 
to, kiedy z pod płaszcza wypadło złodzie­
jowi kółko i ujęto go. — W ubiegłym ty­
godniu jacyś opryszkowie chcieli się wła­
mać na tutejsze probostwo. Powybijali 
szyby, lecz wewnętrzne okiennice prze­
szkodziły im dostać się do mieszkania.

_ (Gwiazdka) W niedzielę wieczorem 
urządziły tutejsze siostry Służebniczki Ma- 
rji gwiazdkę dla ochronki. Program był 
bardzo urozmaicony i wesoły. Na koniec 
przyszedł gwiazdor i rozdawał wszystkim 
dzieciom podarunki. (K.)

— • Barcin. (Z życia towarzystw.) W 
dniu 11 bm. odbyło się zebranie Tow. śpie­
wu „Halka“, które zagaił p Józef Napie- 
ralski. prezes. Po odczytaniu nadesłanej 
korespondencji, uchwalono zwołać walne 
zebranie (roczne) na dzień 7 stycznia o 
godz. 18,30 do szkoły — Ostatnie zebranie 
„Sokoła“, które odbyło się w dniu 13 bm. 
zagaił nowo wybrany prezes p. Feliks 
Płotka. Prezes wygłosił sprawozdanie z 
okręgowego zjazdu prezesów i naczelni-

ków w Inowrocławiu. Następnie uchwa- • 
łono zwołać roczne walne zebranie na , 
dzień 10 stycznia o godz 16 w salce pa- 
rafjalnej. — Tego samego dnia odbyto się 
jeszcze zebranie Kółka Rolniczego, które 
zagaił prezes p. Dąbrowski i chóru mę­
skiego „Jedność“. Uchwalono urządzić 
na dzień 27 grudnia br. przedstawienie 
amatorskie pod tyt. „Szpital warjatów".

— (Z Rady miejskiej.) Na ostatniem 
posiedzeniu burmistrz p. Tyczewski wpro­
wadził w urząd nowo wybranego zastępcę 
burmistrza p. Jana Skrzypczyka. Budżet 
szkolny, wynoszący 6 850 zł, przyjęto. — 
Przy końcu posiedzenia przyznano kilka 
drobnych subwencyj.

— (Prawo małżeńskie.) Z inicjatywy 
ks. prób. Nowickiego odbyło się dnia 13 
bm w salce parafjalnej zebranie Ligi Ka­
tolickiej, celem uchwalenia uroczystego 
protestu przeciw projektowi nowego pra­
wa małżeńskiego. Przedstawioną przez 
ks. proboszcza rezolucję podpisały wszyst­
kie towarzystwa z wyjątkiem tylko Zw. 
Strzeleckiego.

— (Przeniesienie urzędu.) Urząd pocz­
towy przeniósł się do własnego budynku 
przy ul. św. Wojciecha.

— (Sprawa bezrobocia.) W dniu 14 b. 
m. w obecności przedstawicieli władz oraz 
licznie zebranego obywatelstwa nastąpiło 
uroczyste otwarcie kuchni dla bezrobot­
nych. Po odpowiedniem przemówieniu p. 
burmistrza oraz po spróbowaniu pierwsze­
go obiadu, przystąpiono do rozdawania po­
traw Obiady pobiera 350 osób. Fakt u- 
ruchomienia kuchni przyjmą bezrobotni 
niewątpliwie z prawdziwem zadowole­
niem. (Es.)

— * Bydgoszcz. (Wypadek samochodo­
wy.) Na Promenadzie w pobliżu młynów 
Baerwalda wpadl samochód na drzewo i 
rozbił się. Szofera i jadącego jako pasa­
żera mistrza rzeżnickiego P. Szczolińskie- 
go z Bydgoszczy, którzy odnieśli porażenia 
opatrzyło pogotowie. Powodem katastro­
fy było pęknięcie kierownicy, (k.)
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wieczór, w Poznaniu. A zatem każdy 
niechaj spieszy zakupić pozostałe bi­
lety wstępu. Początek o godz. 11 i 1 
w nocy.

Z Teatru Nowego
„Awantura w raju“ kapitalny prze­

bojowy „szlagier“ jest niesłychanie 
wesołą kratochwilą nieporównanie za­
bawną i pełną nie przeciętnej siły ko­
micznej. To też huraganowe oklaski 
rozbrzmiewają ustawicznie na bawią­
cej się widowni. Świetna kratochwn- 
la zdobyła sobie szturmem widzownię 
poznańską, która stawna „Awanturę 
w raju“ obok najświetniejszych fars, 
jak „Dzwonek alarmowy“, „Pan na­
czelnik — to ja“, „Zarząd przymuso­
wy i t. d.

„Dziewczę z Chin"
Niebywale zajmująca i oryginalna 

ta nowość, która dzięki swej interesu­
jącej treści i artystycznemu wykona­

li niu, stała się ewenementem dnia, wy­
stawiana będzie w środę, p. H. Ciesz­
kowska w roli tytułowej.

Na Sylwestra
Teatr Nowy wystawia wielką rewję 

w 2 częściach ze współudziałem całe­
go zespołu, oraz ulubieńców Poznania 
pp. Leonowicza i Zdzitowieckiego, 
primabaleriny Anny Zabojkiny oraz 
znakomitych tancerek W. Suriny i H. 

i Gorgi. Zapowiedziane liczne niespo- 
j dzianki dla publiczności. Wybredny 

dowcip, szampański humor, jazz i e- 
fektowne produkcje taneczne czynią 
rewję w Teatrze Nowym centralnym 
punktem zainteresowania poznańskich 
sylwestrowiczów. Rewja ukaże się 
dwukrotnie: o godz. 8 zamiast spekta­
klu wieczornego i o 23.

Teatr Operetkowy „Uśmiech"
Dziś w poniedziałek, teatr nieczyn­

ny. Dalsze wieczory tygodnia wypeł­
ni przebojowa operetka-rewja „Cnotli­
wa Zuzanna“, której powodzenie wzra­
sta z dniem każdym. Niezrównana 
Fontanówna w roli tytułowej wraz z 
całym zespołem, pp. Trojanowską, 
Raczkowskim, Wiśniewskim, Sendec- 
kim, Szpringierem, Warchalewskim, 
Juraszkiem i Sokołowskim na czele 
zbierają zasłużone oklaski. Wspania­
le wystawiony akt Il-gi, z fenomenal- 
nemi produkcjami baletowemi pp. Igi 
Dix, p. K. Ostrowskiego i corps de 
ballet, stanowi prawdziwą sensację 
dla rozentuzjamowanej publiczności.

Dnia 1 stycznia, w piątek, na przed­
stawieniu popołudniowem schodząca 
niebawem z repertuaru przepiękna ro­
mantyczna operetka Lehara „Kraina 
uśmiechu“ z świetnym tenorem K. 
Czarneckim, pp. Fontanówną, Maj- 
chrzakówną, Sendeckim i Warcha­
lewskim w rolach głównych. Nie­
dzielna popołudniówka będzie specjal­
nie pośwdęcona naszym milusińkim, 
dla których dyrekcja „Uśmiechu“ wy­
stawia najpiękniejszą bajkę muzycz­
ną, „Jasia i Małgosię“.

„Uśmiech Poznania"
Rewja śpiewno-baletowa, którą 

przygotowuje zespół „Uśmiechu“ na 
pożegnanie starego i powitanie nowe­
go roku, zelektryzowała cały Poznań. 
Przeboje, jak opowiadają wtajemni­
czeni, będą rewelacyjną sensacją dla 
wszystkich tych, którzy chcąc w spo- 

J sób najweselszy i najmilszy spędzić 
I radośnie Sylwestra i zapewnić sobie 
; zapas wesołości i humoru na rok cały, 
? zapełnią tłumnie sale teatru operetko- 
) wego, gdzie ich witać będą najsympa- 
•, tyczniejsze asy scen polskich, z pp. 
| Fontanówną, Igą Dix, Czarneckim, 

Sendeckim, Ostrowskim i t. d. wraz 
1 z girlsami i corps de ballet oraz p. dyr.

I Wojciechowskim na czele. Bilety już 
do nabycia w cenie od 2 do 5 zł.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś, świetna komedja Tadeusza 
Łopalewskiego „Aurelciu nie rób te­
go“, która w okresie świątecznym 
święciła prawdziwe triumfy. Dosko­
nała obsada, żywe tempo i niezrówna­
ne dialogi wzbudzały salwy śmiechu 
rozbawionej widowni. Grają panie: 
Młodziejowska, Łukowska, Wasilew­
ska, Wierzejska i Zarembina w roli 
tytułowej. Z panów przezabawny Ja­
nowski, Przystański i Oskard. Reży- 
serja Janusza Nowackiego. We wtorek 
po raz 15 „Ich synowa“.

Sylwester w Teatrze Polskim
Przyniesie on rewję p. t „Czysty 

kintop“ z udziałem całego zespołu ar­
tystycznego, primabaleriny Heleny 
Grossównej, orkiestry „Big Jazz“. Do­
skonale dekoracje na wzorach rewij 
paryskich wykonał p. Z. Szpingier. 

* Całość stworzy jedyny atrakcyjny

SYLWESTER W „SŁOŃCU” 
czwartek, dnia 31 grudnia b. r. o

godz. 11 wiecz., odbędzie się w teatrze 
„Słońce“ Wielka Sylwestrowa Rewja Hu­
moru, Tańca i Piosenki pod hasłem:

SYLWESTER W „SŁOŃCU“
W wesołym tym Wieczorze który już

dziś zapowiada się jako najweselszy Syl­
wester w Poznaniu — udział przyjmą sa- 
mi najwybitniejsi i uznani, a w Poznaniu 
popularni artyści, między innymi: BRO­
NISŁAW BRONOWSKI znakomity i po­
wszechnie łubiany humorysta, który poza 
innemi szlagierami swego bogatego reper­
tuaru — ukaże się jako „C. K. Feldmar­
szałek — VLASTA BURIAN. LUDWIK 
SEMPOLIŃSKI, świetny humorysta i wy­
tworny piosenkarz, niezapomnany ..TO­
MASZ“. JANINA SOKOŁOWSKA, gwia­
zda Rewji Stołecznej w swym popisowym 
repertuarze, BLANKA ORSZANSKA, 
świetna charakterystyczna pieśniarka i 
odtwórczyni wesołych typów oraz przemi­
ła wodewilistka JANINA KOZŁOWSKA 
Część choreograficzną reprezentować będą 
JÓZEF CIESIELSKI i MARYLA MAR- 
TÓWNA, znakomita para baletowa z Te­
atru Wielkiego, którzy wraz z Baletem 
wykonają szereg najefektowniejszych tań­
ców swego bogatego repertuaru. Poza'era 
w Sylwestrowej Rewji udział przyj- 
mie znakomity, bezkpnkurencyiny MI­
STRZOWSKI KWARTET WOKALNY (ST, 
ROY, E. MAY, AL. KARPACKI W SZPIN­
GIER). który wykona szereg najnowszych, 
wesołych piosenek. zw 12 537

Orkiestra smyczkowa pod dyrekcją 
Kapelmistrza Tadeusza Kurczewskiego.

Jak z powyższego widzimy Sylwester 
w „Słońcu“ zgromadzi szereg wybitnych i 
popularnych artystów, a już same nazwi­
ska BROŃOWSKIEGO i SEMPOLIŃSKIE­
GO są najlepszą rękojmia, że w Sylwestra 
w „Słońcu“ wesoło będzie i gwrrno. Bilety 
po cenach b. przystępnych od 2—6 zł są 
do nabycia wcześniej w składzie cygar p. 
Szrejbrowskiego. ul. Gwarna 20. Tej. 56-38.

„ELEKTRYCZNA MIŁOŚĆ“!
Nowa wielka premiera w „Nowościach“.

Najmodniejszy kino-teatr-rewja „No­
wości“ (ul. Ratajczaka 21) wystawia dziś 
i dni następne nową sensacyjną rewję pt. 

i „Elektryczna Miłość“ przy udziale nowo- 
zaangaźowanych znanych artystów war­
szawskich.

Na ekranie: fascynujący obraz p. t* 
„Świat cudów i sławy“. Początek o 5-tej, 
7 i 9 wieczorem.

Hallo! Hallo! Dnia 31 b. m., o godz 11 
wiecz., odbędzie się w teatrze „Nowości“ 
nadzwyczajna rewja Sylwestrowa p. Ł 
„Bomba śmiechu“. Na czele powiększo- 

! nego świetnego zespołu artystycznego tyl- 
■ ko raz jeden wystąpi gościnnie ulubieniec 

Poznania, najweselszy człowiek w Polsce, 
Czesław SKONIECZNY (popularny „Hi-p- 
ścik“ z Pe-Wu-Ki). Po rewji Wielki Bal
Artystyczny. Szczegół^ w afiszach, 

zw 12538
Hallo, uwaga Czytelnicy!

„TĘCZA NAD POZNANIEM“!
Najtańszy i najweselszy 

wieczór sylwestrowy w Poznaniu.
We czwartek, 31 grudnia r. b., o godz. 

11.30 wiecz., w sali kina „Metropolis“ od­
będzie się wspaniale widowisko rewjowe 
pod pięknym tytułem „Tęcza nad Pozna­
niem“. Współudział bierze cały zespół do­
tychczasowej rewji „Metropolis“, a więc 
pp.: Leonowlcz, Grossówna, Zdzltowiecki, 
Suwalski oraz corps-de-balet. Gościnnie 
prócz tego wystąpi ulubienica Poznania, 
znakomita śpiewaczka oper zagranicz­
nych Marja Jarowska-Kopczyńska w ory­
ginalnym repertuarze. Będzie to zarazem 
benefis i pożegnalny występ zespołu ar­
tystów. Rogaty program obejmuje m. in. 
takie „szlagiery“, iak: „Wiktoria i jej... 
ułan“. „Co będzie jutro"? „Kto - kogo - kie­
dy - jak i gdzie?“ „Czy Pen to potrafi“ itd. 
Ceny biletów od 1 zł. Część dochodu na 
bezrobotnych. Bilety do nabycia w kasie 
kina „Metropolis“. zw 12 542

Teatr Polski
DZIŚ — „Aurelciu, nie rób tego“.
Wtorek. 29. 12. „Ich synowa“.
Środa, 30. 12. „Aurelciu, nie rób tego“. 
Czwartek, 31. 12. o godz. 20 „Ich synowa“.

O godz. 23 Wieczór sylwestrowy Zespo­
łu Artystów — Program pierwszy. — 
O godz. 1 w nocy Wieczór sylwestro­
wy Zespołu Artystów. — Program dru­
gi.
Początek o godzinie 8 wieczorem 
Biletv wcześniej do nabycia w kasie

Teatru Polskiego.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Awantura w raju“.
Wtorek, 29. 12. „Awantura w raju '. 
Środa. 30. 12. „Dziewczę z Chin“. .

] Czwartek, 31 12, o godz. 8 wiecz. „Rewja 
sylwestrowa“.

Czwartek, 31. 12. wiecz. o 11 „Rewja syl­
westrowa“.
Początek o godzinie 8 wieczorem

. Teatr „Uśmiech“
j DZIŚ — Teatr nieczynny
' Wtorek. 29. 12. „Cnotliwa Zuzanna“.

Środa, 30. 12. „Cnotliwa Zuzanna“. 
Czwartek, 31. 12. „Cnotliwa Zuzanna“. —

O godz. 11-tej „Uśmiech Poznania“ —• 
wielka rewja sylwestrowa.

Piątek, 1. 1. o godz. 3 popoi. „Kraina u- 
śmiechu“. (Ceny zniżone). — Wieczo­
rem o godz. 8 „Cnotliwa Zuzanna“.

Sobota, 2. 1. „Cnotliwa Zuzanna“. 
Niedziela, 3. 1. „Jaś i Małgosia“ (Premje-

ra). — Wieczorem o godz. 8 „Cnotliwa 
Zuzanna“.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
KULTURALNEIycie

RODZINNY DOMEK 
JANA KASPROWICZA

I Akademickie Koło Ku ja wian na Uni­
wersytecie Poznańskim na 10 lecie swego 
■śmienia urządziło w Szymborzu piękną 
łiroczystość regjonalną. Staraniem miano- 
fiwicie Kola została umieszczona na dom- 

tu, w którym urodził się Jan Kasprowicz, 
abiica bronzowa z napisem: „Tu urodził 
lię Jan Kasprowicz, ur. 12. 12. 1800, urn 1.
1. 1926. Ponadto ofiarowało Koło powięk- 
izenie fotograficzne zdjęcia, które przed­

stawia dawną chatę rodziców poety, oraz 
album pamiątkowe zwiedzających Szym-

1 borze.
Przybywających członków Koła przy- 

Jjęła serdecznie rodzina, zebrana licznie z 
j Zyjącą siostrą i bratem Jana Kasprowicza 
na czele. W imieniu Koła przemawiali pp. 
St. Waszak i W. Głowacki, oddając rodzi­

nnie pod opiekę skromne dary Koła. Na­
stępnie wpisano się’w album i zwiedzono 
miejsca, pamiętne pobytem Kasprowicza 
<a tem i na wspólnej fotografji pamiąt­

kowej zakończył się obchód, urządzony 
pod hasłem: młodzież kujawska w hoł­
dzie Kasprowiczowi.

Poprzedziła te odwiedziny w Szymbo- 
rzuuroczystośó, jaką Koło urządziło w 
przeddzień w Inowrocławiu. Odbyła się ona 
w auli gimnazjum, noszącego imię Jana 

' Kasprowicza (do którego za czasów nłe- 
imieckich poeta był uczęszczał). Do zapeł­
niającej aulę młodzieży przemówił na- 
isamprzód prezes A. K. Kujawian p. St.
• Waszak. Następnie ks. prof. dr. Skaziński 
Jk Poznania scharakteryzował w synte­
tycznie ujętym odczycie twórczość Ka­
sprowicza i wpływ- na nią kujawskiego re­
gionu, poczem p. A. Kłoś wygłosił Kaspro­
wicza hymn .,Dies Irae". a na zakończe­
nie zespól muzyczny wykonał dwa kuja­
wiaki, pieśni wyrosłe z tej gleby, z której 
czerpała soki twórczość genialnego poety.

S t. Waszak.

NAUKA
Lwowskie Tow. Filozoficzne odbvlo po­

siedzenie z odczytem dr. T. Witwickiego 
p t. „Psychologja powstawania obrazów".

Lwowskie Tow. Matematyczne odbyło 
posiedzenie z odczytem Dr. Hurewicza pt. 
„Odwzorowanie zbiorów topologicznych na 
przestrzenie enklidesowe“.

MUZYKA
Sezon w San Carlo. Z Rzymu donoszą 

nam: Olbrzymi neapolitański amfiteatr San 
Carlo, równorzędny ze Scalą i z Teatro Re­
als w Rzymie scena operowa rozpoczyna 
sezon w drugi dzień Bożego Narodzenia wy­
stawiając „Tristana 1 Isoldę”. Jest to fakt 
powszechnie komentowany, nawet z dodat­
kiem polityki, dotychczas bowiem wielkie 
włoskie teatry przestrzegały pilnie, aby za­
czynać sezon dziełem narodowem. W dal­
szym repertuarze znajdują się: „Manon” 
Massenetta, „Fedora” Giordana, „Kawaler 
z różą” Ryszarda Straussa, „Amico Fritz” 
Mascagniego, „Gloria” Cilei. ,.Frida” Di 
Cagno. „Lunatyczka” Belliniego, „Wesele 
Figara” Mozarta, ,,Sadko” Rimskiego - Kor- 
sakowa. Jaskółka” Pucciniego i „Poławia­
cze pereł” Bizeta. (tr)

SLAWISTYKA
L.P1I,frw?IT zeszyt „Etnografji slowłań-

s~ • .Lwowskie zakłady wydawnicze 
„Książnica-Atlas" powierzyły prof. U J 
K. drowi Adamowi Fischerowi opracowa­
nie całokształtu etnograficznych zagadnień, 
tyczących całej Słowiańszczyzny. W tych 
dniach ukazał się pierwszy zeszyt tej 
nacy. poświęcony Połabianom. Autor 
omawia obszar etnograficzny, kulturę ma­
terialną. społeczną i duchową Polabian; 
do lepszego zrozumienia treści dodano 18 
rysunków i fotografij oraz przeglądową 
mapkę, przedstawiającą rozkwit i zanik 
słowiańskiego plemienia, zewsząd otoczo­
nego germańskiem morzem. Autor posta­
nowił stworzyć newien rodzaj uniwersy­
teckiego podręcznika etnografii słowiań­
skiej a równocześnie książkę, dostępną d'a 
wszystkich, interesujących się temi zagad­
nieniami. Cała praca ukazywać się bę­
dzie okresowo w dwunastu zeszytach, z 
których ostatni obejmuje ogólną charak­
terystykę etnografji słowiańskiej a pozo­
stałe omówią szczegółowo: Łużyczan. Po­
laków. Czechów. Słowaków. Słoweńców. 
Chorwatów, Serbów. Bułgarów. Małorusi- 
nów. Rosjan i Białorusinów. Na wstępie 
każdego tomu omówi autor granice i 
dzieje obszaru zamieszkanego przez dany 
szczep, jego grupy etniczne, antropolo­
giczne i gwarowe, wreszcie dzieje nauko­
wych badań z tego zakresu. Oczywiście, 
czytelnik zapozna się dokładnie z kulturą 
materjalną, społeczną i duchową każdego 
ludu. Mimo, że praca pisana jest popu­
larnie (w dobrem znaczeniu) — podaje 
przecież szczegółowe dane bibliograficzne, 
które zainteresowanego czytelnika zazna­
jomią dokładniej z pewnemi sprawami i 
zagadnieniami. Wielka ilość rysunków i 
przeglądowych map objaśni treść dzieła 
Całość powinna znaleźć się w podręcznej 
bibliotece naszych polityków, historyków, 
polonistów, etnografów, geografów a znać 
ją i nieustannie posiłkować się nią powin­
ni wszyscy ci. których żywo obchodzą 
sprawy i problemy ogólnosiowiańskie.

(J. MI.) 
t

„PO DRODZE U SŁOWIAN
Wędrówki architekta — Kim jest Fr. Mą czyński? — Od kościółków podgórskich do 
katedr gotyckich — Rysunki i aforyzmy — Druga połowa XIX w. i jej rola w este­
tyce — Tęsknota za własnym stylem — O czem marzył Witkiewicz i co przeszkodziło.

Około 80 biegle i artystycznie rzu­
conych szkiców na 51 tablicach, wyko­
nanych przeważnie ołówkiem, czasem 
lekko kolorowanych kredkami, to 
znów rysowanych ową charaktery­
styczną kombinacją czarnych, zielo­
nych i żółtych tuszów, używaną przez 
architektów do kreślenia planów — 
stanowi większą część świeżo wydanej 
pracy architekta krakowskiego Fr. 
Mączyńskiego*), który w grodzie pod­
wawelskim stworzył m. 1. Pałac Sztu­
ki, kościół O. O. Jezuitów, gmach Izby 
Handlowej, a teraz otrzyma! powierzo­
ny sobie w opiekę kościół Marjacki do 
restauracji. Pochodzą one ze szkicow- 
ników, gromadzonych w podróżach. — 
Warto przypomnieć, że Fr. Mączyński 
jest też autorem cennej książki o sta­
rym Krakowie („Ulice, bramy, sienie“), 
wydanej na szereg lat przed wfojną.

W szkicach z lat 1900 do 1929 pa­
nuje ogTomna rozmaitość. Zwiedził 
autor południowe i środkowe Niemcy, 
Włochy, Francję, Hiszpanję i zachod­
nią Polskę. Przewracając karty szki- 
cownika przebywamy daleką drogę od 
dwóch małych przydrożnych kapli­
czek z Chrystusem frasobliwym z 
Białki Tatrzańskiej i Jordanowa, po­
przez wiejskie kościółki w Starym 
Żywcu, Rabce, Tymbarku i Grębowie, 
aż do gotyckich katedr Francji i dale­
kiej Hiszpanji. Z miast polskich naj­
więcej szkiców pochodzi z Gdańska, 
ale jest i stary gotycki śpichlerz z To­
runia, fragment tamtejszego ratusza, 
oraz kościół P. Marji. Szkiców z Kra­
kowa jest niewiele (ul. Kanoniczna, 
Wawel, Kopiec Kościuszki) ale wspom­
nienie tego miasta nigdy nie opuszcza 
autora. Wjeżdżając do sławnego, ma­
lowniczego Rothenburga nad rzeką 
Tauber, w którym zachowały się o- 
bronne mury średniowieczne, opisuje 
o parę kroków' za bramą miejską, do 
której prowadzi most kamienny nad 
rowem obronnym, rodzaj małego ron­
dla floriańskiego z kamienia szarego, 
z gankami od wewnątrz. W r. 1910 no­
tuj© w Awinjonie wśród potężnych 
murów dawnego zamku papieskiego, 
dumnie patrzącego na Rodan w dole, 
że i ten zamek był do ostatnich cza­
sów zajęty na koszary, jak nasz Wa­
wel. A w Londynie, na widok bogato 
oświetlonych luksusowych wystaw 
sklepowych wspomina krakowskiego 
kupca, który przy kasie gasi swą 
lampkę za każdym gościem..

Znaczną część szkiców stanowią 
rysunki średniowiecznych katedr nie­
mieckich, włoskich, francuskich 1 hi­
szpańskich. Autor lubuje się specjal­
nie w średniowieczu, i w jego kate­
drach, którym nigdy napatrzeć się nie 
można, a które nieraz dopiero odkry­
wać trzeba z uliczek bocznych, bo ob­
siadły je przypierające do nich ze 
wszystkich stron domki. Ze szczegól- 
nem zamiłowaniem uwzględnione zo­
stały katedry francuskie. Tłumaczy 
się to wypowiedzianą przez autora 
opinją, że „pobyt we Francji jest ko­
nieczny dla architekty, gdyż monu­
menty różnych czasów są tam silnie 
związane z okolicą, z pejzażem”. Jest 
to ten sam pogląd, który później tak 
wspaniale rozprowadzi August Rodin 
w swym pisanym prozą hymnie na 
cześć katedr francuskich — (mam 
przed sobą niemieckie tłumaczenie te­
go dzieła z roku 1917, wydane właśnie 
wtedy, gdy niemieckie „Mórsery” bu­
rzyły katedrę w Reims) — głosząc, że 
katedry francuskie powstały z przyro­
dy francuskiej i że skutkiem tego moż­
na je rozumieć i kochać tylko wtedy, 
gdy się tę przyrodę rozumie i kocha.

Mimo to. a może właśnie dlatego, 
że każdy artysta jest najsilniej zwią­
zany z pjczystą przyrodą w szkicowni- 
ku Fr. Mączyńskiego chwytają nas 
przedewszystkiem za serce nie monu­
mentalne katedry, lecz skromne wiej­
skie kościółki polskie, których nie 
brak pośród tych zachodnich wspania­
łości. Na ich widok czujemy praw­
dziwy podmuch swojszczyzny, czy to 
będzie kościół św. Krzyża w Starym 
Żywcu, z ukrzyżowanym Chrystusem 
wśród krzyżów i z dwoma łotrami na ze­
wnętrznej ścianie absydy, czy baroko­
wy kościół w Tymbarku, dawny, nie 
istniejący już w Grębowie, stary 
drewniany w Rabce, czy też najcie­
kawszy z nich drewniany kościół w

•) Fr. Mączyński: „Po drodze”. Ze szki- 
cowników architektonicznych. Drukarnia 
Narodowa. Kraków 1931. Tablic 51 str. 
41.

CHORWACJA OBCHODZI ROCZNICĄ 
WIELKIEGO POWIEŚCIOPISARZA

Z niezwykłym pietyzmem obchodzi 
się właśnie w Jugosławji, a zwłaszcza 
w Chorwacji, pięćdziesiątą rocznicę 
zgonu Augusta Szenoy (pisze się: Se- 
noa).

Znaczenie tego wybitnego w litera­
turze jugosłowiańskiej wyjaśnia naj­
lepiej fakt, że porównywano go nawet 
z Mickiewiczem i Kraszewskim (R. Jor- 
ganović). że nazywano go chorwackim 
Sienkiewiczem. Dr. Ant. Barać. docent 
literatury uniwersytetu zagrzebskiego, 
jeden z najlepszych znawców twórczo­
ści tego pisarza protestuje jednak 
przeciw porównywańiu go z kimkol­
wiek. Zaznacza on, że Szenoa jest pi­
sarzem oryginalnym, nikogo nie nar 
śladowa!, a natchnienie czerpał z du­
cha narodu chorwackiego.

Nazwisko Szenoy (ur. 14 listopada 
1838 r. w Zagrzebiu) wskazuje na po­
chodzenie niesłowiańskie jego rodziny. 
Może był potomkiem którego z żołnie­
rzy Napoleońskich, pozostałych w Kró­
lestwie Iliryjskiem (Chenoi?) Talent 
pisarski zdradzał już na ławie szkol­
nej, mianowicie pod wpływem podró­
ży wakacyjnej do Słowensji powstały 
pierwsze jego utwory, „Wieniec sone­
tów” (1855 r.) Rozpoczęte w Zagrze­
biu studja prawnicze kończy w Pra­
dze i stamtąd pisze korespondencje do 
zagrzebskiego „Pozora” (dzisiejszego 
„Obzora"), współpracując też w pra­
sie czeskiej. W r. 1865 przenosi się do 
Wiednia, gdzie redaguje „Giasonoś” i 
„Slawische Blätter“. Powróciwszy do 
Zagrzebia (1866 r.) dalej — obok bele­
trystyki — zajmuje się dziennikar­
stwem a równocześnie jest kierowni­
kiem artystycznym teatru i później je­
go dramaturgiem. Umiera przedwcze­
śnie 13 grudnia 1881 r„ rozchorowaw­
szy się na serce wskutek przepraco­
wania sprawami miejskiemi po trzę­
sieniu ziemi jakie nawiedziło Zagrzeb 
(jako prawnik — był radcą magistra­
tu). Jeszcze na łożu śmierci dykto­
wał żonie i 12-letniemu synowi ostat­
nią swą powieść. „Klątwa”.

Studja o , działalności literackiej 
Augusta Szenoy pisali Ivan Despot, 
VI. Dinat, Nehajev, Dezelić, Markoyić, 
Smicikias. Skok, Sisić. i dr. Antun Ba­
rać. „Matica Horvatske” wydała 28 
jego ksiąg, niektóre w nakładzie 12 ty­
sięcy. Składają się na te księgi poe­
zje. zbiór pieśni chorwackich (pierw­
sza antologja), nowele i powieści. — 
Wszystkie jego dzieła przepojone są 
umiłowaniem przeszłości narodu, du­
chem prawdziwie chorwackim. Cha­
rakterystycznym rysem jego twórczo­
ści jest umiłowanie słabych i uciśnio­
nych. A w utworach swych, jak Dod- 
niesiono w rocznicę, „uchwycił ojczy­
znę nie jako pojęcie abstrakcyjne, lecz 
jako zespół naszych ziem i naszych 
narodów, naszego ducha i radości ży­
cia”. Najważniejsze jetro powieści są: 
„Zlatarevo zlato” („Złoto złotnika”), 
osnuta na przeszłości Zagrzebia i iego 
walk z okoliczną szlachtą. „Diogenes”, 
„Seljacka buna” („Bunt chłopski”), 
mającą za treść walki z feudalizmem 
o swobody chłopskie, i niedokończona 
„Kietwa („Klątwa“). Z poezyj Szenoy 
zamieścił „Kurjer Warszawski” w 
rocznicę śmierci „Dom zarazy (,.Kugi- 
na kuća”) w tłumacze.iiu Antoniego 
Bogusławskiego, tłumacza eposu Ma- 
żuranića ..Śmierć Smail-agi Cengića”.

Dr. Ivan Esih. sekretarz chorwac­
kiej Akademji Umiejętności, znany 
nam jako autor studjum o ..Morzu w 
literaturze polskiej”, w jednym z felie­
tonów swych w „Obzorze” podnosi cie­
kawy dla nas moment stosunku Sze­
noy do narodu polskiego. „W pismach 
swych o rozmaitych narodach sło­
wiańskich Szenoa objawia się jako 
wielki przyjaciel Polaków, osądzający 
ostro absolutysb’czną władzę, ciemię­
żącą nietylko Polaków, lecz i jego na­
ród Z tego powodu polemizował też 
z niejakimś Ac. Popovićem który bro­
nił rosyjskiej polityki carskiej, nazy 
wając Polaków, walczących o elemen­
tarne swe prawa, „rozbójnikami”. Sze­
noa nazywał Polaków heroicznymi o- 
brońcami wolności, a teraźniejszość — 
kończy dr. Esih — wykazuje, kto miał 
rację”. T. P.

Komorowicach. z podcieniami i bardzo 
oryginalną wieżą.

Tak jak zbierał Mączyński veduty 
i motywy po całej Europie, tak też w 
zbiorku aforyzmów umieszczonym na 
czele tekstu drugiej części, umieszcza 
obok siebie, bez komentarzy, rejestru- 
jąco n. p. sprzeczne z sobą powiedze­
nia Ruskina i Bourgeta. Pierwszy mó­
wi: „najpiękniejsze na święcie są te 
rzeczy, które są najbardziej bezuży­
teczne, jak pawie i lilje” — drugi zaś: 
„każda rzecz, choćby do najpopular­
niejszego służyła użytku, ma — z 
punktu widzenia historji i sztuki — 
daleko większe znaczenie, niż rzecz 
nie mająca żadnego przeznaczenia”. 
Tak! przedwojenny świat był liberal­
ny; pozwalał spokojnie obok siebie 
rozwijać się najsprzeczniejszym ha­
słom i kierunkom. To też nie było bo­
daj w dziejach ludzkich bardziej bez- 
styłowej epoki, jak ta z drugiej poło­
wy XIX wieku. Dzięki swemu liberal­
nemu nastawieniu dokonała wpraw­
dzie ta epoka olbrzymiego dzieła, bo 
potrafiła, jak nigdy przedtem, głęboko 
wniknąć i zrozumieć istotę najróżno­
rodniejszych stylów od najstarszych 
do najnowszych czasów, aie ta wielo­
stronność i rozbieżność pozbawiła 
sztukę europejską tej nadzwyczajnej 
siły, jaką miała dzięki sw’ej jedno­
stronności w dawnych wiekach.

Oczywiście stan taki musiał wywo­
łać reakcję. Musiała powstać tęskno­
ta za własnym odrębnym stylem, któ­
ry wskazałby drogę wyjścia z tego 
kiermarszu kłócących się idei. Oczy­
wiście jako drogowskaz obrano wro­
dzony sentyment do rzeczy swojskich.

W świat tych tęsknot za własnym 
narodowym stylem wprowadza nas 
książka Mączyńskiego w ostatniej 
swrej części, w umieszczonych na koń­
cu sześciu listach Stanisława Witkie­
wicza. Bo nie kto inny, tylko ten ar­
tysta i bojowy krytyk, autor polskiej 
ewangelji impresjonizmu („Sztuka i 
krytyka u nas” — bodaj najpoczytniej­
sze polskie dzieło z dziedziny sztuki 
na przełomie dwóch wieków!), w któ­
rej stał się wielkim chwalcą poezji 
Mickiewicza (świetny szkic p. t. „Mic­
kiewicz jako kolorysta”), a zażartym 
i niesprawiedliwym, (a później nawró­
conym) pogromcą Matejki, ten krytyk 
i chwalca zagranicznych prądów im- , 
presjonizmu stał się wielkim, wprost 
fanatycznym propagatorem nowego 
stylu zakopiańskiego. Fr. Mączyński, 
w którego talencie Witkiewicz ogrom­
ne pokładał nadzieje, miał być głów­
nym krzewicielem zakopiańszczyzny 
w architekturze. Stąd wzajemne zbli­
żenie i owa garść świeżo wydanych li­
stów.

Jest zima 1898 roku. Rozwój pol­
skiego zdobnictwa czuć w powietrzu, 
bo niedługo potem, w r. 1901 powsta- 
je w Krakowie Towarzystwo Polska 
Sztuka Stosowana Wtedy nastąpiło 
pierwsze zbliżenie między Mączyń- 
skim a Witkiewiczem, który przed 
młodym i zapalonym architektą snuje 
radosne plany przebudowy całej Pol­
ski w stylu zakopiańskim, według 
techniki góralskiej ciesiołki. Pierwsza 
„Koliba” p. Gnatow'skiego. jako Parte- 
non stylu, była już wtedy w Zakopa­
nem, zamieszkana i urządzona raczej 
na muzeum sztuki góralskiej. Powsta- 
ją już wtedy obok zbiorów Gnatow- 
skiego pieczołowicie zbierane kolekcje 
pani Dembowskiej i Muzeum Tatrzań­
skiego, a sam Witkiewicz wydaje 
pierwsze zeszyty swego „Stylu Zako­
piańskiego”, jako odpowiedź na książ­
kę p. t. „Sposób Zakopiański”, wyda­
ną przez świeżo importowanego z 
Wiednia architektę, bukowińczyka E. 
Kovats'a. dyrektora Szkoły Zawodowej 
w Zakopanem, Tęsknota za nową for­
mą architektoniczną, swoistą formą, 
któraby ogarnęła całą Polskę, na­
brzmiewa coraz bardziej; Witkiewicz 
niezmordowanie krząta się. aby 
wszystkich dokoła „zarazić” (jak się 
sam wyrażał) stylem zakopiańskim. — 
Ostateczny jednak rezultat zawiódł o- 
czekiwania. Tłumaczenie drzewa na 
kamień było szkopułem, o który roz­
bijało się wszystko.

Ale dosyć! Trzeba rozstać się z tak 
ciekawym mater jąłem; słyszę już 
chrzęst nieubłaganych redaktorskich 
nożyc. Może o listach Witkiewicza i o 
perypetjach stylu zakopiańskiego trze­
ba będzie pomówić innym razem, bo 
znów jest ta sprawa na porządku dy­
skusji. Dr. Feliks Pohorecki.

Poznań

Książki nadesłane
Stanisław Kaszycki: „Niedziela rado­

ści”. Kraków 1931. Skład główny w księ­
garni Gebethnera i Wolffa.

Juljusz Kleiner, Juljusz Balicki. Stani­
sław Maykowskl: ..Literatura polska”. 
Tom l Część II Lwów 1932 Wyd. Zakła­
du Narodowego im Ossolińskich.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chirili

Chaos w Niemczech
Że w Niemczech stosunki dojrzały 

do przewrotu, tego dowodzi ponad 
wszelką wątpliwość ostatni dekret 
„kryzysowy" Prezydenta Rzeszy, wy­
dany — o ironjo! — „dla zabezpiecze­
nia gospodarki". Dekret ten lepiej od 
sążnistych sprawozdań obrazuje bez­
mierny chaos, w którym znalazło się 
życie gospodarcze Niemiec i proste 
wyliczenie postanowień owej „Not­
verordnung" gruntowniej zaznajomi 
naszych czytelników z sytuację u są­
siada zachodniego, niż lektura nie­
mieckiej prasy codziennej. Oto, czego 
chwyta się rząd Brüninga, aby osłabić 
działanie kryzysu:

1) Dekret zarządza obniżenie cen 
artykułów kartelowych o 10 procent, 
obniżenie komornego w domach sta­
rych 10, a w nowych o 15 proc., jak 
również dalekoidącą redukcję taryf 
kolejowych, pocztowych oraz opłat za 
elektryczność, gaz i wodę;

2) zarządza obniżenie stopy pro­
centowej wszelkich pożyczek, zabez­
pieczonych hipotecznie, z 8 do 6 pro­
cent względnie, przy pożyczkach wyżej 
oprocentowanych, zarządza redukcję 
do 8 procent;

3) zarządza obniżenie płac i pen- 
syj pracowników do poziomu z dnia 
10 stycznia 1927 r.; w celu przeprowa­
dzenia tych obniżek uchyla się odno­
śne postanowienia umów zbiorowych; 
płace urzędników państwowych i sa­
morządowych ulegają redukcji o 9 
procent;

4) utrzymuje się wprawdzie w 
mocy wszystkie świadczenia socjalne, 
ale zezwala się instytucjom ubezpie­
czeniowym (społecznym) niedotrzymy- 
wać swoich zobowiązań wobec ubez­
pieczonych; w szczególności upoważ­
nia się ubezpieczał nie do wstrzyma­
nia wypłaty wszelkich rent od 20 pro­
cent w dół;

5) Wprowadza się na calem tery- 
torjum Rzeszy ochronę rolnictwa 
przed wierzycielami, polegającą na 
tem, że dłużnik-rolnik nie będzie mógł 
być licytowany w okresie przednów­
kowym, a ponadto żadna licytacja u 
takiego dłużnika nie będzie mogła 
dojść'do skutku, jeżeli nie zostanie o- 
siągnięta cena wystawionych na licy­
tację przedmiotów, równająca się przy­
najmniej 70 procent rzeczywistej ich 
wartości. • ♦ ♦

Co uderza najbardziej w streszczo­
nym powyżej dekrecie, to objaw na­
łogu — doprowadzonego już zgoła do 
absurdu — nałogu „komenderowania 
życiem gospodarczem". Ceny kartelo­
we winny być obniżone o 10 procent 
— jest to pierwszy rozkaz. Stopa pro­
centowa musi spaść — oto drugi roz­
kaz! Niemiecki etatyzm doszedł ad 
absurdum...

Jaki też będzie rezultat tych dra­
końskich zarządzeń? Nietrudno prze­
widzieć. Obniżka płac wyniesie mniej- 
więcej 10 procent. Odpowiednio spa- 
dną ceny kartelowe. Jest mało praw­
dopodobne, aby obniżka cen kartelo­
wych wpłynęła na rynku wewnętrz­
nym w kierunku zwiększenia konsum- 
cji (a w dalszym ciągu: w kierunku 
wzrostu produkcji i spadku bezrobo­
cia). Szerokie bowiem warstwy spo­
żywców rekrutujących się głównie z 
pracowników najemnych ze zniżki cen 
mało skorzystają, bo w odpowiednim 
stosunku (10 proc.) spadnie ich siła 
nabywcza. W nikłym, być może, stop­
niu wzrośnie eksport niemiecki, dzię­
ki bowiem obniżce płac, ceny ekspor­
towe nieco spadną, wskutek czego 
ewtl. wzrośnie niemiecka zdolność 
konkurencyjna. Będzie to jednak efekt 
bardzo skromny.

Redukcja taryf opłat za elektrycz­
ność, wodę i gaz oraz za usługi poczty 
prawdopodobnie wyrazi się odpowied­
nio we wzroście ciężarów podatko­
wych na rzecz państwa i gmin, które 
wszak muszą pokryć niedobory, jakie 
wynikną z racji zastosowania dekretu 
dla poczty, elektrowni, gazowni i wo­
dociągów...

A już wręcz zabójczymi okażą się 
przepisy krępujące swobodne kształ­
towanie się stopy procentowej. Kapi­
tał zniknie z powierzchni życia gospo­
darczego, ukryje się i zdrożeje, co po­
głębi i tak już zastraszający brak go­
towizny.

Podobnie ostrej krytyce należałoby 
poddać przywileje przyznane „den 
notleidenden Agrariern". .Chaos w 
Niemczech dochodzi do zenitu.

Nasuwa się uwaga, czy to wszyst­
ko. co się dzieje w Niemczech, nie jest 
robione celowo?

Zamach na wolność gospodarczą
Z kół kupieckich otrzymujemy po­

niższe uwagi:
. Od czasu wojny obserwujemy nie­

zliczoną ilość nowych idei, pomysłów i 
poczynań. Jesteśmy świadkami, jak 
świat cały ulega stałym przeobraże­
niom, oraz jak pod ich wpływem prze­
istacza się życie gospodarcze, które 
wykolejone w czasie wojny światowej, 
wrócić eszcze nie może w łożysko u- 
stalonego biegu.

Ta zmienność stosunków różnie się 
kształtuje i przejawia. Rosja n. p., ule­
gając wpływowi zasad socjalistycz­
nych, zastosowała całkowitą gospodar­
kę państwową, a eliminując wolność 
gospodarczą, uniemożliwiła swym oby­
watelom udział w życiu gospodarczem 
na własny rachunek. Wśród państw 
europejskich spotykany etatyzm wpro­
wadza to samo etapami drogą monopo­
lizowania pewnych dziedzin życia go­
spodarczego; podobnie postępuje także 
gospodarka potężnych koncernów, roz­
wijanych na wzór amerykański, która 
dąży do wyeliminowania z objętych 
swym wpływem gałęzi życia gospodar­
czego drobnych przedsiębiorstw, opar­
tych na pracy i inicjatywie indywi­
dualnej.

Analizując te przejawy rozwoju 
stosunków w świecie, stwierdzić musi- 
my jedną wspólną cechę wszystkich 
tych poczynali na gruncie gospodar­
czym, a mianowicie, dążenie do wyeli- i 
minowania z życia gospodarczego, 
bądź to przez państwo, bądź przez wiel­
ki zorganizowany kapitał małych 
przedsiębiorców samodzielnych, chcą­
cych niezależnie dysponować swojemi 
kapitałami.

W Polsce obecnie obserwujemy tak­
że, obok osławionego etatyzmu, jak 
przemysł jednoczy się w koncerny, kar­
tele lub konwencje, jak monopolizuje 
handel i uzależnia go wyłącznie od 
swojej, bądź to w formie całkowitego 
przejęcia go na własny rachunek, bądź 
to w formie włożonych weń udziałów, 
eliminując przedsięb. samodz., a ma­
jątkowo słabszych i wstrzymując im 
dostawę produkowanego towaru. Na- 
równi z tem obserwujemy także coraz 
częściej, jak poważniejsze fabryki, nie 
chcąc się dzielić zyskiem z kupiec - 
twem, same występują w roli handlu­
jących, otwierając swoje własne skła­
dy detaliczne, rugując tą drogą ku- 
piectwo, któremu odbierają egzysten­
cję i uniemożliwiają byt.

W związku z tym rozwojem stosun­
ków gospodarczych nasuwa się pyta­
nie, w czyim interesie leży takie prze­
wartościowanie? Państwo bowiem, 
wprowadzając monopolizację i etaty- 
zację w życie gospodarcze, nie ma na 
myśli interesów konsumenta, ale prze- 
dewszystkiem interes swój własny, in­
teres skarbowy, co zaś odbija się prze- 
dewszystkiem w zwyżce cen artykułów 
zmonopolizowanych i zetatyzowanych. 
Koncerny wielkokapitalistyczne, jak 
kartele, konwencje i t. p., opanowawszy 
handel drogą powołania biur sprzeda­
ży, zawsze tylko podwyższały ceny wy­
twarzanych przez siebie artykułów 
przemysłowych, redukując jednocześ­
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(p) Uruchomienie pomocniczych kas 
skarbowych dla sprzedaży świadectw 
przemysłowych na rok 1932. Ponieważ w 
latach ubiegłych znaczna ilość właścicieli 
przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych w Poznaniu z powodu natłoku w 
Kasie Skarbowej w ostatnich dniach 
grudnia nie zdążyła wykupić w terminie 
świadectw przemysłowych na rok przy­
szły i przez to naraziła się na konse­
kwencje, wypływające z postanowień kar­
nych ustawy o podatku przemysłowym, 
Izba Skarbowa w Poznaniu uruchomiła w 
roku bieżącym dwie kasy pomocnicze do 
sprzedaży świadectw przemysłowych, a 
mianowicie: przy II Urzędzie Skarbowym 
na m. Poznań, przy ul. Cieszkowskiego 7 
i przy Urzędzie Skarbowym na powiat 
poznański — Wały Kościuszki (gmach 
Starostwa). Dla przedsiębiorstw położo­
nych w obrębie I Urzędu Skarbowego w 
Poznaniu czynną jest, jak zwykle, główna 
kasa skarbowa przy ul. Gołębiej (gmach 
województwa). Jakkolwiek powyższe kasy 
obsługują zgłaszających się dotąd intere­
santów dość szybko, tem niemniej z uwa­
gi na spodziewany większy napływ płat­
ników w ostatnich dniach przed upływem 
terminu wykupywania świadectw, uru­
chomione będą dodatkowo od dnia 28 
grudnia 1931 r. nowe kasy przy pozosta­
łych urzędach skarbowych tj. przv III U- 
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nie placówki kupieckie. Fabryki, które 
z dnia na dzień otwierają swoje deta­
liczne składy, pierwsze się troszczą o 
zagwarantowanie ceny detalicznej, a- 
żeby uniemożliwić sobie konkurencję. 
Widać więc, że przy otwieraniu włas­
nych składów detalicznych przez fa­
bryki, jak również przy opanowaniu 
handlu przez odpowiednie koncerny, 
nie chodzi o przeprowadzenie udogod­
nień dla konsumenta, ani o zniżkę ceny 
detalicznej, ale o inny rozdział zysku 
i wyłącznie tylko o dodanie do zysków 
produkcyjnych jeszcze zysków, płyną­
cych z handlu, to jest tych, z których 
powstawała egzystencja mas kupiec­
kich.

Jedyną pobudką działania w tych 
poczynaniach wielkokapitalistycznych 
koncernów i iabryk jest charaktery­
styczna dla dzisiejszych czasów za­
chłanność zarobków, ta jedyna dewiza 
dzisiejszego wielkiego kapitału, który 
będąc celem samym w sobie drogą 
racjonalizacji i modernizacji, drogą za­
instalowanej kolosalnej techniki, wy­
tworzył obecny kryzys nadprodukcji, 
przyczyniając się tem do powstania 
obecnie w dziesiątki miljonów idącej 
armji bezrobotnych. Nie kierując się 
żadnemi względami, ten właśnie wielki 
kapitał został dzisiaj sam ze swą wyso­
ką techniką i produkcją, nie mogąc jej 
zbyć nawet w części, gdyż wydziedzi­
czeni przez niego drobni przedsiębiorcy 
robotnicy i kupcy, którym zabrał ich 
zyski i zarobki, nie są w możności dziś 
czynić zakupów.

Jakżeż dziwnie wobec tych stwier­
dzonych już publicznie faktów zaryso­
wuje się właśnie u nas spotykane w 
czasach ostatnich dość licznie otwiera­
nie przez fabryki składów detalicznych, 
obliczonych na wydarcie klienteli ku- 
piectwu, żyjącemu tylko z samego 
handlu. Jakżeż dziwnie to wygląda w 
chwili tak silnego kryzysu, z którym 
zmaga się cały handel nie mniej od 
innych dziedzin gospodarczych. Zważyć 
bowiem trzeba, że kupiectwo branży n. 
p. cukierniczo czekoladowej, w któ­
rej już druga fabryka z kolei otwiera 
detaliczne składy, jest bardzo liczne i 
zajmuje się wyłącznie produktami cu- 
krowo - czekoladowenu Walorów pry­
watnego samodzielnego kupca: jego 
umiejętności i obsługi klienta, znajo­
mości indywidualnych wymogów kon­
sumentów, starannego doboru towaru, 
wpływu na fabryki w kierunku uszla­
chetnienia produkcji i dostosowania 
jej do życzeń klienteli i t. d. nie zastą­
pi żaden fabryczny skład detaliczny, 
pracujący z usługą najemną, która w 
najlepiej zorganizowanych nawet za­
kładach nie stoi w żadnym stosunku 
do samodzielnego przedsiębiorcy.

Te fakty, które znamionują utwier­
dzanie się etatyzmu lub zachłannej go­
spodarki karteli, fabryk i t. p., opar­
tych o t. zw. wielki kapitał w naszem 
życiu gospodarczem, czynią zamach na 
wolność gospodarczą, słabszych ekono­
micznie jednostek, korzystając jedynie 
z bierności elementów kupieckich i ich 
organizacynej słabości. W. S.

Urzędzie Skarbowym (Wały Zygmunta 
Augusta nr. 1). Ze względu na to. że na­
bywanie świadectw przemysłowych połą­
czone jest z załatwianiem pewnych for­
malności we właściwych terytorialnie u- 
rzędach skarbowych, leży w interesie po­
datników zaopatrywanie się w świadec­
twa w kasach czynnych przy tych urzę­
dach.

Z KRAJU
(k) Nowe rozporządzenia. Dziennik U- 

staw, nr. 110 z 24 grudnia zawiera rozpo­
rządzenie min. skarbu w sprawie podwyż­
szenia emisji 5-proc. pożyczki konwersyj- 
nej z 1924 r. o 20 milj. zł. W związku z tem 
ustalony został nowy plan umorzenia po­
życzki sięgający do stycznia 1940 r. Tenże 
sam Dziennik Ustaw zawiera obszerne roz­
porządzenie min. skarbu o koncesjonowa­
nej sprzedaży wyrobów tytoniowych, które 
jest pewnego rodzaju kodyfikacją przepi­
sów odnoszących się do wykonywania kon­
cesji na sprzedaż monopolowych wyrobów 
tytoniowych. Mocą tego rozporządzenia 
zniesione zóstają przepisy dawniej wydane 
w 23 rozporządzeniach. Dalsze rozporządze­
nie ministra skarbu normuje ilość tytoniu, 
którą mogą posiadać osoby prywatne. Za­
pas ten nie może przekraczać 3.500 sztuk 
papierosów albo 300 sztuk cygar albo 3 kg. 
tytoniu.

(k) Świadectwo pracy. Sąd Najwyższy
«ł dał następujące, orzeczenit: W tak

twanem świadectwie pracy pracodawca 
nie może zataić przyczyny rozwiązania 
stosunku służbowego, jeśli przyczyną tą 
było zachowanie się (sprzeniewierzenie) 
pracownika podczas służby (Orzeczenie S.
N z 5 czerwca 1931 r. C. 23'31). Orzeczenie 
to lamie z zasadą ustaloną w praktyce, 
według której nie wolno nic ujemnego 
wpisać do świadectwa pracy.

(k) Stołeczna Izba Przemysłowo-Han­
dlowa o projekcie reglamentacji handlu 
metalami. Jednolicie negatywne stanowi­
sko sfer zainteresowanych o rządowym 
projekcie ustawy o handlu metalami pól- 
szlachetnemi podziela również stołeczna 
Izba P.-H. Ważka opinja znalazła swój 
wyraz w następującej uchwale ostatniego 
plenarnego zebrania Izby następującej 
treści: „Z uwagi na to. że przedłożenie 
rządowe, dotyczące obrotu metalami z 
wyjątkiem żelaza, wprowadź. system 
koncesjonowania handlu metalami, wsku­
tek czego zajść może niebezpieczeństwo 
wprowadzenia elementu niepewności w 
tej dziedzinie handlu, opartego głównie 
na transakcjach giełdowych, zwyżki cen 
na metale, będące podstawowym surow­
cem odlewniczym dla szeregu przedsię­
biorstw przemysłu przetwórczego i po­
wstania trudności dla krajowego przemy­
słu hutniczego w formie koncesjonowania 
przywozu rud. — plenarne zebranie Izby 
P.-H. w Warszawie wypowiada opinję iż 
cel główny tego przedłożenia, t. j. zapew­
nienie należytych zapasów metali półszla­
chetnych na potrzeby państwa, może sku­
tecznie być osiągnięty bez przymusu kon­
cesyjnego, w drodze nałożenia na przed­
siębiorstwa obowiązku prowadzenia stałej 
ewidencji remanentów pozostałych z do­
konanych obrotów oraz utrzymywania na 
składach specjalnych zapasów odnośnych 
metali. W tym celu należy umożliwić 
przedsiębiorstwom należyte sfinansowanie 
zapasów specjalną drogą stworzenia źró­
deł nisko procentowych kredytów, zarów­
no jak 1 zastosować w odniesieniu do 
handlu metalami półszlachetnemi zwol­
nienie od podatku obrotowego, importu i 
handlu hurtowego, co przyczyni się do 
zwiększenia przywozu tych metali, a tem 
samem zwiększy ich zapasy w kraju.

(k) Z przemysłu wiklinowego. Pomor­
ski przemysł wiklinowy czyni starania o 
zbyt na rynkach zagranicznych. Wobec 
tego w przyszły mroku odejdą prawdopo­
dobnie do Ameryki pierwsze próbne par- 
tje pomorskich wyrobów wiklinowych, tj. 
przeważnie koszy do chleba i bielizny.

(k) Opiniodawcza komisja ekonomicz­
na przy min. rolnictwa. P. minister rol­
nictwa powołał ekonomiczną komisję opi­
niodawczą, złożoną z 9 członków przed­
stawicieli rolnictwa, oraz dwóch zastęp­
ców. Pozatem w skład wymienionej ko­
misji weszli pp. m. in.: L. Pluciński, K. 
Esden-Tempski i jako zastępca p. senator 
S Karłowski. W końcu b, miesiąca odbę­
dą się pierwsze posiedzenia komisji, na 
których złożone będą szczegółowe wnio­
ski, dotyczące środków zwalczania spadku 
cen inwentarza, omówione będzie stano­
wisko rolnictwa wobec projektu ustawy o 
standaryzacji wywozu artykułów rolni­
czych, oraz sprawa przestawienia prze­
mysłu na surowce rolnicze pochodzenia 
krajowego, następnie przedyskutowana 
będzie nowelizacja przepisów o postępo­
waniu upadłościowem dla gospodarstw 
rolniczych oraz omówiona będzie akcja 
oddłużenia rolnictwa. (1)

Z ZAGRANICY
(z) Litwa odgradza się chińskim mn- 

rem. Wprowadzone ostatnio przez rząd li­
tewski cła ochronne doprowadzą niewąt­
pliwie do zupełneg ozahamowania przy­
wozu na Litwę. Cła te ze szczególną siłą 
uderzają w import włókienniczy, na czele 
którego dotychczas kroczyły Niemcy. To­
wary, które pochodzą z krajów niezwiąza- 
nych z Litwą traktatami handlowemi. o- 
płacają cło podwójnej wysokości stawek 
prohibicyjnych. Jednocześnie w celu dal­
szego ograniczenia przywozu, rząd litewski 
postanowił udzielać importerom wiz wy­
jazdowych zagranicę, celem uskutecznie­
nia zakupów, tylko w wyjątkowych wy­
padkach za zezwoleniem władz admini­
stracyjnych. Również i wizy wjazdowe dla 
cudzoziemców, przybywających na Litwę 
w celach handlowych, ograniczone zostają 
do minimum. W ostatnich dniach, jako 
uzupełnienie tych zarządzeń, które mają 
zupełnie uniemożliwić przywóz zagranicz­
nych towarów na Litwę, litewski bank 
emisyjny ogłosił, że nie będzie dyskonto­
wał weksli, służących do finansowania 
przywozu.

(z) Brazylijska polityka kawowa. Rząd 
brazylijski zatwierdził specjalnym dekre­
tem wszystkie uchwały, powzięte na po­
czątku grudnia r. b. na Konwencji 8 Sta* 
nów, produkujących kawę, w sprawie dal­
szej polityki kawowej. Na mocy tego de­
kretu został podniesiony podatek ekspor­
towy z 10 na 15 szylingów od każdego 
worka kawy, wywiezionego zagranicę, a 
dochody z tego podatku, przeznaczone do 
zakupu i zniszczenia nadmiernych zapa­
sów kawy, zostały przekazane do dyspo­
zycji Narodowej Rady Kawowej, której 
jednocześnie powierzono wszystkie funk­
cje, związane z wykonaniem plami zni­
szczenia nadmiernych zapasów. Rada ta 
ma również prawo zaciągania zóbowiązań 
finansowych oraz prowadzenia polityki 
waloryzacyjne!.
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Dobre maniery
Gdy mowa o manierach, to najle­

piej będzie, jeśli udzielimy głosu naj­
wybitniejszemu znawcy tej dziedziny 
panu D. B. Wyndham Lewis. Posłu­
chajmy, co Anglik ten mówi o tym 
ważnym przedmiocie:

Przy dzisiejszym niskim poziomie 
cywilizacji — powiada p. D. B. Wynd­
ham Lewis — rozważenie istoty do­
brych manier jest rzeczą pierwszorzęd­
nej wagi. Wiadomo, że dobre formy za­
wisie są od patrjotyzmu. Nigdzie na 
świecie nie objawia się to dokładniej, 
aniżeli w Szwajcarji. Wpadł tam nie­
dawno niejaki pastor Gluce we wąską 
i bardzo głęboką szczelinę lodową a na 
pastora spadły w szybikiem tempie 
następujące osoby: dwie młode pen­
sjonarki, pewien młody człowiek na­
zwiskiem Roiło Snape, major Stumor, 
Edgar Chalkleigh, Lady Emily Pam- 
shoot i przewodnik. Pięć z tych osób 
spadło głową nadół a jedynie kazno­
dzieja wylądował w pozycji prawie 
siedzącej. Raniony nie został nikt.

W tej szczelinie lodowcowej pozo­
stało całe towarzystwo w mniej lub 
więcej niewygodnej sytuacji przez 
osiemnaście godzin; ponieważ nikt z 
towarzystwa nie był innym przedsta­
wiony, nie zamieniono między sobą ani 
jednego słowa. Przewodnik wskutek 
upadku stracił przytomność. W dzie­
więtnastej godzinie kaznodzieja odwa­
żył się bardzo ostrożnie usunąć ze swe­
go ucha obcas lewego trzewika Lady 
Pamshoot, a po niejakiem wahaniu 
odchrząknął, przerwał milczenie i rzekł 
niepewnie: „Ładny dzień!“ Na szczę­
ście w tej samej chwili zjawiła się po­
moc. Rozbitków wyciągnięto z fatalnej 
szczeliny, poczem udano się w drogę 
powrotną do hotelu, milcząc skrupu­
latnie.

Kaznodzieja jednak w dwa dni póź­
niej opuścić musiał Szwajcarję i jego 
niemożliwe maniery stały się wnet 
głośne i nawet kelnerzy odwracali gło-r 
wy, jeżeli spotykali go w zimowej óran- 
żerji albo w halu w stylu Ludwika XV.

Dobrym manierom jednak zagraża 
najhardziej miłość, a dla uzmysłowie­
nia jak śmieszną może ona spowodo­
wać przesadę u innych narodów, wy­
starczy wskazać na dzieła Gabrjeła 
d* Annunzio.

Dla wjdłomaczenia tego punktu 
wspomnę tu o charakterystycznem 
zdarzeniu, — Pewnego poranka zbu­
dził się pewien młodzieniec (były stu­
dent uniwersytetu w Ozfordzie) ze snu 
niespokojnego; był on ogromnie zako­
chany, lecz przedmiot jego gorącego 
afektu nie chciał nic o nim wiedzieć. 
Młodzieniec wziął słuchawkę telefonu 
do ręki, zażądał numeru telefonu uko­
chanej i natychmiast osiągnął połącze­
nie.

„Nie wiedziałem“, rzeki namiętnym

Biolog ja i morfologja 
rogów jelenia

Niejeden z myśliwych zastanawia się 
nad powstaniem i rozrostem pięknych ro­
gów jelenia — o ich zrzucaniu, o barwie, 
o anormalnej ich nieraz budowie — to też 
po krótce spróbujemy streścić biologję i 
morfologję tak pięknej ozdoby broni, jaką 
są rogi.

Już, u bardzo młodych okazów widzimy 
zaczątek rogów jako małe nabrzmienia 
kości czołowej razem z różą, a z których 
to nabrzmień już w kilka tygodni wyra­
sta gotowy róg, pokryty scypulem. Dalszy 
rozwój rogów to powstanie nowych odga­
łęzień w rocznych odstępach, których ilość 
ił jeleni dochodzi do 24, a u rogaczy do 6; 
U danieli i u łosi powiększa się z latami 
cała łopata.' Rogi pokryte są bastem lub 
też scypułem, który zwierzyna ściera za­
leżnie od gatunku, klimatu i okolicy w 
różnym czasie. I tak: jelenie w lipcu— 
września, rogacze w kwietniu ewent. w 
maju, daniele w sierpniu — września, ło­
sie od 15 czerwca — łipca. Ażeby bast ten 
móc zetrzeć, uderzają jelenie początkowo 
rogami o drzewa, zadzierając i raniąc go. 
Wysycha on potem i pęka, a jako taki 
łatwo ścierają go w krzakach czy też o 
drzewa. Rzadko znaleźć można szczątki 
bastu wiszącego na krzakach, gdyż jest 
przysmakiem gryzoni a przedewszystkiem 
myszy.

Po dłuższym czasie następuje zrzucenie 
rogów. Niepokój zwierzęcia, wywołany 
świerzbieniem miejsc osadzenia rogów, 
jest pierwszą oznaką pozbycia się rogów. 
Szas zrzutu jest również nierówny: jele­
nie zrzucają w lutym (okazy młodsze na­
wet w początkach maja) rogacze jesienią, 
daniele w kwietniu lub w maju, a łosie 
w połowie* października (młodsze nato­
miast dopiero w grudniu). Chore zwie­
rzęta (na strongilus etc.) noszą rogi zazwy­
czaj dłużej.

'Barwa i grubość rogu zależy od wa­
runków, w jakich zwierzę przebywa, od 
wody do picia czy ta zawiera dużo zwią­
zków żelaza czy też wapna. Przy dużej

głosem „że tak serdecznie cię kocham, 
usidliła mnie twa piękność, bez ciebie 
jestem złamany i zgubiony, poza tobą 
nic już dla mnie nie istnieje i bez ciebie 
poprostu żyć nie mogę. Któż ci daje 
prawo łamać moje serce?“

„Tutaj Hackmeya towarzystwo in- 
stalacyj mieszkaniowych“, odrzekł ja­
kiś wysoki głos.

Były student z Oxfordu nie drgnął 
nawet i spytał: „Czy ma pan dobry 
bufet“ ?

Przypadkiem posiadano właśnie bu­
fet na składzie. Dobre formy więc były 
tu uratowane. Od tej chwili jednak 
młodzieniec począł się żywo intereso­
wać bufetami. Po upływie sześciu mie­
sięcy autorytet jego w sprawach bufe­
towych był już powszechnie uznany. 
Świetny znawca bufetów nieraz potem 
zwykł był stawiać sobie pytanie: „Jak­
że brzmiało to nazwisko tej damy, któ­
ra była powodem mego zainteresowa­
nia się temi pięknem! meblami?“ —

Zanim skończę pragnąłbym jeszcze 
zauważyć, że dobre maniery w niektó­
rych wypadkach nie są wcale rzeczą 
dobrą, ale przeciwnie, nawet bardzo 
złą.

Oto przykład: Mężczyzna nazwi­
skiem Ridgney Styles spostrzegł pe­
wnego dnia bandytę, wlokącego za so­
bą w kierunku przepaści młodą skrę­
powaną dziewczynę, która miała za­
kneblowane usta. Naraz mała chustecz­
ka koronk. spadła na ziemię. Ridgnay 
Styles podniósł ją po krótkiem waha­
niu i zaczął biec za bandytą. Gdy go do- 
pędził, uchylił kapelusza i rzeki do 
dziewczyny: „Zdaje mi się, że pani 
zgubiła chusteczkę“.

Bandyta natychmiast upuścił swój 
ciężar i rzekł zimno: „Co za bezczel­
ność!“

„Co takiego?“ spytał Ridgnay Sty­
les, wytrzeszczając oczy.

„Pańska próba“, odrzekł bandyta
„zaczepiania damy, którą....... “ tutaj
zrobił przerwę i splunął a wkońcu 
rzekł: „Czy gra pan Cricket‘a?“

„Tak jest“, brzmiala odpowiedź i 
Ridgnay Styles czerwieniąc się, wy­
prostował się powoli.

„Rzeczywiście?!“ -— odrzekł bandy­
ta. Poczem zrzucił dziewczynę ze skały 
w przepaść, zapalił papierosa i zigno­
rował zupełnie grzecznego pana Rid- 
gnay‘a,

A morał tej historji? Być może, że 
podniesienie chusteczki damskiej na­
leży do dobrych manjer, lecz o wiele 
ważniejszem jest absolutne niespo- 
strzegani© osobliwych lub nieprzyjem­
nych wydarzeń.

W końcu przychodzi mi na myśl, że 
może mówienie o dobrych manierach 
nie jest wcale właściwe...

SPECTATOR.

ilości wapna rogi są. silne, przy zawarto­
ści żelaza są słabsze. Barwa zależy od 
tego, czy ścieranie bastu nastąpiło w po­
rze deszczowej czy też w suchej, czy rogi 
były zabarwione krwią czy też wypło­
wiały. Nieraz w jednej i tej samej oko­
licy spotyka się odmienną budowę rogów, 
która o tyle jest ciekawą, że się dziedziczy 
z ojca na syna itd. Ponieważ zazwyczaj 
jelenie dłużej żyją w tej samej okolicy, 
anormalne trofea są lokalne. Budowa t. 
zw. perukowa to objaw patologiczny, ma­
sa rogowa jest tgk miękką, że zapada, two­
rząc na głowie zwierzęcia perukę...

Samotnik „morderca" to osobnik « od­
miennej budowie rogów, zbliżonych podo­
bieństwem do rogów antylop o bardzo 
ostrych zakończeniach. (Objaw atawi­
styczny). Taki to jeleń czy też rogacz 
jest groźnym rywalem nawet dla jelenia 
o pięknej budowie rogów, gdyż lekkie rogi 
i ostre końce są zazwyczaj lepsze bronią 
zaczepną.

Jak wszędzie, tak i w świecie. zwierzę­
cym, góruje spryt i odwaga nad siłą bru­
talną.

Dr. W. Rak.

Nowe odkrycia
astronomiczne

Astronom amerykański prof. dr. Stru­
ve, który od dłuższego czasu bada ruchy 
gwiazd stałych, dokonał bardzo ciekawych 
w tym kierunku odkryć. Dzięki pomysło­
wym metodom udało mu się udowodnić, 
że gwiazdy stałe, podobnie jak ziemia i 
słońce, wirują dokoła swej osi.

Gwiazdy stałe, są to jak wiadomo, sa­
modzielne słońca, będące jeszcze przeważ­
nie w stanie gazowym. Już od dłuższego 
czasu jest wiadomem, że słońce nasze ro- 
tuje dokoła swej osi i że potrzebuje mniej- 
więcej 25 dni dla dokonania jednego obro­
tu. Z znanego tego faktu wnoszono, że i 
inne gwiazdy stałe wykonują podobna ro­
tacje. Lecz nawet gigantyczne teleskopy 
amerykańskie okazały się . zbyt, słabemi, 
by przypuszczenie: to poprzeć jśkiemikoi- 
wie-k obserwacjami. Dopiero przez zasto-

Pożar starożytnego zamku w Stuttgarcie, który wskutek tego w poważnej czę­
ści uległ zniszczeniu. Przy gaszeniu pożaru zginęły dwie osoby, a kilka od­

niosło uszkodzenia.

sowanie spektroskopu udało się prof. Stru- 
veruu wniknąć nieco głębiej w świat 
gwiazd stałych i za pomocą zmian, zacho­
dzących w widmie ich światła udowodnić 
analogiczne, jak przy słońcu obroty doko­
ła osi. Okazało się przy tem, że gwiazdy, 
których widma wykazują łinje szerokie i 
mgliste, prawdopodobnie wykonują naj­
szybsze obroty. Prof. Struve stwierdził 
poza tem. że szybkość rotacyjna gwiazd 
stałych jest olbrzymia i dochodzi u niektó­
rych do 250 km w sekundzie, przyczem 
największą szybkość posiadają gwiazdy o 
najwyższej temperaturze, W i P,

Rad jako instrument 
morderczy

Związek kryminalistyczny Północnej 
Ameryki wydał świeżo statystykę krymina­
listyczną, która wylicza m. i. szereg zbrod­
ni popełnionych przy pomocy niezwykłych 
instrumentów.

W Chicago w ostatnim roku popełniono 
8 morderstw za pomocą otrucia. W dwóch 
wypadkach mordercy posługiwali się tru­
cizną, której analiza chemiczna nie zdo­
łała stwierdzić w zwłokach, i gdyby nie 
przyznanie się, morderców, przyczyna 
śmierci nie byłaby' została wyjaśniona. W 
toku dochodzeń policyjnych okazało się źe 
w Chicago istniała formalna giełda tru­
cizn, gdzie każdy nabyć mógł tajemniczą 
truciznę, której udowodnienie w orga­
nizmie było niemożliwe. W innym wy­
padku morderca dał trzy strzały z bez­
głośnego pistoletu przez dziurkę od klu­
cza do sypialni swej ofiary. Kule zawie­
rały gazy trujące, których najdrobniejsze 
kwantum wystarczyło do uśmiercenia 
człowieka.

Najciekawszy jednakże jest wypadek, 
w którym użyto radu jako instrumentu 
morderczego. Rozchodzi się o tajemniczą 
śmierć pewnego bardzo bogatego przemy­
słowca. Autopsja zwłok wykazała, na rę­
ce zmarłego ślady poparzenia, jakie pow- 
stają od promieni radu. Dochodzenia 
stwierdziły, że zmarły nosił na palcu u le­
wej ręki pierścień, w którego kamieniu 
znajdowało się pewne kwantum radu. 
Pierścień ten sprezentował starcowi jego 
krewny i jedyny spadkobierca wielkiej 
fortuny w dniu 70 rocznicy iego urodzin. 
Zaznaczyć jednakże należy, iż nie zdołano 
stwierdzić, źe śmierć przemysłowca była 
bezpośrednim skutkiem działania promie­
ni radowych. W i P.

Miasto Pihehurst na południu Stanów Zjednoczonych Ameryki posiada pewien 
rozgłos z powodu odbywających się tam „wyścigów prosięcych“. Na zdjęciu 
naszem widzimy odbyty ostatnio wyścig, w którym zwyciężyła miss Fleikslan-

der ze swoim prosiaczkiem.

We śnie nauczyła się 
dwunastu obcych języków

Sensację w Paryżu wzbudził fakt roz­
dwojenia osobowości, demonstrowany w 
Akademji Medycznej przez dr. Marinesco. 
Przedmiotem tej sensacji jest młoda stu­
dentka, paryżanka, która po przebyciu 
ciężkiego zapalenia opłucnej, zapadła w 
głęboki, długotrwały sen. Po obudzeniu 
się chorej okazało się, że straciła ona zu­
pełnie pamięć, zapomniała mówić po 
francusku, nie rozumiała, co sie do niej 
mówiło. Jeszcze ciekawszym objawem by­
ło jednak to, iż chora zaczęła ni stąd ni 
zowąd mówić dwunastu obcemi językami, 
o których przedtem nie miała pojęcia. 0- 
becnie w celu porozumienia się z córką 
rodzice uczą ją francuskiego, co przycho­
dzi chorej z wielką trudnością. Zapomnia­
ła też we śnie rachować i nie potrafi o- 
becnie wykonać najprostszego działania 
arytmetycznego.

Zasnęli na wieki
słuchając radja

W tych dniach zdarzył się niezwykły 
wypadek w jędnem z prowincjonalnych 
miast Anglji. Mianowicie małżonkowie N. 
kładąc się do łóżka nałożyli słuchawki ra- 
djówe, by wysłuchać koncertu Muzyka wi­
docznie tak ich upoiła, że zasnęli nieste­
ty na zawsze, gdyż zrana znaleziono ich 
martwymi Prasa angielska wyjaśniła ten 
niezwykły wypadek tak zwanem krótkiem 
spięciem.

Lecz zapytani w tej sprawie specjaliści 
twierdzą, że podany powód jest nielogicz­
ny, gdyż słuchawki radjowe nie mają żad­
nego kontaktu z przewodnikami elektrycz­
nemu Nawet podczas burzy piorun wejdzie 
po antenie do ziemi. Jak z tego wynika 
antena jest równocześnie piorunochronem.

Jeden z inżynierów wypowiada się w tej 
sprawie i twierdzi: „że lekkomyślni mał­
żonkowie zasnęli snem wiecznym z na- 
usznikami radjowemi ponieważ nie za­
mknęli gazu w kuchni“.

200000 franków rocznie
będą otrzymywać byli prezydenci Republi­
ki Francuskiej w celu zabezpieczenia im 
niezależnej egzystencji.



SPORT
Hokej

„Ottawa“ 1 Polska 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). Za­
wody odbyły się na torze sztucznym w Ka­
towicach wobec 10.000 tysięcy widzów. Za­
interesowanie było olbrzymie. Ze wszyst­
kich stron Śląska, a nawet z niemieckiej 
części oraz z Krakowa i z innych miast 
zjechało dużo gości, aby podziwiać efek­
towną grę Kanadyjczyków. Mecz sam był 
w początkowych tercjach pod znakiem 
przewagi gości, zwłaszcza w pierwszej ter­
cji, w której zdobywają dwie bramki przez 
Mussettea‘a w 4 i 12 min obok Cowleya i 
Bailepa najniebezpieczniejszego w tym 
dniu i najszybszego gracza Kanadyjczyków'. 
Trzecią bramkę w drugiej tercji uzyskał 
Ballep. W tej części po początkowej prze­
wadze gości dochodzą do głosu Polacy i 
zagrażają oni „Ottawie“ dzięki czę­
stym i niebezpiecznym wypadom Krygiera 
oraz Sabińskiego. W trzeciej tercji na po­
czątku gra naogół wyrównana, krążek sta­
le dzięki szybkiej i emocjonującej walce 
jest to w rękach gości to po stronie pol­
skiej. Dopiero w ostatnich czterech minu­
tach znów zdecydowanie górują Kanadyj­
czycy. którzy mimo usilnych zabiegów nie 
mogą podwyższyć wyniku wskutek efek­
townej gry Stogowskiego, który obronił 
niezliczoną ilość niebezpiecznych sytuacyj 
podbramkowych i był niemal najlepszym 
graczem na torze. Gra w tych ostatnich mi­
nutach przybrała bardzo ostrą formę, a o- 
brona polska broniąca z niemniejszą za­
ciętością niż atakujący Kanadyjczycy z po­
wodzeniem sekundowała Stogowskiemu. W 
toku akcji w trzeciej tercji kilkakrotnie 
przewracają się zawodnicy wraz z bramką 
po stronie polskiej. Nasza drużyna (grała 
w następującym składzie: Stogowski, Ma- 
terski, Sokołowski, Sabiński, Krygier, Go­
dlewski, Sokołowski oraz w rezerwie: Mar- 
chewczyk i Luflwiczak) wyróżnili się 
jeszcze wspomniani powyżej Krygier oraz 
Sabiński i Ludwiczak. Sędziował kpt 
Sachs.

Pięściarsfwo
Ruchliwa sekcja „Sokola“ poznańskie­

go sfinalizowała ostatnio umowę z dobrą 
drużyną krakowskiego W. K. S. „Wawel“. 
Spotkanie to odbędzie się w Poznaniu w 
dniu 10 stycznia, jako pierwszy mecz z 
drużyną pięściarską Podwawelskiego Gro­
du.

„IKP“ i „AKB“ Siemianowice 12:6. Spot! 
kanie rewanżowe rozegrane w niedzielę 
przyniosło ponowne zwycięstwo gospoda­
rzom. Wyniki techniczne walk (od papie­
rowej do ciężkiej) były następujące: Dulok 
(A) wygrywa w. o.; Gracki (L) bije Budnio- 
ka w 1 st. k. o.; Pawlica (A) wygrywa z 
Leszczyńskim (Ł); Bednorz (A) — z Tabor- 
kiem (Ł); Zieliński (L) — z Jaszczykiem na 
punkty; Banasiak (Ł) — z Wildnerem (A); 
Garncarek (Ł) bije w 30 sek. przez k. o.

Boingę (A); Stahl II lżejszy od swego prze­
ciwnika o dwie wagi zwycięża na punkty 
Kowolika, przyczem Ślązak padał 8 razy 
na deski: Kempa w ostatniej walce dnia 
znokautował w 1 kole Niesobskiego.

(teł. wł.)
Kilka ciekawych walk odbędzie się w 

Łodzi dnia 6 stycznia w ramach międzyklu- 
bowych zawodów. M. i. walczyć będzie 
Stibbe z Wocką w ciężkiej, Garstecki i Ro- 
sław oraz Wieczorek i Wurm — w wadze 
półciężkiej, wreszcie Rudzki i Frankowski 
— w piórkowej.

Piłka nożna
Z rozegranych na Śląsku w święta spot­

kań piłkarskich zasługują na specjalną u- 
wagę następujące: „Naprzód ‘ Lipiny i „Wi­
sła“ (ligowa) w Lipinach 7:2 (4:1). „Wisła“ 
miała slaby dzień a ponadto ciężki i błot­
nisty teren odpowiadał lepiej gospodarzom; 
strzelali oni celniej i szczęśliwiej. Bramki 
dla „Naprzodu“ (który w sobotę uległ .¿Ślą­
skowi“ z Świętochłowic 4:2) uzyskali — 
Sternicki i Zug — po trzy oraz Kaczmar­
czyk — jedną; dla „Wisły“ Kisieliński i 
Lubowiecki. — „Ruch“, w sobotę pokonał 
zdecydowanie „AKS“ w stosunku 9:3, przy­
czem bramki strzelili: Mazur — trzy, Wło­
darz, Sobota — po dwie, Urban i Peterek — 
po jednej, a dla „AKS“ — Tomala dwie i 
Makiełka. W niedzielę „Ruch“ uległ .Poli­
cyjnemu“ 1:0 (0;0). Wynik niezupełnie od­
powiada przebiegowi gry. przyczem i tutaj 
przegrał wskutek błotnistego boiska; jedy­
ną bowiem bramkę uzyskał „Policyjny“ z 
przypadkowego zupełnie strzału Klimzy.

(teł. wł. — ek)
Narciarstwo

W konkurencji skoków w St. Moritz w
święta w ogólnej klasyfikazji zwyciężył 
Zoinia z notą 344,7 (skoki 68%, 69, — naj­
dłuższy skok dnia — oraz 67 m), 2. Badrutt 
334,7, 3. D. Zogg 33.,6.

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 29 grudnia 1931 r. 

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka
poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
11.40 przegląd prasy krajowej; godz. 13.05 
koncert, gramofonowy: godz. 14.00 notowa­
nia giełdy; godz. 17.05 groteska myśliwska 
— (wygł. dr. Przemysław Mączewski); go­
dzina 17.20 kwadrans gospodarczy (wygł. 
red. Roman Fengler); godz. 17.35 — 18.50 
popołudniowy koncert symfoniczny (tr. z 
Warszawy); godz. 18.50 —- 19.05 lekcja jęz. 
włosk.; godz. 19.05 odczyt; godz. 19.45 wia­
domości prasowe: godz. 20.00 „Świat ksią­
żek“: godz. 20.15 koncert popularny (tr. z 
Warszawy); godz. 21.55 sygnał czasu, kos 
munikaty; godz. 22.10 tr. koncertu ze Lwo­
wa; godz. 22.40 ostatnie wiadomości praso­
we; godz. 22,45 muzyka taneczna z „Cukier- 
ni Nowej“.

Warszawa (1412 m) godz. 11.45 przegląd

prasy krajowej (PAT); godz. 12.10 muzyka 
z płyt; godz. 14.45 muzyka z płyt; godzina
15.15 „Chwilka lotnicza“; godz. 15.25 „Au­
dycja dla naucz, myzyki w szkołach ogól­
nokształcących;“; godz. 16.10 program dla 
dzieci młodszych; godz. 16.35 „Młody ro­
mantyk (Antoni Edward Odyniec); godzina
16.55 płyty gramofonowe; godz. 17.10 „O 
kolekcjonerstwo“; godz. 17.35 popularny 
koncert symfoniczny; godz. 19.15 „Porady 
prawne dla rolników“; godz 19.30 płyty 
gramofonowe; godz. 19.45 Prasowy Dzien­
nik Radjowv: godz. 20.00 feljeton p. t. „Fre­
dro": godz. 20.15 koncert popularny; godz.
21.55 skrzynka pocztowa techniczna; godz. 
22.10 transm. koncertu ze Lwowa; godzina 
22.40 dodatek do Prasowego Dziennika Ra­
diowego; godz. 23.00 muzyka lekka i ta­
neczna.

Programy zagraniczne. Hułzen (1875 m)
20.30 „Jaś i Małgosia“ op. Humperdincka,
22.30 muzyka popularna; Paryż (1724 m) 
21.00 „Aida“ op. Verdtego; Koenigswuster- 
hausen (1635 m) 16.30 koncert, 19.30 muzy­
ka lekka, 20.15 odczyt, 21.10 wesoły wie­
czór; Metala (1348 m) i Sztokholm (435 m) 
20.45 duety studenckie, 22.00 muzyka kame­
ralna; Kalundborg (1153 m) 21.30 duety, 
22.25 muzyka kameralna; Oslo (1083 m) 
20.00 nabożeństwo, 22.05 koncert; Budapeszt 
(550 m) 19.15 ork. cygańska. 21.00 rec. fort. 
22.10 muzyka lekka: Wiedeń (516 m) 20.40 
piosenki, ’21.10 koncert symfoniczny: Me­
diolan (501 m) 2.1.00 koncert symf.; Bero- 
muenster (459 m) 20.00 „Jaś i Małgosia“ op. 
Humperdincka; Rzym (441 mi 21.00 koncert.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Koło Śpiewackie Im. Bolesława Dem­

bińskiego przypomina o dorocznej zaba­
wie sylwestrowej w dniu 31 bm. w salach 
Domu Królowej Jadwigi, Al. Marcinkow­
skiego 1 - « ,— Poznańskie Towarzystwo Oratoryj­
ne urządza w sobotę, 2 stycznia łamanie 
opłatka, połączone z zabawą taneczną w 
sali Amarantowej przy ul Słowackiego.

SMki ? pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Z. K.

j 1 zł. — R. 3, w pewnej intencji 10 zł. — 
II. A. za otrzymane łaski 10 zł. — Razem 
z poprzednio pokwitowanemi 680,40 zł.

Na Chleb św. Antoniego: A. B z po­
dziękowaniem ża łaski z prośbą o dalszą 

■ opiekę 10 zł. — Razem z poprzednio po-
> kwitowanemi 164,50 zł.

Na bezrobotnych: Dr. Kazimierz No­
wakowski zamiast życzeń świątecznych 
składki dodatkowej 50 zł. — Staszewscy 
zamiast powihszowań świątecznych i no- 
worocztiycli 5 zł, — Z( G. 13 zł. Brzykcy 
biednym m. Poznania 5 zł. ~ Razem z 
poprzednio pokwitowanemi 198 zł.

Na biedne dzieci: M. Zakrzewska dla 
biednych dzieci na gwiazdkę 10 zł. — Ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 50 zł,

SKRZYNKA DO LISTÓW
_ U. W L. 12 października 4850 — 5000

mkp., 13 p." 3650 - 3900, 14 p. «00 - 4200, 
15 i 17. notowań nie mamy, 16. niedziela. 
Wartość marki polskiej w październiku 
1921: 100 mkp. — 0,22 franka zł., czyli 37,84 
groszy dzisiejszych. (K) .

_T. p. Urząd Patentowy Rzpl. Polskiej,
dr. Kryzan, ul. Krasińskiego 9 (K)

— M. N. Nie znamy tych adresów. (K,

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

KRONIKA TOWARZYSKA
„Powstanie Wielkopolskie 27 grudnia 

1918 r.“ na scenie Teatru Polskiego w dniu 
6 stycznia 1932 r„ o godz. 12 w południe. 
Donosimy już dzisiaj, że w dniu 6 stycz­
nia 1932 r. odbędzie się staraniem Kota 
Przyjaciół Harcerstwa i Komendy 5 Dru­
żyn Harcerskich im. Ks. J. Poniatowskie­
go widowisko w 3 aktach osnute na tle 
przeżyć harcerzy w Powstaniu Wielko­
polskim. — „Betlejem Poznańskie“ to ty­
tuł prapremjery, pióra p. redaktora Kazi­
mierza Piekarczyka, według znanej książ­
ki „Węzeł na chustce“ tegoż autora. Kie­
rownictwo artystyczne spoczywa w do­
świadczonych rękach reżysera Teatru Pol­
skiego p. Janusza Nowackiego. Fragmen­
ty walk przed Bazarem i Prezydjum Po­
licji, pozwalają widzom przeżyć wieko­
pomne chwile Powstania, a djalogi pro­
wadzone gwarą poznańską rozśmieszą 
wszystkich do- łez. — Mimo olbrzymich 
kosztów minimalne ceny biletów ód 50 gr. 
do zł 2-50. Przedsprzedaż biletów odby­
wa się w Spółdzielni Harcerskiej „Ka-De- 
Ha“ przy ul. Podgórnej 10, a w dniu przed­
stawienia przy kasie Teatru Polskiego. 
Bliższe szczegóły podamy wkrótce, 
zw 12 491,(2 Komitet

_ * „Sokół” Xin (Wilda) urządza w 
sobotę. 2 stycznia o godz. 2Q zabawę kar­
nawałową w sali p. Jarockiej, ul, Maszta- 
larska, na którą prosi Zarząd.

zw 12543/4
Wszyscy na Redutę Sylwestrową do 

Bazaru! Czeka tam wszystkich radość, 
wesele, szalona zabawa i słynna wróżka, 
przepowiadająca szczęście na przyszły 
lepszy rok. Marzeniem wszystkich na­
szych Pań być na tym wielkim balu w 
Bazarze, gdzie przygrywać będą trzy ze­
społy mistrzowskiej orkiestry. Zobaczymy 
tam również oryginalne kostjurny i ma­
seczki, wiele niespodzianek, nagrody pięk­
ności. Rendez-vous świata artystycznego 
i baletu. Ponieważ osobnych zaproszeń 
ńie wysyła się, radzimy zaopatrzyć się 
w bilety u p. Szrejbrowskiego, ul. Gwar­
na, teł. 56-38. zw 12 540

i

W dniu 26 grudnia r. b., o godz. 8 wlecz., zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., po 
długich i ciężkich cierpieniach, w zakładzie św. Jana w Gnieźnie, mój najdroższy syn, nasz 
kochany brat, szwagier i wujek, ś. p.

ks. proboszcz Kazimierz Bukalski
przeżywszy lat 55. a 27 1. kapłaństwa. Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, o godz. 9-ej 
w Gnieźnie w kaplicy zakładu św. Jana, następnie zostaną zwłoki przewiezione do kościoła 
parafjalnego w Strzelnie. W środę o godz. 10-tej odbędzie się nabożeństwo żałobne i ekspor-
tac ja zwłok na cmentarz parafjalny.

zw 12541
Strzelno, Gniezno, Poznań, Nowy Tomyśl.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

W ciężkim smutku pogrążeni

matka i rodzeństwo»

Dnia 24 b. m. zrnarł członek Towarzyską 
naszego, ś. p.

Józefa Reszkowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

28 b. m., o godz. 3 po poi., z kostnicy św. Józefa 
na cmentarz przy ul. Bukowskiej.

Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Matki Boskie] 
Wypadek 194. w Poznaniu. zw 12535/6

W piątek, dnia 25 grudnia 1931 r., o godz. 8-ej 
po południu, powołał Pan Bóg do grona Swych 
aniołków, naszego najdroższego jedynego synka 
i braciszka, ś. p.

Januszka
w 7 roku życia Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 29 b. nu, o godz. 2.15 po południu, z ka­
plicy św. Józefa. w BmutfcU pogrążeni

Janostwo Szałkowie.
Poznań, Kwiatowa 6. zw 12 545

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroższego 
męża i troskliwego ojca, ś. p.

Antoniego Rypińskiego
odprawi się za spokój duszy Jego

msza św.
w środę, dnia 30 grudnia b. r., o godz. 9 w kościele 
Farnym.„ 12539 Zona i córkami i synem.

Dnia 27 grudnia 1931 r. zasnął w Poznaniu, opatrzony Sakramen­
tami św„ po ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, ś. p.

Józef Biesiadowski
długoletni urzędnik Zarządu dóbr kr. BranickleJ w Białe) Cerkwi

przeżywszy. lat 74. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, dnia 
30 grudnia, o godz. 9 rano, w kościele parafjalnym w Mosinie, a na­
stępnie wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

W imieniu stroskanej rodziny
fi'w 2243 Pawłostwo Nestrypkowie.
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Dnia 21 grudnia 1931 r. zasnął w Bogu, kilkakrotnie opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec i dziadek, ś. p.

Dnia 27 grudnia 1931 r. zasnął w Bugu, po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, w 71 roku życia, ś. p.

Ludwik Kachlicki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 b. m., o godz. 2.30, z domu ża­

łoby ul. Kilińskiego 1 na cmentarz Bożego Ciała w Dębcu, o cżem za­
wiadamiają wszystkich Krewnych i Znajomych, prosząc o modlitwę

w nieutulonym smutku pozostałe
dzieci.

Poznań, Tarnowo, Dopiewo, Kairo. zw 12 528

kawaler orderu Polonia Restituta
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 28 grudnia, o godzinie 10 w Mikstacie.

W smutku pogrążone
w 7749 dzieci i wnuki.

Ostrzeszów, Poznań, Leszno, Polska Wieś.

W pierwsze święto Bożego Narodzenia, rano 
o godzinie S-tej, zmarł po długich cierpieniach 
w Szpitalu Miejskim, w 41 roku życia, mój naj­
droższy, najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż, kochany mój najtroskliwszy tatąlek, brat, 
zięć, szwagier i wujek, ś. p.

Franciszek Kozłowski
emeryt, urzędnik pocztowy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 b. m., 
o godzinie 2.30, z kostnicy cmentarza jeżyckiego 
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 30 b m., 
o godz. 9-tej, w kościele parafjalnym w Jeżycach

W ciężkim smutku pozostali 
żona z córeczką i rodzina.

Poznań, ul. Słowackiego 37.
Międzychód, Młynkowo. ssw 12 526

Za tak liczne wyrazy współczucia i udział 
w pogrzebie oraz wieńce na trumnę najdroż­
szego męża i ojca, ś. p.

Władysława Nowaka
składam na tej drodze Przewielebnemu Ducho 
wieństwu, Sodalisom, Urzędnikom Magistratu, 
Powstańcom i Wojakom, wszystkim Krewnym. 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy w jakikolwiek 
sposób okazali swoją życzliwość dla ukochanego 
Zmarłego, serdeczne

Bóg zapłać!
z Gorzalewiczów

Halina Nowakowa.
Poznań, 28. XII. 1931. dw 2 259

¡Zakład Pogra Bracia Nowak PI Nawomiej ki ij tel 1046

et/i cpvnaskładn;ce2 lub przemys'
z wejściem z ulicy

1 większy kantor 
1 mniejszy ,,
lub również na przemysł przy

ulicy Wielkiej 9
do wydzierżawienia.

Pw 9 773-52,10

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej córki i siostry, ś. p.

Elżbiety Nawrockiej
odbędzie się za spokój Jej duszy we wtorek, dnia 
29 b. m., o godz. 8.30 dw 2 241

msza św.
w kościele Zmartwychwstania Pańskiego na Wil­
dzie, o czem donosi , .rodzina.

Płacimy najwyższe ceny za:
jęczmień browarniany, biały owies, peluszkę, 
wykę, dobry groch, biała koniczynę, czerwo­
ną koniczynę, tymotkę, groch polny i prosimy 
o oferty z dużęini próbkami. ,.w u su

Bäuerngenossenschait, Gdańsk, Hundegasse 109.

RsiBay toitasista
w średnim wieku, długoletnia samodzielna praca 
bankowa,^ ojciec rodziny, poszukuje posady w insty­
tucji spółdzielczej, względnie prywatnein przedsię­
biorstwie. Mieiscowość obojętna. Zgłoszenia Kurjer 

Poznański pod zw 12 449

Kupię roczniki

Bihljoteki Powieści
która wychodziła przed wojną w odstępach tygo­
dniowych w drukarni „Wielkopolanina”, 
Adres i cenę podać pod z 12401/2 do ekspedycji 

Orędownika Wielkopolskiego.

PnefsławidElsIwonaFrantie
poszukuje francuska spół­
ka akcyjna w Paryżu na 
kartofle oraz na wszel­
kie produkty rolnicze. 
Oferty z referencjami skie- 
Tować do Comtant 450.478 
Rue Vivienne 17 Paris.

nw 7 748

z urządzeniem, w najruchlitp, 
szem położeniu, centrum, na. 
dający się na każdą branżę, 
za koszta przebudowy do od. 
stąpienia. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod zw 12 527

Oprawy książek
wszelkiego rodzajg 

Introllgatornla 
Drukami Toruńskiej 

T. A. w Toruniu 
ul. éw. Katarzyny 4.

Lokal handlowy
przy ulicy Nowej na I. piętrze 

Również 5 pokojowe mieszkanie z wy­
godami I. p. do wynajęcia wprost od go­
spodarza. Zgłoszenia do Kurjera Poznań­

skiego pod zw 12 452

D

Nowe siły dla mężczyzny
przy używaniu YOPUHAMIN najlepszego środka 
wzmacniającego — 50 porcyj zł 12,— Przy zapła­

cie zgóry wysyłka franko. pwatiws«
GEBHARD i S-ka - GDAŃSK. Nr. 92.

Majstra lub podmajstrzego
władającego płynnie językiem polskim i niemieckim, obe- 
znanego z obsługą chemiczną i mechaniczną aparatów jak; 
mieszadło, centryfuga, filtr prasowy, aparat destylacyjny 
i t. p., poszukuje fabryka chemiczna w Warszawie. Zgło­

szenia pod zw 12 534 do Kurjera Poznańskiego.

Elektromonter
zdolny i sumienny, obeznany z prowadzeniem motoru „Ul 
sus“ i ładowaniem akumulatorów, z długoletnią praktyką, 
do prowadzenia małej elektrowni — poszukiwany zarai 
Wiek do 40 lat. Reflektuje się na człowieka uczciwego 
i trzeźwego, któremu zależy na skromnem lecz trwałem 
miejscu. Wynagrodzenie podług ugody, mieszkanie 2 po­
koje itd. wolne. Kaucja pożądana.. Zgłoszenia z podaniem 
życiorysu, 'odpisów świadectw, których się nie zwraca, ko­
rować należy do Kurjera Poznańskiego pod dw 2242. 
Inwalidzi wojenni, odpowiadający powyższym warunkom, 
mają pierwszeństwo.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat z majątku 
firmy Bank 351, Stadthagen, Sp. Akc. w Bydgoszczy, prze­
dłuża się termin odroczenia wypłat o dalsze trzv miesiące, 
to jest do dnia 27 marca 1932 r. B y d g o s z c z, dnia 17 go 
grudnia 1931 r. Sąd Grodzki nw 7 756

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie możs przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-lamowry milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład; n2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAŻE

Parcele 50 gr metr2
Każdy kupujący może otrzymać 
19-letaia 6 % pożyczkę na spłatę 
ziemi budowę założenie gospo­
darstwa i warsztatu pracy In­
formacje — Aleje Marcinkow­
skiego 13 pokój 15. telefon 37-15. 

Pw 8 465-13.57 *
Pergamin

prawdziwy do masła i innych ce­
lów w rolkach i cięty poleca Mar­
kowski. Poznań, telefon 52-43. — 
Mielżyńskiego 23. Pw 9062-47.86

Gyklonettę
nowe opony, w dobrym stanie, 
bardzo tanio sprzedam.. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdw 96 825

Willę
komfortowa Puszczykowie. 30 po­
koi. pięknym ogrodem, sprzedam. 
Cena 28 000 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 96 225

Meble kuchenne
przedpokoiki damskie białe la­
kierowane bajecznie tanio sprze- 
daje Koniecki Piaskowa 3.

zdw 91 406
Skład

naczyń kuchennych 8 500 2 po­
koje kuchnia przy rynku. Zna­
czek na odpowiedź. Janicki Dą­
browskiego 49. hurtownia tyto­
niowa. zdw 92 826

Sprzedaje
natychmiast z powodu likwidacji 
dzierżawy 6 wysokooielnych raso­
wych krów 300 zl sztuka. Wrzó- 
eek. Kokoszezyn, poczta Tarnowo 
Podgórne.' zdw 96 034

Magazyn
2 okna wystawowe plac Wolności 
5. z urządzeniem do oddania na­
tychmiast. W. Ozysz, pl Wolno­
ści 5. zdw 98 738

Piec
żelazny szamotowy. Gajowa 4, 
m 10. zdw 95 571

Sprzedam
pierwszorzędny gościniec i 50 
mórg gospodarstwo albo wy­
dzierżawię. Adres wskaże Ku­
rjer Pozn. zdw 96 375

Domek
ogród i stajnia na sprzedaż. Siel­
ska 34. zdw 96 316

Singera
wpuszczaną sprzedani. Oferty 
Kurjer Poznański zdwp 90 4)64

Szczapy
I. klasy suche, zdrowe, franco 
magazyn cale 14.90. rżnięte 10 50. 
rąbane 18.50 zl sprzedaje Nowac­
ki Przemysłowa brama 2 tele- 
on 71-95. d w 2001

Futra
sprzedaż gwiazdkowa karakuło­
we piżmowce źrebce nutrje 
tchórze popielice sealowe wszel­
ki wybór różnego rodzaju oraz 
skóry błamy wydry sprzedaje 
po bardzo niskich cenach Lajew- 
ski Poznać ul Fredry 3.

Pw 9 329-48.99

Skład
owoców i nabiału przy bardzo 
ruchliwej ulicy, 16 lat w jednych 
rękach z powodu śmierci zaraz 
do objęcia. Bliższe szczegóły 
Fredry 3. skład owocu.

zdw 96 588

Dywany
perskie 175x250 
od 42.00 bouclé 
175x 250 od 50 — 
bouclé 175 X 250 
od 125.00 chod­
niki z metra od 
1.95 linoleum 
ceraty stołowi- 
zna płótna in 
lety. serwety go­
belinowe plu­
szowe stale na 
składzie poleca 
po zniżonych ce­
nach W Grosz- 
kiewicz Poznań 
Wrocławska 3. 
Pw 9 330-48.111

Nie kupuj mebli
zanim zwiedzisz Centrale mebli 
Swarzędz, gdyż tam najniższe 
ceny. Pw 8 675-45 68

Skład
culkiarków- z urządzeniem, to­
warem i przyległem mieszkaniem 
z powodu wyjazdu 1.800 sprze­
dam. Lech, ChwaJiszewo 18.
___  zdw 96 577

Willę
w Sołaczu 2 mieszkania. 11 pokoi, 
z wolnem mieszkaniem za 63 000, 
■wpłaty 30 000. sprzeda gospodarz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 96 542

Gramofon
szafkowy tanio sprzedam, 
wackiego 48, mieszkanie 6,

jw 2234
Sło-

Skład
kolonialny, towarem maglem, 
mieszkaniem tanio sprzedam. —- 
Kędziora., Kościelna 55.

«dw 96 628

Skład
kolonialny z mieszkaniem. Chwa- 
łiszewo 66. zdw 96 701

Instrumenty
muzyczne gramofony płyty po­
leca tanio wielki wybór Lutnia 
Szmelter Gwarna 16 zdw 90 905/6

Singera
2 damskie maszyny, okrągłe czó­
łenka sprzeda Warsztat Mech a 
mczny. Kraszewskiego 5.

zdw 96 625/a
Sprzedam

futro męskie, skóry zagraniczne, 
korzystnie. Poznańska 21, m. 13. 
IV. godzina 6—8. zdw 96 737

Z powodu
przeprowadzki tamo sprzedam 
wannę emaljowa, jak nowa, stół, 
kanapkę, leżanko, 2 fotele z wi­
kliny, magiel ciagn., 10 uli. 4 no­
we okute koła do powozu, jśo- 
wózke (budkę) 6 osobowa. Obej­
rzeć można ul. Dąbrowskiego 132

zdw 96732
Dryling

cal. 16. i dubeltówkę, cal. 20. ta­
nio sprzedam. Jasiewicz, Mada- 
lińskiego/5, m. 3 (Wilda).

zdw 96 651/2
Sprzedam

azafe. łóżka, pierzynę, knrtkę 
skórzaną, futro inne rzeczy bar­
da» tainio. Matejki 59. m. 11.

i zdw 96 660/61
105

mórg żytniej ziemi masywnemi 
budynkami, Joni 7 pokoi, mieście 
bliżej Poznania, cena targowa 
35.O0Ö. Znaczek na odpowiedź. — 
TomiezwK, Wierzbięcice 3L

ad» 96 60S

Sypialnie
’Przedaje tanio stolarnia Ryba­
mi 13. nw 7 029 30

Meble kuchenne
kupuje się najkorzystniej Łąko- 
kowa 4 a. stolarnia. zdw 89 908

Radjo
wszystkie stacje bez anteny. — 
Obejrzeć od godziny 18. Strusia 
'8. mieszkanie 11. zdw 96 543

Pianino
zagraniczne, krzyżowe okazyjnie 
do sprzedania. — Strzel&aka 26. 
mieszkanie 6. zdw 96 664

Sprzedam
tanio z powodu wyjazdu sypiali- 
me. biurko, otomanę i inne rze 
czy. Waty Augusta 3, m. 4,

zd w 96 669
Zawsze

a specjalnie na 
Sylwestra i Nowy Rok

kieliszki szlifowane do wódki — 
do likieru, do białego wina, do 
czerwonego wina, do punczu, do 
szampana, tak samo . szlifowane 
literatki do Boli i szampana oraz 
najlepszą porcelanę, alpakę. no­
że. widelce, łyżki tanio i dobrze 
kupuje sie tylko wprost w Hur­
towni Porcelany, Wroniecka 24, 
podwórze. zdw 96 766

Żelazna szafa do ksiąg
do wbudowania tanio na sprze­
daż. Oferty Kurjer Poznański

zdw 90796
Aparat

do powiększeń, lampę wiszącą. 
Grobla 19, mieszkanie 8,

«dw 96 599

Pianino
1 dobre meble antyczne sprzedam 
szybko z powodu wyjazdu. Jasna 
16. mieszkanie 10. zdw 99773

Zakład
fryzjerski na 4 obstugi. dobrze 
zaprowadzony, egzystujący 10 
lat. w dużej kościelnej wiosce
2 000 mieszkańców z powodu sto­
sunków rodzinnych do sprzedania 
wraz z mieszkaniem 1 dzierżawa 
■zapłacona do mają 33 ro-ku za 3 
tysiące złotych. Zgłoszenia proszę 
skierować W. Piechocki Jano­
wiec, powiat żnin. Dworcowa 9.

Pw 9 769-58.313
Pianino

tanio. Marsz. Fochą 53. III., 
prawo. zdw 98 730

Pianino
lub fortepian kupię Oferty Ko- 
rjer Poznański zdw 94 470

Pianino
zagraniczne dobre kupie tanio/5 
gotówkę. Oferty proszę do Ku 
rjera Poznańskiego pod
 zdw 96 378 

Kupię
szafę żelazną w doorym stanie? 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 96

Kupię
pompę (motor) elektr. do wody 
na użytek domowy. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 96 682

Koncesji
na wyszynk alkoholu poszukuje. 
(Cena). Oferty do Kurjera t®" 
anańskiego zdw 96 747
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Kapię
-¿szynę do szycia damska, naj- 
ihptniej Singera w dobrym sta- 
Zi, Oferty KuTjer Poza.
®!e’ zdw 96 680

9 SZUKA MIESZK.

Kapię
jmd i składami w dobrem nolo- 
ianiu w powiatowem mieście w 
’^¡e zi 20.000. wpłaty 12.000 zl. 
Lozte podług ugody. Oferty Ku- 
'jer Poznański zdw 96 819______

Mieszkania
pokoju kuchnia, może być sute­
rena poszukuje Płace rok *gó- 
ry. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 96 555

Lepszy
pokój 80 «1. Czesława 12 mi®-' 
szkanie 7. zdw 96 708

Pokój
jeden, dwuosobowy elektrycz­
ność. Kwiatowa 7. m. 8.

zdw 96 706_________

śródmieście
przy Zamku elegancki utrzyma­
niem. bez. wynajme. Wały Japa 
IU 11. parter, prawo, zdw 96 834

Pokój
słoneczny 1—2. Wolnica 3. miesz­
kanie 10. zdw 96 787

Elegancki
Długa 8, II.. lewo. zdw 96 728

Kwiatowa
podwórze.

Panu
9. mieszkanie 14 I..

zdw 96 74«

Poszukuję
dzierżawy piekarni. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdw 96 627

15 UZDROWISKA

Kapię
■„ni w Poznaniu, wpłaty 15.000. 
flfęfty Kurjer Pozn zdw 96 618

Pokoju
z kuchnia za roczna dzierżawę 
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn.
 zd w 96 673/4

Panom
dwadzieścia pięć. Wrocławska 
13, m. 11, ____ zdw 96 720

Kapię
hasen żelaz. kryty do wody na 
uin—1.000 litr., możliwie z inano- 

Oferty Kurjer Pozn. 
zdw 96 681metrem.

Dwupokoj owego
poszukuje urzędnik stałej posa 
dzie, zapłaci czynsz, koszty zgó- 
ry. Warunki Kurjer Pozn.

zdw 96 617

Pokój
wynajmę. Pół wiejska 17, podwó­
rze praw o.__________ zdw 96 726

Inteligentni
pokoje. Aleje Marcinkowskiego 1 
II.. 7. zdw 96 783

Dwuosobowy
jednoosobowy panom samodziel­
ny. Wierzbiecice 13 mieszkanie 9. 

zdw 96 744

Karosę
limuzynę na wóz europejski kn- 

Szamarzewskiego 34, mie­
wanie 4. zdw 96 703

lub 3 pokoi z wygodami poszuku­
je. Oferty Kurjer Poznański

zdw 96 445

Małżeństwu
bezdzietnemu pokój. używanie 
kuchni. Kozia 8 mieszkanie 8. 
__________ zdw_96 648________ _

Pokój
Ż uipańskiego 4. mieszkanie 14.

zd w 96 619 _______

Małżeństwu
pokój wynajme. używanie kuchni. 
Górna Wilda 31 mieszkanie 9.

zdw 90 782
Pokój

1—2 osobowy, czywty. słoneczny, 
spokojny z elektrycznością. od 1. 
1. 32 Wielkie Garbary 36, m. 22. 

zdw 92 855

12 SZUKA POKOJU

Panna
szuika -wspólnego pokoju tf samot­
nej pani lub u bezdzietnego mał­
żeństwa. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 96 550 

Kapię
majątek prywatny 200—300 mórg 
, woda w jednym planie Szcze­
blowe oferty Kurjer Pozn.
’ zdw 96 821

Dwapokojowego
lub jedno do 50 zł miesięcznie. — 
Warunki Kurjer Poznański

dw 2 245

Dwuosobowy
ciepy pokój. Działyńskich 2.

zdw 96 777 ■
m. 7

Frontowy
niekrępujący wynajme. Półiwłej- 
ska 7. mieszkanie 6. zdw 96 619

Pianino
krzyżowe czarne kupie tanio. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 96 734

Poszukuję
2 pokoi z kuchnia wprost .od go­
spodarza, wyższy urzędnik. — 
Płacę czynsz zgóry Oferty do 
Kurjera Pozn. zdw 96 807

Małżeństwu
umeblowany pokój. Stachowiak
Wierzbięciće Ż3

Kantaka 6
I. piętro, telefon, wynajme

Pokój
i ... ««= na biuro hub prywatnie jednemu zdw 96 605 -LUl^ ¿wom panom. Wielki® Gar­

bary 34, mieszkanie 12.
zd w 96 021slo- 

zdw 90 586

£6 KAMIENICE

Dom
mniejszy w Poznaniu kupie. — 
Wolące zaraz 15 tys. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdw 96 623______

C ZAMIANA
MIESZKANIA

Dom
dochód 19.000. idealna połowa za 
60.000 gotówka na sprzedaż. — 
W Czysz. Szkolna 11.

zdw 96 737

Zamienię
4 pokoje z kuchnia, centralne o- 
grzewanie na 2 lub 3 pokoje, oko­
lica obojętna bez dopłaty. Zgło­
szenia Plac Wolności 17. mieszka­
nie 16. zdw 96 600

Dom
nowy plac budowlany, przy 
tramwaju Sotaczu. 16 000. sprze­
da Ratajczak, Masztalarska 7 a, 
jll________________ zdw_9Q381

11 -
POKOJE UMEBL.21
Niekrępujący

dobrze nmebl z wszelkiemi wy 
godami — elektr., centr. ogrze­
wanie wynajme Śniadeckich 30. 
m 6. zdw 96 461

neczny pokój.
Pokój

umeblowany pierwszego. Gwarna 
8. HI.,Jewo. ______ _żdw 90589

Pokój
Grobla 19. miesak. 8. zdw 96591

Elektrycznością
Małeckiego 35. mieszkanie 2. 

_______ zdw_96 598__________
Parniom

Kwiatowa 9. III.____zdw 90 544
Ciepły

spokojny, jedno — dwuosobowy 
utrzymaniem, be«. Młyńska 2 — 
16. zd w 96 657

Pokój
umeblowany, frontowy, słonecz­
ny. elektryczność. Ul. Szewska 
15. mieszkanie 7. zdw 96 624

Worochta
Pierwszorzędny pensjonat „Lil- 
jana“ poleca jasne pokoje wę 
randy, ogrzane korytarze, łazien­
ka, sala jadalna, salonik

zdw 95 354
80 zł

pokój z dobrem utrzymaniem 
wśród lasów, jeziór w pow. mie- 
dzychodzkim. Do Kurjera Po­
znańskiego zdw 90 532

Worochta
Nowozbudowany pensjonat „Oa­
za". M. Niewiarowskiej i St. Su-Niekrępującego _ ................ .......

pokoju z używaniem fortepianu¡iimi-ŚamujHowej. poleca komfor:
poszukuje pa-n. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 96 551

Pokoju
dużego, komfortowego, używa­
niem kuchni śródmieściu' postu­
kuje małżeństwo. ^Oferty Kurjer 
Pozaańeki zdw 96 571 

Pokoju
czystego, pościel Jeżyce szukam 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 96 620

Jednoosobowy
elektryczność. — Ogrodowa 13. I. 
m. 20. dom ogrodowy. Silewiczo- 
wa. »d w 96 629

Dwom
panom. Kanałowa 15, porter, 1ę 
wo. zdw 96 630

Elegancki
Aleje Marcinkowskiego 5. dzie­
siąte. zd w 96 634

towe pokoje z bieżąca gorącą 
zimna wodą Każdy pokój z bal­
konem. fortepian, radjo. Kuchn.a 
obfita i smaczna. Ceny niskie. 

Pw 9143-62.395

Pokoju
niekrępującego od 1 1. postuku­
je panienka z własną pościelą. 
Oferty cena Ktirjer Pozn.

zdw 96 633

Dowód
osobisty na nazwisko Irena Grzy- 
bówna ziguibiJam, który unieważ­
niam. zdw 96 645

Kupię
kamienice za gotówkę 120 900.
Oferty Kurjer Pozn. zdw 90801

Dom
piętrowy Janikowie, morga ogro­
du przynosi dzierżawy 2 400 rocz- . .
nie. sprzedam, cena 15 000 wpla- niekrępujący. Wolnica 3, miesz-

Oddzielny
Kopernika 3 IV.. mieszkanie 14. 

zdw 96 525
Pokój

Frontowy
solidnym. —■ Kanałowa 6. parter. 
prawo,______________ zdw 96 659

Pokój
łub 2 umeblowane, używaniem 
kuchni, małżeństwu, osobie sa­
motnej. 1 stycznia. — Wrocław 
sika 9, III., m. 7. zdiw 96 662

Int elipentnemu
panu wynajmę dobrze lwneblowa- 
ny pokój przy leiiszej rodzinie od 
1 1. Wielkie Garbary 28. mie- 
szkamie 6. zdw 96 635

Urzędniczka
poszukuje niekrępującego niedro- 
gicgo pokoju w śródmieściu od 1. 
1. Oferty ceną do Kurjera Po­
znańskiego zdw 66 639

Skromnego
pokoju lub wspólnego 20 «1 szu­
ka pan Oferty Kurier Pozn.

zdw 96 686
Pokoju

2 studentów cena. Oferty Ku­
rjer Pozn, zdw 96 547

ty 8—10 000 Sowiński. Poznań, 
¡iw. Marcin 22 telefon 18-97.

zdw 96 763 ______
Willa

nowa morga ogrodu, wpłaty 15 
tysięcy sprzeda Małecki. Poznań. 
Kybaki 20 a. zdw 36 70220i

Kamienicę
ulica Słowackiego, dochód 30.000 
sorzedam 250.000. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 06 810______

Willa
(Łazarz) kilka mieszkaniowa przy 
dogodnej wpłacie. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdw 06 808_________

Willa
(Górczyn) kilku mieszkaniowa, 
ogrodem 38.000. 26.000 amorty­
zacji. Ófer-ty. Kurier Pozn.

- - - zdw 96 805 _____
śródmieście

ookój. Wrocławska 3, m. 5. 
zdw 96 743

PIENIĄDZ

Wspólnika
2—3.000 zl do restauracji. Adres 
Kurjer Pozn. zdw 96 612

Poszukuję
500—1.000 z! pożyczki. Gwaran 
cia zapewniona. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 96 711______

10 000
pożyczki poszukuje lub wspólni­
ka. Wysoki procent, pewna gwa­
rancja Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 96 781 ______

5 000 zł
poszukuje się za pewna gwaran­
cja do dobrego interesu, zapew­
niającego pewny zysk bez ryzyka, 
ewentl. posada dla 
(go). Zgłoszenia Kurj- 
ski zdw 96 772

IFb DO WYNAJĘCIA

2 pokoje
szczowa 4.

Dwupokojowe
umeblowane z kuchnia do wyna- 
iacia. Ogrodowa 19 m. 9.
 zdw 96 792

Dwupokojowe
komfortowe. Mroczkowski, 
gowska 1. rw

Dwa

dwuletnia.
ztdiw 96 671
5 pokoi

wysoki parter, centrum o 
“a, czynsz miesięczny. 
Kurjer Pozn. zdw 96817

Pokoje Langiewicza. Zgłoś: 
fabryczna 13 a. gospodarz.

zdw 98 803
Pokój

spodarz. Blu 
zdw 96 798

. Pokóikuchnia (śródmieście) 
“kwa naprzód. Adres I 
pański zdw 96 771

5-cio
■™Pi.owe mieszkanie zaraz

’’dzierżawienia wprost od go- 
i,s - ,fza- Bliższych informacyj Puzieb stróż domu. ul. Różana 22. 

Pw 9770-52.7

kanie 9. zdw 96 521

Pokój L
umeblowany, czysty. Pólwiejska
38, I., prawo zdw 90 380

I-*Pokoj rz
dwuosobowy jednoosobowy ewtl. 
utrzymaniem wynajmę. Młyńska
3. mieszkanie 8. zdw 96 533 H

Pokoje
2—3 skromne panienki, semina- pj 
rzystki. fortepian w domu zaraz n 
lub później. Tischler, św. Marcin 
66/67, mieszkanie 41. zdw 96 527

Paniom f
Wały Jagiełły 2 a, I. zdw96 545

Pokój u
1 osobę. Ratajczaka 11 a. I. wej- 
ście, m. 57, zdw 96 546

Pokój “
elektrycznością inteligentnej oso- 
bie. Słowackiego 37, Wiełgoszo- 
wa. Zdw 96 554 o

_ , leDobrze
iiUnebłowany panu, dwom. Wied- 
kie Gairbary 29. m. 8. zdw 96 557 ol

Plac Wolności b
10, m. 13. elegancki pokój halko- Ł 
nowy korzystnie wyjiajme. Alkie- 
wiczowa. sdw 96 561 p

Pokój i
panu. Ogrodowa 2, I.. prawo, 

zdw 96 563
Dwuosobowy s

pokój. Świętokrzyski 3. III., pra­
wo. »dw 96 556

Frontowe £
umeblowane elektrycznością, u- n 
trzymaniem. Aleje Marcinków- - 
skiago 16. II.. prawo. rdw96 568

Pokój P
frontowy. Wielka 16, m. 4. 

zidw 96 576
Pokój i

frontowy. Piekary 22. mieszka- , 
nie 12. adw 96 575

Centrum d
Pokój zaraz lub 1. Aleje Marcin- i 
kowskiego 16, m. 18. zdw 96 578

2
pokoj®, używanie kuchni. Sewe- ] 
rym a Mielźynckiego 22, m. 20, 

zdiw 96 580
i Próżny °

pokój. Masztalarska 2. m, 8. 
zdw 96 579

! Elegancki
. jeden dwuosobowy oraz skrom­

ny. Pocztowa 21 I., prawo. ]
zdw 96 608.

s. Pokoj
y frontowy. Małeckiego 3. m. 5. 

Łazarz. zdw 96 61b
Duży

a pokój Wielkie Garbary 5, m. 9. 
zdw 96 640

Pokój
małżeństwu. Wielkie .Garbary

4 38. m. 16. «Iw 96 689
Małżeństwu

1 stycznia pokói. używanie kn- 
„ chni. Mostowa 26. m. 41. Szulc, 
r- zdw 96 683

Duży
słoneczny 2 osobom.

m 9.

zdw 96 569
Klatki

schodowej panu. Wielkie .Gar 
bary 29, m 8.

Słoneczny

Pokój
utrzymaniem, bez. 
m. 9.

Małżeństwo
bezdzietne, z kuzynka poszukuje 
pokoju do 40 złOferty KurjerFaCtó^ Włi■ Poznański zdw 96 549

Pokój
.... i- • . ow? iduźy. ciepły jednej, tfwom wo- Wierzbiecice 26.ij^jh wynajmę. Seweryna Miel- 

zdwJ6 6C8 ¿yńskiego 1, III.. Malinowska 
zdw 95 547Wspólny

•a lub później. Sucho- 
Marcelego Mottego 5. 

__ z*jw 96 670__________
Pokój

j 9 m. 3. zdw 96 672
Fokój

Wspólny
zdw 96 675

Pokój
i. Zygmunta Augiu- 

zdw 96 684
Elegancki

acy. elektryczność, ła 
kryta 1. m. 5. zdw 96 686

Dwuosobowy
rynajmę. Mostowa 4. I.,

zd w 96 Gil
Pokój

ncki, wszelkie wygody, u- 
nanie. bez, inteligentnej o-so- 
Woźna .14 b, mieszkanie 15.

zdw 96 615

Świadków
zajścia wigilie, godz. 16, . Dą- 
browskiego 12, skład Paszkiewi- 
czówny, uprasza poszkodowany. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 96 631

Inteligentny
szuka pokoju 30 zl. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 06 564

Unieważniam
tfwierzytelfnioiny wyciąg mój. na 
który pani Helena riowpowa. Ra­
tajczaka 10. za-cińgla pożyczkę. — 
Luidwiika Ferenzówna. zdiw 96 610

Pokoiku
miłego, czysiegu. niekrępującego 
z pościelą, absolwent praw, 35— 
40 zł. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 96 694

zdw 96 678

Pokój
czysty, ciepły srokojnemm panu 
wynajme. Młyńska 4. m. 5.

zdw 96 655
Pokój

pani. Wodna 7. m. 7 rw, 3325

Panience 1
wspó&ny nie drogo. Woźna 13 b.’
II., Wolińfiika. rw 3 920

Pokój
panienkom. Słowackiego 39, mie-
szikauię 10. jw 2 213

Pokój
Prasa 19 .mieszkanie 8, iw 2215

Słowackiego
29, L jira-wo. jw2 212

Pokój
umeblowany, dwuosobowy wolny.
Prusa 19. mieszkanie 5. j w 2 211

Pokój
inteligentnej osobie. Mickiewicza 
7, m. 9. zdiw 96 725

Niekrępującego
rjpelnie pokoju tanio szukam od 

1 stycznia. Oferty Kurjer Pozn. 
zdw 96 729

Panią
spotkana drugie święto przy wej­
ściu Wielkopolanki i Dobskiego. 
zdążającą z koleżanka do Teatru 
Polskiego, prosi zainteresowany o 
słówko do Kurjera Poznańskiego 

zdw 96 733

^^PODZIĘKOWANIA

Na
ubogich miasta Poznania ofiaro­
wali: 1. Bank Francusko-Polski, 
Oddział w Poznaniu 500 zl 2. 
firma Goplana Fabryka Czeko­
lady Sp Akc w Poznaniu 250 zł. 
Za hojne dary składam ofiaro­
dawcom imieniem ubogich mia­
sta Poznania serdeczne oodzieko- 
wanie. Prezydent miasta (—) Ra­
tajski. zdw 96 537'8

Pokoju
iłowanego używaniem kuch

__ /ódnreściu dla małżeństwa.
Zgłuszenia Kurjer Toznańs-ki 

zdw 96 644
Pokoju

niekrępującego. dobrze umebSowa 
negó, centrum, szukam. Zgłosze­
nia tyllko z cena Kurjer Poznań 
ski -zdw 96 6>3

Kawaler
pckojm Wielkich Garbar, Nowe­
go -Rynku1 15. I. Oferty Kurjer 
Poznański rw 3 922

Pokoik
umeblowany, skromny, okolica 
Rynek Jeżycki, od 1. 1. Oferty 
Kurjer Poznański jw2 210

21 ZGUBY

Zgubiono
rękawiczkę zamszową, bronzowa. 
męska w okolicy Placu Wolno­
ści. Proszę oddać za wynagrodze­
niem u portjera w „Wielkmo- 
lance". zdw 96 794

Baczność!
Dnia 24. 12. 31. zaginął młody 
wilczek suczka. Uczciwego zna­
lazcę proszę oddać za wynagro­
dzeniem Ratuszowa 36 Restau­
racja. Ostrzegam przed kupnem.

zdw 96 707

Wspólny
tence). Słowackiego 39. 
o. zdw 96 768

Dwuosobowy
anie bez. Mostowa 5, mie­
li. zdw 96 767

Elegancki
łazienka, elektryczność, 
Zamku. Składowa 12,

Lnie 3. zdw 96 765
2 - osobowy

wynajmę. Mickiewioza 7, 
zdw 96 724

Pokój
i lla, mieszkanie 
zdw 96 684
Pokoje

zdw 96 685

161.

Dwuosobowy
:a 12a, m 6. zdw 96 688

100 zl
całodzienne utrzymań.^, 
wy. ogrzany, łazienka. 
Oferty Kurjer Pozn.
zdw 96 692
Pokój

jko dworca Marszalka Focha
ll„ mieszkanie 9. 

zdw 96 691

dla 2 panów 
iem lub bez. 
Pw 9766-58,315

lub

Wspólny
Strzelecka 21. mieszkanie 7. 

•zdw 99 775

Długa 4.
Pokój

mieszkanie 16. 
Pw 9t 765-52.5

Umeblowany
bez pościeli, elektryczne, ewentl. 
utrzymaniem. Św. Marcin 41, 
mieszkanie 10 zdw 96 705

Dwuosobowy
jednoosobowy. Wielkie Garbary 
16. mieszkanie 8.

Pokój
dwuosobowy. Żupańskiegp 8. par­
ter. lewo. zdw 96 716

Dobrze
umeblowany pokój do wynajęcia. 
Szewska 19. mieszkanie 6.

adw 96 762

n. 8
pań

Umeblowany
lnem ogrzewaniem, świa 
Zygmunta Augusta 10a

zdw 96 824

Bardzo
słoneczny ewentl, utrzy- 

a. Lakowa 10. I„ prawo.
zdw 96 808
Pokój

wynajęcia. Śniadeckich 6a^ 
Owczarzak. zdw 96 795

, . Pokój
elektryka przy stacji 

Aa. • T9zlerżawa miesięczna. —"fes Kurjer Poznański 
zdw 96 751

Tanio

2 panom
umeblowany. Szkolna 9. miesz­
kanie W. zdw 98 793

pokoje umeblowane eleganckie 
czyste ciepłe słoneczne f™?1 i 
piętro prawo, przy ogrodkaen.
Zielona 3 mieszka6 zaraz mn «,1 .tycznia dl* panów, zdw 96 053(4 ¡30. mteazkani® s.

Niekrępujący
dobrze umeblowany z wszełMemi

Dwuosobowego
ładnego pokoju poszukuje ce 
trum. własna pościel. Oferty ce­
na Kurjer Pozn. zdw 96 756

L0KALE i

Skład
duży z pokojem ul Dąbrowskie­
go 4, wydzierżawię Gospodarz, 

zdw 95 574

Znaczenie wypraw
modne monogramy pierwszorzęd­
ne wykonanie. Pracownia hafciar­
ska Majchrowicz. Poznań Wiel­
kie Garbary 23 II. p wejście z 
ul. Dominikańskiej zdw 81 772

Podatkowe
sprawy tanio. Poplińskich 7. mie­
szkanie 7. zdpw 89 924

Potograije
do kart tramwajowych tanio. — 
St-olaki. 27. Grudnia 5. zdw 96 576.

Lokal handlowy
k»<xiu<ł± narożnik bardzo ruchliwej ulicy, 

~»dw<*'łfi7'i2!2 duże okna wystawowe, w tej sa­
mej posesji Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa „Rolnik" w mieście 4 
tysiące mieszkańców zaraz do 
wydzierżawienia. Oferty do Ku­
rjera Pozn pod dw 2222

Maskowe
koistJurny wypożyczam. Szymań­
ska, Murza 2. zdw 98 552

Bieliznę
pioirę, prasuję szybko i tanio. — 
Klasztorna 2, m. 2. zdw 96 559

Skromny
pokój. Jarzemska. Kanałowa 7. 

zdw 96 813
Pokoik

Małopolska 7. II. 
zdw 96 809

Elegancki
ciepły, elektrycz. z utrzymaniem 
lub bez. Matejki 1. II. p„ nar. 
Grunwaldzkiej. zdw 96 740

Skład obszerny
z przyległem 3 pokojowem mie­
szkaniem w dobrym punkcie przy 
kośoiele nadający sie na wszyst­
ko. a szczególnie na rzeźnietwo, 
ubikacje na warsztat na dobrych 
warunkach od zaraz do wynaję 
cia. Zgłoszenia „Grand Cafee", 
Jarocin. dw 2 249

Pokeje
nadające sie na biura z meblami 
i bez do wydzierżawienia. Bliż­
szych informacyj udzieli Poznań­
ski Bank Ziemian. Ałeje Marc.a 
kowskiego 13. pokój 11.

Pw 9 771-52.6
Małżeństwo

bezdzietne. Kręta 5. podwórze le 
wo, Holender 4._____zdw 96 748

Pokój
frontowy, próżny używanie kn- 
ehnij małżeństwu wynajme. Wy­
bickiego 2, IV.. prawo.

zdw 96 758

Do wydzierżawienia
skład i I. piętro na cele handlo­
we przy ul. Gwarnej 14.

zdw 96 498

Małżeństwu
parter b żywaniem kuchni. Polna 
5, m. 7. zdw 96 764

Męski
elektryczność, centralne. Krasiń­
skiego 8 c. zdw 96 721

Inteligentnym
solidnym panom, paniom, dwu 
osobowy pokój frontowy, elek-

Kołnierzyk 0,15 praniem
Pralnia, Piekary 3, Nie-go-lew- 
sklch 8.__________ zdw 96 815/6

Na raty
pracownia krawiecka wykonuje 
s-ulknie balowe, wizytowe, pła­
szcze. kostjuimy — wykonanie 
pierwszorzędne, Kincflowa, Nie­
golewskich 8. II.. m. 17.

zdw 96 573
Chiromantka

astrologii - dwojakich kart kin­
ezą książki. Szamarzewskiego 36, 
parter, prawo zdw 96 167/8

Akumulatory
radiowe napraw.am niwa płyta 
1,80 zl. Tomczak Fabryczna 35 b. 

zdw 91 827-8
Salon

mód, pracownia, sukien balowych 
wizytowych, wypraw ślubnych, 
gwarancja najprzedniejszych mo­
deli. Żałobne zamówienia wyko­
nuje w 24 godz Jankowscy Kre­
ta 23______ zdw 96 246/7

Wydzierżawię
ca 250 mkw. ubikacyj nadają­
cych się dla kowala stelmacha, 
ślusarza itd. W. Wawrzyniak. 
Stasz.ca 1. zdw 96 453

Warsztaty
garaż® plac, elektryczność, do 
wydzierżawienia. Globisz. Kwia­
towa 4. zdw 99 366

Dla
towarzystw zabawowych .urzą­
dzam kompletne loterje fantowe. 
Oferty Kurjer_Pozn. zdw 96582

Krawcowa
mistrzyni z dyplomem, szruika ob­
jęcia szwalni. Oferty Kwrjeir Po- 
znań&ki zdw 96 GG7

wodny.
Młyn

100 mórg dobrej____ . . _____ __ __ „ ____ . ziemi.
tryczność. wysoki parter. Wielka korzystnie wydzierżawię. Czar- 
15. mieszkanie 5. Obejrzeć od necki. Ratajczaka 13. zdw 96 802 
wtorku. zdw 96 722 ---------------- —------ -------------------Oberża

kolonjalka, sala, ogród, strzelni­
ca, korzystnie wydzierżawię. —
Tomczak. Poznań. Górna Wilda 

*dw 96 602

Chiromantka
przyjezdna przepowiada przy­
szłość, teraźniejszość,, przeszłość 
dobrze z rak, kart, Romana Szy­
mańskiego 8, podwórze, parter, 
lewo, przy Placu Świetokrzy- 
skim._______________ zdw 96 770

Pokój
wygodami, elektryczność, centr. ¡elegancki dla solidnego pana — 
ogrzewanie wynajmę. ^aderjmh.Pó^ie^^I,. lewo^wejśoe

Wykwintne
suknie wieczorowe, wizytowe wy­
konuje szybko tanio. Słowackie­go 39» IlLo ptAWOe ad w 96 7W



Strona 14 = ïfarjer Poznański, poniedziałek, 28 grudnia 1931 = Numer 594

Kosi jurny maskowe
dla pań towarzystwa wypożycza 
„Fćmima“. Fredry 3. zdw 96 826

Kost jamy maskowe
damskie, męskie wypożyczam. — 
Olszańska, św. Marcin 38» III., 
dom boczny, prawo

Pw 9768-52,1
Przyjmuję

bieliznę do prania funt suchej 
wagi 0,40. począwszy od 5 kg. — 
Pralnia Piekary 3, Niegolew­
skich 8. zdw 96 812

23 OŻENKI J$J
Wspólniczki

z gotówką 6 —8 900 zł poszukuje 
do powiększenia przedsiębiorstwa 
Cel matrymonialny. Oferty Orę­
downik zd 96 016

Kawaler
lat 38. posiadający 70 000 gotów­
ki, szuka żony posiadającej od­
powiedni warsztat pracy. Oferty 
Orędownik zdw 96 383

Panny
do iat 30 przystojnej, tylko z lep­
szej rodziny poszukuje w celu 
matrymonialnym kawaler wiek 
średni, maietny ścisła dyskrecja 
zapewniona. Łaskawe zgłoszenia 
njeanonimowe Kurjer Poznański 

zdw 96 263
Kto pragnie się ożenić

wyjść zamaż zechce sie zwrócić 
z calem zaufaniem do firmy 
„Elitę“ kojarzenie małżeństw 
wytwornie i dyskretnie. W kra­
ju i zagranica Gdańsk-Wrzeszcz 
Friedensteg 12 p zdp 91 463

Która
z szlachetnych pań dopomoże na­
uczycielowi. idealiście, społeczni­
kowi. kawalerowi, lat 28. na sta­
łej posadzie w Poznaniu do zre­
alizowania pie-knego zadania, po­
życzając 2 SCO zł tylko na dwa 
miesiące za wysokim procentem. 
Za to później ewentl. związek 
małżeński. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 96 786
Kawaler

w śrenłnim wieku, wykształcony 
rolnik, posiadający 18.000 zł za-raz 
do dyspozycji, pragnie ożenić sie 
z właścicielka większego gospo­
darstwa. Zgłoszenia d-o Kuriera 
Poznańskiego zdw 96 653. Wdowy 
nie wykluczone.

Życzenie noworoczne
Dwie koleżanki w wieku pełno­
letnim z prowincji z braku zna­
jomości poszukują panów w celn 
matrymonialnym Nieanonimowe 
oferty z fotografia za których 
zwrot sie ręczy, nadesłać do Ku­
riera Poznańskiego zdw 96 820

Sympatyczną
pstaia pragnie poznać profesor 
gimn. Cel matrymonialny. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdw 90710

Dla
brata kawał, lat 34. dzierżawcy 
ślicznej domeny 600 mórg poszu­
kuje żony. Panie kochające wieś 
z gotówka ponad 25 tys. zł raczą 
sie. zgłosić do Kurjera Poznań­
skiego zdw 96 760. Pośrednictwo 
'••odainy mile widziane.

Zi NAUKA

Kursy
stenografii, pisania na maszy­
nach rozpoczynam & stycznia. 
Kantaka 1. zd 99037
Tańczyć wzorowo Rumbę 
jń® i drugie 6 lekcjach

wyucza Balet- 
• mistrz Szczurek

jfćS z gwarancją
r-48«» Dom Rzemieślniczy, ul,

Ratajczaka. zdw, 99 283
Akademik

do pomocy w lekcjach II. kl. — 
Zgłoszenia ul. Łukaszewicza 24, 
II. piętro. zdw 96 731

Kursy
stenografii, pisania na maszy­
nach rozpoczynani 5 stycznia. 
Kantaka 1. zdw 96 036

Kursy
stenografii, pisania maszyna 
księgowości 3 4 6 miesięczne roz 
poczynam 4 stycznia Tyran-Za 
worska. Strzelecka 33 i Poznań- 
ska 28/30 zdw 95 468

Szkoła tańców 
Mikołajczak - Kledecka

Pocztowa 29. I. 5 stycznia nowy 
kurs 10 zł. lekcje prywatne każ­
dego czasu. Pw 9 350-51,62

English tessons 
Leçons de français

godzina 2.— M. Dolgow. Kreta 
24 II.. lewo. Zgłoszenia 6—8 wie­
czorem. zdw 96 798

Na fortepianie
udzielam lekcyj giruintownie i su­
miennie. Ulica św. Józefa 9 a, 
m. 1._________ zdw 96 843/4

Duet
damski lub męski potrzebny za 
raz. Pólwiejska 5. restauracja, 

zdw 96 596
Jan Chmielewski 

organista Kolegjaty 
(Fary)

Gołębia ł. przygotowuje nczni do 
Konserwatorium Muzycznego

zdw 96 182'3
' 26 ROZRYWKA..

Przyjemny
pobyt w „Morskiem Oku". Młyń­
ska 3 Koncert separatki.

zdw 96 216

K!27 SZUKA PR,»CY

Og.ioszenia do 39 siów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Mistrz

Kołodziejski z długoletnia prak­
tyka. pierwszorzędne świadectwa 
szuka posady od 1. IV. 1932 w 
większym majątku. Narzędzia 
własne z uczniem i zaciażnikami 
Oferty do Kur jera Poznańskiego 

zdw 94 524
Wiejska

uczciwa dziewczyna, cokolwiek 
gotowania, poszukuje od 1 »tycz 
nia posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 96 431
Dziewczyna

samodzielnie gotującą poszukuje 
posady w lepszym domu od 1. I. 
Oferty Kurjer Pozn. jw 2 205

Praczka
sumienna szuka prania w lep­
szych domach Oferty Kurjer 
Poznański zdw 96 698 ___

Dziewczyna
poszukuje zaraz posady lub po­
sługi. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 96 718
Poszukuję

posady za spanie. Oferty Ku 
rjer Pozn zdw 96 723

Dziewczyna
młoda do wszelkich prac domo­
wych posmakuje .posady u reli­
gijnych państwa od 1. 1. 32 r. — 
Oferty Karier Pozn. gdiw 96 642

Służąca
starsza, religijna, pilna, uczci­
wa poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 96 601____

Posługaczka
tania uczciwa Jeżyce lub okolice. 
Oferty Kurjer Pozn.

zdw 96 638 ___
Praczka

zawodowa, dobrze polecona szu­
ka prania 4 zł dziennie. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 96 609_____

Krawcowa
szuka posady w dom. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdw 96 637

Krawcowa
rutynowana poleca sic w dom. — 
Oferty Kuirjer Pozn. zdw 96 654

Młodsza
dziewczyna szuka posady od 
1 stycznia, miesięcznie 15 zł. Ła­
skawe oferty do Kurjera Poza, 

zdw 96 658
Gospodyni 

kuchmistrzyni
samodzielna, hotelowa lub restau­
racyjna. może zastąpić kucharza, 
poszukuje posady od 1 stycznia. 
Strusia 6, mieszkanie 17. Nowa­
kowska. zdw 96 863

Ekspedjentka
sierota młodsza z branży kolon.- 
cukierniczej poszukuje posady, 
dobre poiecenia z gwarancja, za 
skromne wynagrodzenie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 96 714___

Początkująca
poszukuje posady do prac domo­
wych. Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdw 96 719__________

Dziewczyna
poszukuje posady z cośkolwiek 
gotowaniem od 1. lub 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 96 666

Panienka
inteligentna. wyik&ztałcoma «ctika 
posady frebl antki za sk roninem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 96 676

Krojczyni
siłs tylko pierwszorzędna po­
trzebna zaraz. Oferty z odpisem 
świadectw do Kurjera Poznań­
skiego dw 2 239 ___ ____

Dziewczyna
szuka posady od Nowego Roku 
z gotowaniem do dzieci, pokojo­
wej. wszystkiego 20 zł miesięcz­
nie. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 96 779 

Początkująca
biurowa » 2 letnia szkoła han­
dlowa poszukuje posady za ma­
tem wynagrodzeniem. — Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 96 677

Kupiec
gwarancja szuka posady magazy­
niera. inkasenta ekspedienta po­
dróżującego Łaskawe oferty po­
ważnych firm do Kurjera Po­
znańskiego zdw 96 784

W zecerni drukarskiej
— Oddziałowy do zecera przy toregowanin odbitki: 

„Wypraszam sobie głupie uniewinnienia — czytaj pan 
nowe wydanie Jana Kuglina „Nauka Składacza“, to i pana 
praca będzie poprawniejsza------“ zw mai/i

(Hurtownia Drukarska. Poznań 
Masztalarska 8)

Osoba
z inteligencji, znająca sie na go­
spodarstwie kobiecem. szuka po­
sady zastępczyni pani domu do 
dworu iub mieście za utrzymanie 
i minimalne wynagrodzenie, — 
świadectwa i referencje pierw­
szorzędne. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdiw 96 679

Panienka
czysta, sumienna szuika posady, 
najchętniej w restauracji. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 96 614 ____

Początkująca
biuralistka poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 90597
Kucharka

młoda poszukuje posady zaraz 
lub 1 stycznia. Miejscowość obo­
jętna, Oferty Kurjer Poza,

____  zdw 96 690 ___

Panna
lat 20, s porządnej rodziny, nczci- 
wa i pracowita, szuika posady u 
samotnej osoby od 1. Oferty Ku­
rier Poznański zd w 96 638

Dziewczyna
do pracy domowej poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

:w 2 209
Ekspedientka

z branży rzeźnickiej, biegła, z 
dłuższa praktyka, szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 96 761

Służąca
poszukuje posady z gotowaniem 
zaraz lub od 1. I. 32. Oferty Ka­
rier Poznański zdw 96 776

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Kobieto nie grzesz“! 
Aurora: „Tom Mix“ i „Rycerz

bez skazy“.
Colosseum: „Rango“
Corso: „Bitwa nad Sommą“ 
Edison: „Taniec wśród serc". 
Harfa: „Ausotazja“.
Kapitol: „Gniazdo miłostek“ 
Metropolis: Krwawy wschód.

Rewja: „Hallo, do widze­
nia“!

Nowości: „Świat cudów i sła­
wy“. Na scenie wielka re­
wja p. t „Elektryczna mi­
łość“.

Oćeon: „Na Zachodzie bez
zmian“.

Orzeł: „Czerwona zemsta“. 
Roxyą „Tarcan i złoty lew“. 
Renaissance: „Statek prze­

mytników“.
Słońce: „Ben-Hur“.
Tęcza: „Męczennice małżeń­

stwa“.
Wilsona: „Dzika orchidea”.

Kierownik cegielni
ukończona szkolą ceramiczna. 9 
lat praktyki w większych zakła­
dach ceramicznych, specjalność 
wyroby cienkościenne poszukuje 
posady zaraz lub później Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 96 253/4
Wybitny organizator

bjuralista. były samodzielny ku­
piec. młody, reprezentacyjny — 
godny zaufania, emerytowany po- 
rucznik-lotnik poszukuje posady. 
Może złożyć kaucje. Oferty Ktt- 
rjerPoznański dw 1940_______

Panna
przystojna, skromna, wydoskona­
li sie w gotowaniu, szuka posady 
bez wzajemnego wynagrodzenia. 
Oferty Orędownik ad 96 967_____

Młodsza
panienka poszukuje posady w ja­
kimkolwiek składzie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 96 594

Dziewczyna
z gotowaniem, 6-letnie świadec­
two, dobrze polecona pragnie 
przyjąć posadę od 1 lub 15 stycz­
nia. Oferty Kurjer Pozn.

zdw 96 687
Ca. 200 000 złotych

potrzebne natychmiast na pier­
wsza hipotekę na duże majątki 
bez długu. Oferty uprasza sie pod 
zdw 96 713 do Kurjera Pozn.

Krawcowa
dobrze polecona, na li 
szuka posady. Ofe: 

ańsiki adw-96 632
«psse raeesy 

ady. Oferty Kurjer Po-

Dziewczyna
wiejska starsza bez rodziny szu­
ka posady do mniejszej rodziny. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 96 818

Młody
emeryt obejmie pracą biurową, 
woźnego. portjerą. Wykonuje 
wszelkie remonty domowe. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw »i 788

Służąca
poszukuje posady a gotowaniem 
z dobremi świadectwami jt pole­
ceniem do wszystkiego zaraz lub 
1 stycznia. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdw 96 697

Służąca
poszukuje posady z gotowaniem, 
praniem do mniejszej rodziny za­
raz lub od 1. 1. 32 Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 96 696

Służąca
gosposia gotowaniem do _____
kiego, uczciwa, zaufana, religij 
na do dwojga lub jednej osoby 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 96 741

Panna
w średnim wieku, poszukuje po­
sady od 1. 1. Inb później do 
wszelkich prac domowych może 
również zastąpić w składzie. — 
Oferty Kurier Pozn. zdw 96 755

Pyw/arlrzłał-a n* »tyczeń 1932 za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 1 i£CU|JiaLa datku ¡lustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
............ 1 "■■"■"■i» znaniu w eksped. z! 4,00. w agencjach w mieście zł 4.50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu ri 4.70,-» odnoszeniem przez_poczte poza Poznaniem miesięczitie at $.01 

zł 9.“kwartalnie zł 15.03, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 9.00. w innych krajach zł 11.00.
przeszkód w zakładzie, strajków 1 t p. 

a abonenci nie maje prawa domagania

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Dziewczę
lat M szuka jakiejkolwiek posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdw 96 774
Młody

szuka zaraz posady woźnego, in­
kasenta lub dozorcy domu. Zgło­
szenia proszę nadesłać do Kurie­
ra Poznańskiego zdw 96 822

Dyktandem
biegle pisząca maszynistka po­
szukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdw 96 814

Dziewczyna
samodzielna z dobremi polecenia­
mi poszukuje posady od 1. 1. lub 
15. Ł Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 96 806
Szofer

mechanik - maszynista poszukuje 
od zaraz posady, może złożyć 
kaucji do 500 zł. Oferty Kurier 
Pozn. zdw 96 804

Złożę kaucję
za otrzymanie posady ekspe­
dientki. bufetowej lub kelnerki, 
od Nowego Roku. Zgłoszenia 
Kurier Pozn zdw 96 742 ,

Dziewczyna
do wszystkiego szu.ka posady1- u 
dwojga państwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 96785 

Zairządczyni
poszukuje posady od 1. I. 32 roku 
do wyręczenia pani domu lub do 
samotnej osoby. Oferty do Kurie­
ra Poznańskiego zdw 9® 727

Ogł

gg» WOLNE MIEJSCA KB

Nauczycielki
z pozwoleniem państwowesn. ze 
znajomością jeżyka niemieckiego, 
poszukuje do chłopca 12 letniego. 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu 
oraz warunków, przy wolnem 
mieszkaniu i utrzymaniu: Cze­
sław Krause, zastępca proceso­
wy. Puck (Bałtyk). zdw 96 439
Techniczka dentystyczna
biegła, od stycznia potrzebna — 
Oferty z warunkami, podobizną 
Kurjer Poznański zdw 96 438

8—10 złotych
dziennie zarabiaja osoby praco­
wite wszędzie Stola poboczna 
praca domowa korespondencyjna - Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Krajowego Gdynia Port.

zdw 92 702
Rendant

tylko pierwszorzędna siła na 
większy majątek od zaraz po­
trzebny. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i referencjami do Ku­
rjera Poznańskiego pod

zdw 96 531
350 zł

każdy posiadający otrzyma stała 
posadą. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 90 529
Ekspedjent

silny od destyli zaraz Zgłosze­
nia 9—11 w południe. Adres 
wskaże Kurjer Pozn zdw 96 574

Kelnera
kierownika i bufetowa do cukier­
ni i Sniadalni z kaucja. Oferty 
Kurier Poznański zdw 96 643

Rzeźnicka
ekapedjentka. do wyrobów i cie­
cia mięsa z kaucja potrzebna za 
raz. Oferty Kurjer Pozn .

zdw 96 715
Służąca

do wszystkiego potrzebna. — 
Rychter Aleje Marcinkowskiego 
15. m 9. zdw 96 709

Służąca
starsza uczciwa, pracowita, do 
wszystkiego, znająca sie na goto­
waniu potrzebna od I 1. 1932 — 
Tylke dobre referencje. Zgłosze­
nia A. Kalasowa. Jeżycka 18, 
(skład). zdw 96 739

Młodsza
dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Wielkie Garbary 48. 
skład papieru. zdw 96 746

Kucharka
do wszystkiego od 1 1. 32. po­
trzebna Wrocławska 14, mie­
szkanie 5. zdw 96 754

Uczennice
do szycia potrzebne, św. Mar­
cin 32. II.. lewo. zdw 96 641

Szofer
na dorożkę. Skarbowa 2 mieszka 
nie 7. zdw 96 778

Dzielna
ekspedientka może sie zaraz zgło­
sić Poznański Dom Delikatesów 
Szkolna 5. zdw 96 780

Prasowaczka
do sztywnej bielizny potrzebna. 
Pralnia. Piekary 8. zdw 96 811

Parkietówki
3 zł dziennie, kolacja zaraz po­
trzebne. Pólwiejska 5, restau­
racja zdw 96 595

Apteka
w Źabikowie pod Poznaniem po­
szukuje asystentki z woj. egza­
minem lub magistry w drugim 
roku. dw 2244

Cukiernikowi
samotnemu, uczciwemu oddam 
na własny rachunek zaraz cały 
wypiek lub odnajmie. „Grand 
Cafee". Jarocin. dw 2 248

Potrzebna
uczciwa dziewczyna zaraz a. 
wszystkiego. Rzeźuictwo, p? 
znań . Główna średnia 2 *

rw 3927
Krawcowa

oraz uczennica potrzebna, u 
stówa 30, III., lewa

rw 3923
Potrzebna 

zaras posługaczka Wiadomom 
Patrona Jackowskiego 32. II

zdw 96 099
Panienka

inteligentna do dziecka, pomoc» 
domowej potrzebna. Hoink? 
Piekary 7. zdw 95;^

Uczennicą
do składu piekarsko-cukiernicz*. go zaraz. Bartkowska Strzęp 
ka Sb. m. 5 zdw 96

Uczennice
do szycia, kroju. Zgłoszeni» 
BSttherowa Górna Wilda 43. *

zdw 96 585
Cukiernik

starszy, cukiernik młodszy i chb. 
piec do roznoszenia pieczy», 
mogą sie zgłosić. Pracownia Cu. 
kiernicza. Wrocławska 9.

zdw 96 587
Kucharka

z dobremi świadectwami, eilna 
umiejąca prać, potrzebną. Głlnl 
kowa. Słowackiego 18.

zdw 96 599
Dziewczyna

sumienna, czysta, uczciwa. pr&. 
cowita dobrem gotowaniem, mo 
traca sie okazań conajmniej trzy, 
letniemi świadectwami notrzeb- 
na zaraz. Matejki fi. ra 3.

zd w 96 548
Uczennice

mogą aie zgłosić bezpłatnie, pra- 
sowalnia. Romana Szymańskie. 
go 3. _________  zdw 96 SM

Służąca
t praniem potrzebna. Szamj. 
rzewskiego 8. m. 5 .

zdw 96 562 ____
Uczeń

dobrze wychowany może sio 
zgłosić ślusarnia St Kotliński. 
św. Marcin 13 od 4—6.

zdw 96 558
Dziewczyna 

do robót domowych od 1. 1. ffi. 
potrzebna. Wierzbietice 59 skład

zdw 9fi 572
Posługę

z gotowaniem ca łodzi en nem. - 
Adres wskaże Kurjer Pozn

?.dw 96 695
Kasierka 

do filji. kaucja 1 000-3 000. Ofer- 
ty Kurjer Poznański adw98858

Panienka
do dzieci, tylko z praktyką, (te 
2 dzieci (VA i 3’A lat) potrzebną 
zaraa. Zgłoszenia — Szewską 1 
I. piętro, m. 21. pdwj«6fe

Krojczyni
siła tylko pierwszorzędna po­
trzebna. Oferty z odpisami świa­
dectw do Kuriera Pozn. , f

dw 22-16 ____

Poszukuję
za-ras kitka ekspedientek pierw­
szorzędnych sił i uczni uczciwych 
rodziców. K. Przybyła. Poznań, 
św. Marcin 24. Pw 5767-52,2

Międzynarodowe patenty
i kilkudziesięciolet­
nie doświadczenia 
są wybitna gwaran­
cją jakości -
trwałości i ----- -----

żarówek: TIIHGSRA
Humor zagraniczny

Pan lub pani
do załatwienia naszej tamtejmi 
wysyłki pocztowej przy bardzo 
dobrym zarobku poszukiwani. - 
Łatwa pisemna praca. Zslosie- 
nia pod „WK 551“ do Tow Re­
klamy Miedzyn. Rudo' f_M°sse, 
Katowice, 3-go Maj a 10 Ta

Dwaj
panowie poszukują starszej »ła­
żącej do wszelkich prac. Gferty 
Kurier Poznański zdw 90 656__

Bufetowa 
z obsługa gości, bufet na rachu­
nek. z małą kaucją od zaraz. — 
Zgłoszenia z refencjami. .Grana
Cafee“. Jarocin._____ dw 2247

Złotych
500 Mb 400 kto wypożyczy, 
ma zaraz stała Sekką prace- ógło- 
szemia Kurjer Pozn. zdw 96 t»w

On: I ty nazywasz kapeluszem to, co masz na gto" 
wie?

Ona: A ty nazywasz głową to, co masz pod kape*: 
luszem? (London Opinion). S. F<

ACTOnin »* stronie 6 lamowej 25 gr, na «tronie 4-łaniowej przy końou tekstuUoóCIlId redakcyjnego 60 gr, na strome czwartej 100 gr, na stronie drugiej
■ ■ J20 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowegu milim.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 11. wiąksze dłużej według możności. Drobne ogłosze­
nia: słowo/napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 16 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149-
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